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Posiedzenie

Komitetu

Obrony Kraju
WARSZAWA (PAP). 29

czerwca odbyło się posiedze­
nie Komitetu Obrony Kra­
ju. Posiedzeniu przewodni­
czył gen. armii Wojciech
Jaruzelski.

Komitet dokonał analizy
węzłowych założeń obron­
nych Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Rozpatrzono
także problemy resortu ko­
munikacji? wynikające z

potrzeb obronności i bez­
pieczeństwa państwa oraz

zasady szkolenia obronne­
go kadr kierowniczych i

pracowników aparatu wy­
konawczego w układzie po­
zamilitarnym.

W rozpatrywanych spra­
wach Komitet Obrony Kra­
ju podjął stosowne decyzje.

.Prezes Rady Ministrów przyjął N. Bajbakowa

Pomyślny rozwoj wechsMiwj
współpracy miedzy Polska i ZSBR

Koordynacja planów na lata 1986 —1990

WARSZAWA (PAP). 29
czerwca prezes Rady Mini­
strów gen. armii Wojciech
Jaruzelski przyjął zastępcę
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR, przewodniczą­
cego Państwowego. Komitetu
Planowania ZSRR Nikołaja
Bajbakowa.

W toku rozmowy podkreślo­
no pomyślny rozwój wszech­
stronnej współpracy między
Polską i ZSRR. Jej pogłębia­
nie następuje w oparciu o

ustalenia narady gospodar­
czej krajów RWPG w Mo­

skwie w ubiegłym roku oraz

dalekosiężny program rozwo­
ju współpracy gospodarczej i
naukowo-technicznej między
Polską i ZSRR do 2000 roku.
W tym kontekście zwrócono
uwagę na wyniki zakończo­
nej w Warszawie 40. sesji
RWPG, które służyć będą roz­
wojowi socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej oraz zdy­
namizowaniu i podniesieniu
na wyższy poziom współpra.-
cy między obu krajami.

Omówiono dotychczasowy
przebieg prac nad koordyna­

cją planów Polski i ZSRR na

lata 1986—19S0, podkreślając
ich wysoki stopień zaawanso­
wania. Podkreślono, że prace
koordynacyjne w procesie pla­
nowania w obu krajach mają
szczególnie istotne znaczenie w

kształtowaniu strategii społe­
czno-gospodarczej Polski. Roz­
wiązanie takich podstawowych
problemów naszego rozwoju,
jak: powstrzymanie dekapita­
lizacji potencjału wytwórcze­
go i jego modernizacja, przys-

(DOKOtfCZENIE na STR. 2)

Wizyta szefa dyplomacji
Egiptu w Polsce

Rozmowy plenarne Stefan Olszowski — Esmat
Abdel Meguid Zwiedzanie zabytków Krakowa

WARSZAWA (PAP). W so­
botę 29 czerwca, pod przewod­
nictwem ministrów, Stefana
Olszowskiego i Es ma ta Abdela
Meguida odbyły się w MSZ
rozmowy plenarne.

Obie strony z zadowoleniem
odnotowały pomyślny . stan
stosunków bilateralnych, pod­
kreślając dalsze możliwości ich
rozwoju w dziedzinie gospo­
darczej, a także tradycyjnie
bliskich kontaktów kultural­
nych i naukowych.

Egipski gość przedstawił
punkt widzenia swego kraju
nt. szeregu kwestii dotyczą­
cych sytuacji międzynarodo­
wej, a w szczególności sytua­

cji w regionie Bliskiego
Wschodu. Podkreślił on, że
Polska może odegrać aktywną
rolę w poszukiwaniach stabi­
lizacji i trwałego pokoju na

Bliskim Wschodzie.
Min. Olszowski poinformo­

wał o głównych kierunkach

polskiej polityki zagranicznej,
podkreślając szczególne zna­
czenie zachowania pokoju w

Europie i świecie.
S. Olszowski poinformował

o aktualnym stanie stosunków
Polski ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Republiką Federalną
Niemiec oraz o inicjatywach
zmierzających do nawiązania

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Agencja TASS
o rozmowachgenewskich

MOSKWA (PAP). Związek Radziecki ostrzegł w sobotę, że

jeśli administracja amerykańska będzie kontynuowała swą
obecną politykę, będzie zmuszany dokonać przewartościowa­
nia istniejącej sytuacji, uwzględniając jej wszystkie elemen­
ty. W komentarzu na temat rozmów genewskich agencja
TASS pisze. że już najwyższy czas, aby Waszyngton poważ­
nie zrewidował swoje stanowisko wobec rozmów genewskich
i zrezygnował z prób wykorzystywania ich jako parawanu
osłaniającego amerykańskie programy militarne. Gdyby Wa­
szyngton zajął bardziej' rozsądne stanowisko, to w Genewie
rozmawiano by o daleko idących, rzeczywiście radykalnych,
redukcjach broni nuklearnej przez obie strony.

Agencja TASS pisze, iż Waszyngton najwyraźniej zapom­
niał o radziecko-amerykańskich uzgodnieniach z 7—8 stycznia
br. lub też uważa, że świat zapomniał jaka jest ich treść.
Departament Stanu najwyraźniej na to liczy, oświadczając,
że ZSRR „jednostronnie dąży do narzucenia warunków
wstępnych, uzależniając redukcję zbrojeń nuklearnych od
zgody USA na radzieckie żądanie dotyczące rezygnacji z wo­
jen gwiezdnych”. Zdaniem Departamentu Stanu — pisze TASS
— zawarte we wspólnym oświadczeniu ustalenie, że wszystkie
problemy będą rozpatrywane i rozstrzygane we wzajemnym

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bez „Samopomocy Chłopskiej”

nie byłoby nowoczesnej wsi

Oto staje nas

wolnych gromada
(Inf. wł.) Spółdzielców

wjeżdżających do Żegociny
od strony Bochni nie witał
żaden transparent, ale zanim
znaleźli się w centrum miej­
scowości, wiadomo już było,
dlaczego właśnie tu odbywa
się sobotnia uroczystość. Po­
tem, w rozmowie z naczel­
nikiem gminy Leopoldem
Grabowskim, potwierdziło
się, że te prace ziemne, już
wykonane acz jeszcze nie
splantowane, to m. in. wiej­
ski wodociąg zasilający 350
gospodarstw, kanalizacja dla
wsi Żegocina i Łąkta Gór­
na o dł. 5 km (oczyszczalnia

ścieków w planie) oraz ok.
25 km sieci gazowej wyko­
nanej czynem społecznym
wartości 34 min zł. Łącznie
gazyfikacją objęto jeszcze 4
wsie; długość całej sieci wy­
nosi więc 130 km, a wartość
czynu społecznego mieszkań­
ców gminy 100 min zł.

W centrum Żegociny ład­
nie, uporządkowane chodni­
ki, parkingi i placyki a na

jednym z nich postawny, si­
wy. uśmiechnięty pan Fran­
ciszek Waligóra — przewod­
niczący Rady Nadzorczej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Zakończenie dramatu pasażerów samolotu TWA

Amerykańscy zakładnicy
zostali zwolnieni

Minister Bolesław Faron w Szkole Podstawowej nr 25

Uroczyste zakończenie roku szkolnego
POGODNYCH I WESOŁYCH WAKACJI!

BEJRUT (PAP). W niedzielę 39 zakładników
amerykańskich — 36 pasażerów i 3 osoby
załogi — z uprowadzonego przed 16 dniami
samolotu amerykańskich linii TWA odjechało
z Bejrutu do Damaszku w kolumnie samo­
chodów Międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża, eskortowanych przez milicję druzyjśką
i szyicką.

Na krótko przedtem przywódca szyickiej
organizacji AMAL, Nabili Berri, odczytał
dziennikarzom oświadczenie, w którym stwier­
dził. iż otrzymał w niedzielę niezbędne gwa­
rancje USA przekąszane za pośrednictwem
prezydenta Syrii, Hafeza Asada. Potwierdził
on wcześniejsze nieoficjalne informacje, iż

domagał się wycofania amerykańskich okrę­
tów wojennych z wód terytorialnych Libanu,
zobowiązania iż USA i Izrael nie dokonają
akcji odwetowych na Liban oraz iż Izrael
uwolni wszystkich 73§ więźniów libańskich
uwięzionych w Atlit na terytorium Izraela.

Nabih Berri oświadczył, że przewożąc w

kwietniu br. 735 Libańczyków uwięzionych
przez wojska izraelskie z południowego Liba­
nu na teren Izraela — wówczas kiedy armia
izraelska wycofywała się z terytorium połu­
dniowego Libanu — Izrael naruszył prawo
międzynarodowe. Przewiezienie Libańczyków
do Atlit było sprzeczne ze wszystkimi kon­
wencjami i prawem, było równoznaczne z

uprowadzeniem — powiedział Berri,

(Inf. wł.) Przed kilkoma
dniami pisaliśmy o uznaniu
władz Krakowa dla nauczy­
cieli opiekujących się olimpia­
dami przedmiotowymi. W
olimpijskiej atmosferze prze­
biegło też w minioną sobotę
uroczyste zakończenie roku
szkolnego w Szkole Podstawo­
wej nr 25 im. T. Kościuszki
w os. Podwawelskim w Kra­
kowie — szkole, z której aż
siedmiu uczniów zostało lau­
reatami tegorocznych olim­
piad przedmiotowych stopnia
wojewódzkiego. Na uroczvstość
przybył minister oświaty i'
wychowania prof. Bolesław
Faron, przedstawiciele władz
miasta z sekretarzem KK

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Minister B. Faron podczas uroczystości zakończenia roku

szkolnego w Szkole Podstawowej nr 25 w Krakowie.
Fot. W. Klag

PrzedHI Światowym Festiwalem Młodzieży i Studentów Moskwa

Wielki festyn
na Błoniach

(Inf. wł.) Już za kilka ty­
godni odbędzie się w Mos­
kwie XII Światowy Festiwal
Młodzieży i Studentów. Kra­
kowska młodzież od wielu
miesięcy przygotowuje się do
tej wielkiej imprezy, Kierma­
sze, czyny festiwalowe, pro­
gramy artystyczne, z których
fundusze przekazywane są na

konto festiwalowe cieszą się
dużym powodzeniem wśród
mieszkańców Krakowa. Do­
wodem niezbitym na po­
twierdzenie skuteczności i or-

ginalności tych młodzieżo­
wych akcji był wielki festyn
na Błoniach. Już od wcze­
snych godzin rannych w nie­
dzielę na krakowskich Bło­
niach gwarno było i tłoczno.
Punktualnie o 10 rozpoczął
się wielki Festyn -Młodości.
Jego organizatorzy ZK ZSMP,
ZHP. ZMW, ZSP przygotowali
dla mieszkańców Krakowa

Telefony dzwoniły bez przerwy!

Ponad 130 krakowian

skorzystało z propozycji „GK"
Nie brakowało i wśród

nas takich, którzy kwestio­
nowali sens i celowość so­
botnio-niedzielnych dyżu­
rów dziennikarzy „Gazety
Krakowskiej”. Ostatecznie
postanowiliśmy na własnej
skórze przekonać się czy

.istnieje zapotrzebowanie na

tego rodzaju dyżury. W u-
'

biegłą sobotę i niedzielę
czterech dziennikarzy „GK”
spędziło w sumie 20 godzin
w redakcji odbierając tele­
foniczne głosy od mie­
szkańców Krakowa, którzy
zapragnęli podzielić się z

nami swoimi kłopotami,
wątpliwościami, zasięgnąć
rady bądź opinii. Przyznać
trzeba, iż nie nudziliśmy
się ani przez moment! Re­
zultaty dyżuru przekro­
czyły najśmielsze oczeki­
wania. W ciągu dwóch dni
odebraliśmy łącznie ponad
130 telefonów w sprawach
drobnych i problemowych,
na ogół wymagających
dziennikarskiej interwen­

szereg interesujących atrakcji.
Na estradzie gościli coraz to
nowi wykonawcy. Teatrzyki
dziecięce, zespoły folklorysty­
czne, kapele, kabarety przez
kilka godzin bawiły licznie
zgromadzoną na Błoniach pu­
bliczność. Szczególnym powo­
dzeniem cieszyły się występy
teatrzyków dziecięcych i roc­
kowych grup muzycznych.

Harcerski zespół artystycz­
ny z Chorągwi Krakowskiej
„Krak” — laureat licznych
nagród — za pokazany pro­
gram zbierał rzęsiste oklaski.
Nie zabrakło także loterii, za­
baw rowerowych, zajęć w

szkółce jazdy konnej, wyści­
gów i sportowych rozgrywek.

Młodzież starsza oklaskiwa­
ła pokazy zręcznościowe przy­
gotowane przez żołnierzy z 6
Pomorskiej Dywizji Powie-
trzno-Desantowej.'

cji. Nie było więc caasu na

wypicie herbaty czy kawy.
Większość naszych roz­
mówców przedstawiała się
imieniem i nazwiskiem, po­
dawała adresy i ten fakt
bardzo nas ucieszył — po­
twierdził bowiem, że jako
„Gazeta” cieszymy się zau­
faniem Czytelników, ,że
ciągle nie brakuje ludzi
wierzących w skuteczność
naszych interwencji. Zgod­
nie z obietnicą złożoną w

zapowiedzi - dyżurów, _

nie
pozostawimy bez biegu
żadnej ze zgłoszonych nam

spraw. Znajdą się na ła­
mach w formie publikacji,
postaramy się wyjaśnić je
do końca, odpowiedzieć na

Wasze pytania.
Telefoniczne głosy po­

dzielić można na kilka
grup tematycznych. Zdecy­
dowanie największa, doty­
czyła spraw mieszkanio­
wych i lokalowych. Dzwo­
nili Czytelnicy informując
nas o lokalowych proble­

Festynowi Młodości towa­
rzyszyły kiermasze. Atrakcyj­
ne towary m. in. Domu Ksią­
żki, Otexu, „Imago-Ąrtis”,
stoisk cukierniczych przycią­
gały wielu kupujących. Kolej­
ki pod stoiskiem Domu Ksią­
żki były ogromne. Ale było i
po co. stać. Polska klasyka i
światowa literatura jak zwy­
kle cieszyły się niesłabnącą
popularnością. Akademicki
Klub Podwodny „Krab” wy­
stawiał sprzęt płetwonurkowy
i oryginalne zdjęcia podwod­
ne, a także sportowe trofea
płetwonurków.

Wielki Festyn Młodości od­
bywał się pod hasłem: „O an-

tyimperialistyczną solidar­
ność, pokój i przyjaźń”.

Pieniądze uzyskane z taj
impręzy zostały przekazane
na fundusz XIt Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów Moskwa ’85.

mach rodzin wielodziet­
nych (os. Na Skarpie 56), o

kłopotach z sąsiadami
(Pstrowskiego 17) o niekon­
sekwencji w wykonaniu
decyzji Naczelnego Sądu
Administracyjnego nakazu­
jącej opuszczenie bezpraw­
nie zajmowanego mieszka­
nia , (ul. Siemiradzkiego 2),
o uciążliwych sublokato­
rach, konfliktach '

między
właścicielami domu a loka­
torami (Bema 14), kłopo­
tach z zamianą mieszkania
większego na mniejsze za

pośrednictwem Wydziału
Spraw Lokalowych (ul. Rę­
kawka 3) i innych. Kolej­
ną grupę stanowiły telefo­
ny z prośbą o wyjaśnienie
zawiłości przepisów praw­
nych (tutaj na ogół i my
byliśmy bezradni), przepi­
sów prawa pracy, itd. Kil­
kanaście telefonów doty­
czyło spraw... telefonów w

Krakowie. Odnotowaliśmy

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jak zwykle w lipcu,

jak zwykle w Myślcu

„KRAM" otwieramy
po raz dwunasty
(Inf. wł.) Tradycyjnie już,

bo od lat dwunastu, na począ­
tku lipca w Myślcu .nad Po­
pradem spotykają się młodzi,
utalentowani ludzie z całej
Polski. Za sprawą Związku
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej organizowane są tutaj
konfrontacje ruchu artysty­
cznego młodych czyli „KRAM”.
Tegoroczny, dwunasty (jak
podkreślają organizatorzy,
którym zawsze nie brak do­
wcipu, absolutnie nie'jubileu­
szowy) „KRAM” otwarty zo­
stanie dzisiaj czyli w ponie­
działek 1 lipca. Zainauguruje
go wieczorem galowy kon­
cert w malowniczo usytuo­
wanym na górskim zboczu
amfiteatrze. Zaprezentują się
nowosądeckie zespoły działa­
jące pod patronatem ZW
ZSMP: muzyczno-wokalny
„Ostatnia wieczerza w kar­
czmie przeznaczonej do roz­
biórki” oraz regionalny ze­
spół pieśni i tańca ludowego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Laureaci festiwalu
polskiej piosenki

OPOLE (PAP). Jury XXII
KFPP postanowiło przyznać
w konkursie piosenki premie­
rowej I nagrodę dla utworu

„Diamentowy kolczyk” ■(słowa
JACEK CYGAN, muzyka
KRZESIMIR DĘBSKI) w wy­
konaniu ANNY JURKSZTO-
WICZ. Druga nagroda przypa­
dła piosence „Daj mi tę noc”
(do słów ANDRZEJA SOB­
CZAKA i muzyki SŁAWOMI­
RA SOKOŁOWSKIEGO), wy­

Grupa tatrzańska GOPR

ostrzega i apeluje
W Tatrach panują bardzo

trudne warunki turystyczne —

stwierdził naczelnik grupy ta­
trzańskiej GOPR Stanisław
Łukaszczyk Zbójnik. Po dłu­
gotrwałych opadach deszczu a

w wysokich partiach śniegu,
trasy turystyczne są bardzo
śliskie a . ziemia rozmiękła.
Wysoko w górach oraz żle­
bach aalega dużo śniegu i lo­

Craiova pozdrawia Kraków
Jestem tutaj od kilku dni,

tutaj to znaczy w Krakowie,
historycznym nadwiślańskim
grodzie, jednym z najwięk­
szych polskich miast, bogatym
w bezcenne zabytki przeszło­
ści. Przyjechałem tu z Craiio-
vej, . nowoczesnego centrum

miejskiego socjalistycznej Ru­
munii, przywożąc z sobą myśli
najlepsze i życzenia dla kra­
kowian, wspaniałych ludzi, o

wielkiej kulturze i wrażliwo­
ści. Craiova pozdrawia więc
Kraków po przyjacielsku, jak
najserdeczniej,

Upłynęło już prawie 1800 lat
istnienia Craiovej — dawnej
Pelendavy — istnienia po­
twierdzonego starym .doku­
mentem „Tabula Peurengia-
ne”, znajdującym się w Mu­
zeum Oltenii. Od przeszło 500
lat Craioya — znana już za

czasów Michała Walecznego
jako książęcy gród — nieu­
stannie się rozwija, by dzisiaj
osiągnąć rangę jednego z naj­
większych miast Rumunii.
Czym była Craiova niegdyś?
Czym jest dzisiaj, jako cent­
rum województwa Do-lj, . naj­
większy ośrodek miejski Oi-
tenii? Jaką się jawi zwiedza­
jącym, turystom pragnącym ją
poznać? Odpowiedź na to py­

konanej przez grupę „BOL-
TER”. Przyznano też wyróż­
nienia piosenkom: „Mały Pic­
colo” w wykonaniu MARII
JEŻOWSKIEJ, „Dla nowej mi­
łości” ALICJI MAJEWSKIEJ
oraz „Marzenia za grosz”
GANGU MARCELA.

W koncercie konkursowym
„Promocje” nagrodę główną
im. Karola Musioła zdobyła

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

du. Od paru dni grupa ratow­
ników rozkuwa lód na szlaku
na Zawrat i Kozi Wierch. Jest
nadzieja, że około 10 lipća tra­
sy te będą udostępnione dla
turystów. Grupa tatrzańska
GOPR do tej pqry szuka zagi­
nionego turysty Stefana Brzo­
zy. który W styczniu br. udał

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

tanie zawarta jest w dokona­
niach, w codziennym życiu na­
szego miasta, które, podobnie
jak wiele innych miast ru­
muńskich, przeżyło i przeżywa
wciąż olbrzymie zmiany, moż­
liwe do dokonania jedynie w

warunkach socjalizmu.
W przeszłości, jak mawiał

wielki nasz komediopisarz
I. L. Caragiale — „rumuński
przemysł był godiny podziwu,
tyle tylko, że wcale go nie by­
ło”. Jedynie młyny i garbar­
nie, z małą zresztą liczbą pra­
cowników, mogły uchodzić za

zakłady przemysłowe.. Dzisiaj,
przemysł wrósł w krajobraz
Grafowej, stał się tego mia­
sta integralną częścią. We
wschodniej i zachodniej czę­
ści miasta pracują zakłady
wytwórcze lokomotyw wiel­
kiej mocy, fabryki trans­
formatorów i silników elek­
trycznych, ciągników i maszyn
rolniczych, urządzeń precyzyj­
nych i samochodów małolitra­
żowych „Oltcit”, zakłady lot­
nicze i in. Kombinat chemicz­
ny obejmujący 40 fabryk, e-

lektrociepłownia w Isalnita,
200-hektarowy kombinat rolny
zwany „zieloną fabryką”, fab-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Na szczęście były to tylko ćwiczenia

„Czerwony kur"
(Inf. wł.) Przez trzy godzi­

ny , trwała akcja gaśnicza w

nocy z piątku na sobotę.
Kilka minut po . północy z

koszar wyruszyło 15 sekcji
gaśniczych (ok. 80 straża­
ków). 12 wozów wyposażo­
nych w pompy o dużej wy­
dajności.

lYszystko odbyło się na­
prawdę, tylko pożar Sukien­
nic był sfingowany. Ogień
pozorowały chorągiewki. Nie
stosowano nawet świec dym­
nych, aby nie szkodzić za-

Życzenia

dla stuletniej

sądeczanki

Jak turyści będą zwiedzać

Panoramę Racławicką
WROCŁAW (PAP). Uroczy- (oprócz środy) w godzinach od

ste otwarcie „Panoramy r.acła- 9 do 18. W ciągu dnia pano-
wiekiej” we Wrocławiu miało ramę będzie mogło obejrzeć
miejsce 14 czerwca. Dla pu- ponad 1000 osób; chętnych bę_
bliczności panorama otwarta dzie z pewnością znacznie Wię-
zostanie 1 lipca codziennie (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Okręgowa Komisja Wyborcza
nr 44 w Nowym Sączu

(Inf. wł.) Na posiedzeniu
Prezydium WRN w Nowym
Sączu powołano Okręgową
Komisję Wyborozą Nr 44 dla
wyboru posłów na Sejm PRL.

Przewodniczącym Komisji zo­
stał Andrzej Englot — prezes
Sądu Wojewódzkiego. Wice­
przewodniczący: Ryszard Po­
ręba — przewodniczący Ko­
misji Religijnej WK ŻSL, Ed­
ward Adamowski — Wice­
przewodniczący WK SD, Eu­
genia Patera — wiceprzewod­
nicząca ZW LKP; sekretarz;
Witold Bogaty — kierownik
Wydziału Rolnego i,Gospodar­
ki Żywnościowej KW PZPR.
Członkowie: Józef Biegun —

w Sukiennicach
bytkom. Tej czerwcowej no­
cy na płycie Rymku odbyły
się pierwsze manewry stra­
żackie, w których sprawdza­
li swoje umiejętności straża­
cy i dowódcy. A zadanie

było utrudnione, bowiem za­
łożono, że zapaliła się część
handlowa Sukiennic, a ciś­
nienie w sieci wodociągowej
jest zbyt niskie, by mogło
zasilić motopomp^-.

Najnowocześniejszy sprzęt
gaśniczy i najlepiej wyszko-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Niezbyt często adarza się okazja do składania ży­
czeń z okazji setnej rocznicy urodzin, a taki właśnie jubi­
leusz obchodziła mieszkanka Nowego Sącza Paulina Wójs.
Z życzeniami zdrowia, zadowolenia i szczęścia w drugim wie­
ku życia składali jubilatce nie tylko członkowie jakże licz­
nej już jej rodziny ale również przedstawiciele władz miej­
skich. Z okolicznościową wizytą i ■pięknymi kwiatmi przy­
byli do jubilatki wiceprezydent Nowego Sącza Krzysztof
Tuleja oraz kierownik Urzędu Stanu Cywilnego w Nowym
Sączu Kazimierz Opoka. U stuletniej sądeczanki gościła tak­
że delegacja kierownictwa Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego. Pracownicy służb medycznych życzyli jubilatce by
jak najdłużej cieszyła się dobrym zdrowiem i z pomocy le­
karzy korzystała jedynie podczas badań profilaktycznych.

„Gazeta Krakowska” dołącza życzenia drugich stu lat ży­
cia. (BŚ)

członek NSZZ Wytwórni Nart

(Polsport) w Szaflarach, Fran­
ciszek Bieniek — członek Pre­
zydium ZW ZIW, Ryszard
Gonczarowski — kierownik
Wydziału Organizacyjnego
WK ZSL, Jan Koszkul — dy­
rektor Biura WRN, Piotr Łat­
ka — rolnik, Bogusław Łu-
czcjko — konserwator w Ra­
finerii Nafty w Gorlicach, Ta­
deusz Markiewicz — szef
Sztabu Karpackiej Brygady
WOP, Marian Mikulski —

członek Prezydium RW PRON,
Maria Stach — działaczka
Stowarzyszenia „PAK”.

(k-b)

Poszkodowani górnicy
z kopalni „Katowice"

wracają do zdrowia
KATOWICE (PAP). W pią­

tek w kopalni „Katowice” po­
wstał pożar — na skutek sa­
mozapalenia się węgla. W wy­
niku natychmiast podjętej ak­
cji ratowniczej wycofano
przebywającą w rejonie od­
działu prawie 130-osobową za­
łogę. Niestety poparzeniu ule-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, 1 LIPCA 1985 R. — NR 151

Agencja TASS

o rozmowach genewskich
(DOKOŃCZENIE ZB STR, 1)

swlązfcu, obecni* przekształcona rosiało w jednostronny
wstępny warunek. Administracja USA, pisze TASS, zajmu­
ją skrajnia lekceważący stosunek do swoich własnych zo­
bowiązań.

Próbując uzasadnić niefconstrufctywne stanowisko Wa­
szyngtonu Departament Stanu oświadcza, że USA miały na

myśli .pojęciowe powiązanie” zbrojeń ofensywnych i de­
fensywnych. Jednak dziś nikogo nie można oszukać podob­
nym sformułowaniem. Jasne jest, że wzajemne powiązania
między zbrojeniami ofensywnymi i defensywnymi mają nie­
zmiennie obiektywny charakter i ich sztuczne obchodzenie
może być uznane jedynie jako niszczenie równowagi strate­
gicznej. Dlatego też Stany Zjednoczone próżno liczą na to,
iż Związek Radziecki zgodzi się na jakiekolwiek redukcje
swoich kontruderzeniowych środków nuklearnych, podczas
gdy Waszyngton realizując program „wojen gwiezdnych”
rozwija program środków mających na celu „deprecjację”
radzieckich zbrojeń nuklearnych.

A przecież, przypomina TASS, osiągnięte w styczniu po­
rozumienie przewiduje wypracowanie decyzji mającej na

celu zapobieżenie wyścigowi zbrojeń w kosmosie, niedopu­
szczenie doń, zlikwidowanie go w zarodku. Stanowisko USA
podczas rozmów w Genewie można jasno określić jako o-

twarte sabotowanie rozpatrywania i rozwiązania problemu
zapobieżenia wyścigowi zbrojeń w kosmosie. Waszyngton
wszelkimi środkami próbuje przeforsować i zalegalizować
swój program forsownej militaryzacji przestrzeni wokół-
zi emski ej w celu osiągnięcia przewagi wojskowo-strategioz-
nej — podkreśla agencja TASS.

Plenum ZW ZMW w Nowym Sączu

Rola i miejsce związku
w gminie

(Inf. wł.) Nowosądecka wo­
jewódzka organizacja ZMW

należy do największych w kra­
ju. Ale czy do najaktywniej­
szych? Na to pytanie próbo­
wano odpowiedzieć na ostat­
nim plenum Zarządu Woje­
wódzkiego, które poświęcono
ocenie roli i miejsca Zarządu
Gminnego w strukturach spo­
łeczno-politycznych gminy.

Padło wiele samókrytycz-
nych uwag i. wniosków do

programu. Związek mą duże
możliwości rozwoju organiza­
cyjnego. Spośród 360 istnieją­
cych obeonie kół ZMW ok. 30
proc, nie prowadzi zadowala­
jącej działalności. Specjalne­
go potraktowania wymagają
małe organizacje istniejące
w niewielkich wioskach wo­
jewództwa., Po czterech la­
tach funkcjonowania ZMW w

Nowosądeckiem udało się zor­
ganizować 30 zarządów gmin­
nych. W pracy społeczno-poli­
tycznej wyróżniają się instan­
cje w Korzennej, Gorlicach,
Kamionce Wielkiej, Jordano­
wie, Bobowej, Uściu Gorlickim
1 Kamienicy. Zarząd Woje­
wódzki stwierdził, że niewiele
zarządów pracuje w sposób
odczuwalny przez koła ZMW.

Daje się zauważyć i to, że og­
niwa związku wolą pracować
samodzielnie, bez ingerencji

Poszkodowani górnicy
z kopalni „Katowice"

wracają do zdrowia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gło 12 ratowników, których
natychmiast skierowano do
oddziału oparzeń Szpitala
Miejskiego nr 2 w Siemiano­

NAJNOWSZE vldeo japońskie Hi­
tachi — sprzedam. Oferty 71B75
„Prasa” Kraków, Wlślna S.

Ogłoszenia ekspi?GSowę

SŁUPKI ogrodzeniowe — sprze­
dam. Tarnów, tel. 758-2S. T-67677

SKODĘ GLS, rok 1984 — sprze­
dam. Grybów, tel. S04-91. S -66098FLIPPERY elektroniczne — sprze­

dam. Oferty 71974 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

KOMPLETNE nadwozie „Zaporoż­
ca”' nowy typ, wyremontowane
po wypadku — sprzedam. Wola
Lubecka 145, 33-162 Lubcza.

T-67S75

POSZUKUJĘ nlekrępującego po­
koju. Oferty 71881 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

FIATA 125p, 1982 — sprzedam. Dę­
bica, Południowa 8/30. T-67682

STBUGARKĘ-wyrównlarkę sprze­
dam. Tarnów. Tel. 823-63. T-67683

SMRECZAK Krystyna, zam. No­
wy Targ . ul. Szaflarska 126b/12

zgubiła bilet bezpłatny PKS nr

075360 wydany przez KPKS Od­
dział Nowy Targ. S-70951

POSZUKUJE się świadków wy­
padku drogowego zaistniałego 16

maja 1985 r. w Krynicy na ul.

Świerczewskiego obok poczty, w

którym ciężkiego uszkodzenia cia­
ła doznał motorowerzysta. Prosimy
o zgłoszenia: Nowak Andrzej,
Krynica, ul. Słoneczna 89. S-66100

1000 SZT. pustaków skawińskich
— sprzedam. Grybów, tel. S04-91.

jłłgnHiiHiiiimiimiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiT
KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL”

ZATRUDNIĄ
zastępcę kierownika Działu Mechaniczno-Ener-

getycznego
zastępcę kierownika Działu Transportu
konstruktora-mechanika w Dziale Rozwoju
specjalistę ds. księgowości
technologów
ślusarzy

oraz

♦ pracowników niewykwalifikowanych do pracy w

produkcji
Warunki pracy i płacy do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzielą Dział
Kadr i Szkolenia Kraków, ul. Rzeźnicza 22, pokój 105,
teł. 21-43-11, wewn. 239 lub 286.
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władz gminnych. Zarządy
gminne ZMW nie zdobyły so­
sie jeszcze właściwej pozycji
w systemie organizacji gmin­
nych, wyjątków jest zaledwie
parę. ZW uważa, że udział

zwiążfcu w systemie sprawo­
wania władzy i współodpo­
wiedzialności za życie gminy
jest pochodną sprawności or­
ganizacyjnej i kompetencji je­
go aktywu. Słuszne wydaje się
stwierdzenie wprost: „po to,
aby przechodzić z pozycji pe­
tenta na pozycję współdecydu­
jącego, musimy stale dbać o

to, aby nasi członkowie wcho­
dzący w skład władz właści­
wie reprezentowali interesy
młodzieży”. Ważne jest więc,
by aktywiści ZMW zyskiwali
autorytet gwarantujący powie­
rzanie im odpowiedzialnych
funkcji.,

Zarząd Wojewódzki wezwał
członków ZMW do aktywnego
uczestnictwa w kampanii wy­
borczej do Sejmu PRL. Po­
winni oni obecnie — podobnie
jak w wyborach do rad naro­
dowych — odegrać również
ważną rolę.

Obrady plenarne prowadził
przewodniczący ZW ZMW Jan
Basta, a ich gościem był m. im.
I sekretarz KW PZPR — Jó­
zef Brożek. (ąk)

wicach, gdzie otoczeni zostali
troskliwą opieką.

Jak poinformował 29 czerw­
ca zastępca ordynatora od­
działu — dr Zbigniew Wy­
pych, u żadnego z poszkodo­
wanych nie zachodzi niebez­
pieczeństwo zagrożenia życia.
Jeden z ratowników po opa­
trzeniu drobnych oparzeń
zwolniony został do domu.
Według opinii lekarzy kilku

następnych górników opuści
szpital w ciągu najbliższych
dni.

SILNIK ciągnika C-830, po re­
moncie kapitalnym — sprzedam.
Lipnica Wielka (poczta), gmina
Korzenna. S-70954

MERCEDESA 608D — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 268-20. S-70958

KAROSERIĘ Poloneza, stan dobry
— sprzedam. Tarnów, Lwowska
61/92. T-67674

C-330 — sprzedam. Edward Plewa,
Lipnica Dolna 172, woj. tarnow­
skie. g-71775

OKAZJA! Wartburga 333W, ca­
łość do składania — sprzedam.
Tel. 48-48-39. g-71788

ZAKŁAD usługowy wielobranżo­
wy przyjmie osobę znającą do­
brze rynki zbytu. Kraków, os.

Szkolne 1/45, tel. 48-55-54. g-71786

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

sprzedam. Tadeusz Śliwa, Osle-

czany 47, k. Myślenic. g-71514

..MALUCHA”, 1976, do remontu —

sprzedam. Brzesko, teł. 307-62.
g-71386

ZEGAR stojący — sprzedam. Tel.
48-40-63, po 18. g-71609

i

MMI rewii wszettsiiwj
współpracy miedzy Polska i ZSRR

(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

pieszenie zespolenia bazy pro­
dukcyjnej z postępem nauko­
wo-technicznym, przełamywa­

nie bariery paliwowo-surowco-
wej na drodze obniżania ener_

go- i materiałochłonności pro­
dukcji, zwiększania konkuren­
cyjności naszych wyrobów na

rynku światowym, jest możli­
we w oparciu o pogłębienie i
intensyfikowanie współpracy
ze Związkiem Radzieckim.

WARSZAWA (PAP). 29
czerwca zakończyły się trzy­
dniowe rozmowy przewodni­

Wizyta szefa dyplomacji
Egiptu w Polsce

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stosunków między RWPG i
EWG.

Tego samego dni® Esmat
Abdel Meguid złożył wizytę
ministrowi handlu zagranicz­
nego Tadeuszowi Nestorowi-
czowi. Omówiono podstawowe
problemy współpracy gospo­
darczej pomiędzy Polską i

Egiptem.
W sobotę po południu mini­

ster Esmat Abdel Meguid
przybył do Krakowa, witany
tu przez przedstawicieli władz
miasta.

Egipski gość zwiedził zabyt­
ki — Rynek Główny, Sukien­
nice. ołtarz Wita Stwosza w

kościele Mariackim, a także
Collegium Maius Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego.

Na wzgórzu wawelskim
gość żywo interesował się ar­

Zakończenie zajęć
w nowosądeckim

WUML

Prowadzony przez Woje­
wódzki Ośrodek Kształce­
nia Ideologicznego Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR
w Nowym Sączu Wieczoro­
wy Uniwersytet Marksiz-
mu-Leninizmu w minio­
nym roku oświatowym pro­
wadził zajęcia w trzech
działach: dla nauczycieli,
kadry kierowniczej przed­
siębiorstw przemysłowych
oraz pracowników admini­
stracji państwowej. W mi­
nioną sobotę W gmachu KW
w Nowym Sączu odbyło
się uroczyste zakończenie
ubiegłorocznej edycji zajęć
WUML. Sześćdziesięciu ab­
solwentom gratulował se­
kretarz KW PZPR Janusz
Tomalski.

Podobne uroczystości fi­
nalizujące działalność
WUML odbyły się także w

kilku innych miejscowo­
ściach województwa nowo­
sądeckiego, m. to. w Li­
manowej. Tutaj dyplomy
dla pół setki absolwentów

wręczał I sekretarz miej­
sko-gminnej organizacji
PZPR Jerzy Slerant

(sś)

Laureaci
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ANNA JURKSZTOWICZ; na­
tomiast w konkursie „Debiu­
ty” laureatem nagrody im.
Anny Jantar został MIECZY­
SŁAW SZCZĘŚNIAK. Przy­
znano też nagrody specjalne,
które otrzymali: JANUSZ KO­
MAN — za aranżację utworów
wykonywanych na festiwalu,
WIESŁAW PIEREGOROLKA
— za wartości muzyczne kie­
rowanej przez niego orkiestry
oraz DANUTA BŁAŻEJCZYK
za interpretację piosenki „Ta­
ki cud” wykonanej w koncer­
cie „Promocje”. Jury z saty­
sfakcją podkreśliło efekty pra­
cy ZSMP w rozwoju amator­
skiego nurtu piosenki, który
jest szansą zasilania profesjo­
nalnego rynku sztuki estrado­
wej.

W konkursie „Rock w Opolu
— Tonpress przedstawia”
dwiema równorzędnymi na-

WARSZAWA (PAP). Jak
poinformowano dziennikarza
PAP w dyrekcji Przedsię­
biorstwa Handlu Sprzętem
Rolniczym „Agroma”, w lip-
cu br., począwszy od 1 lipca,
nastąpią zmiany cen szeregu
maszyn rolniczych.

Wiąże się to ze wzrostem
kosztów surowców i materia­
łów niezbędnych przy produ­
kcji maszyn rolniczych. Do­
dajmy, że wzrost cen maszyn
uwzględniony już został przy
wchodzącej od 1 lipca br.
zmianie cen skupu płodów
rolnych.

Generalnie — stwierdzono
w „Agromie” — przyjęto za­
łożenie, że podwyżka cen ma­
szyn nie przekroczy 20 proc.;
tylko w przypadku wyrobów
ze znakiem jakości, podwyż­
ka sięgnie 25 proc.,’ faktycz­
nie jednak wzrost jest zróż­
nicowany. Praktycznie nie
zdrożeją, albo w niewielkim

czących centralnych organów
planowania Polski i ZSRR,
wicepremierów Manfreda Go-
rywody i Nikołaja Bajbakowa.
Poświecone były one rozszerze­
niu obszarów współpracy pol­
sko-radzieckiej i zapewnieniu
dalszego postępu w procesie
fcoordynacjl planów rozwoju
społeczno-gospodarczego obu
krajów w latach 1986—1990.

Koordynacja tych planów, zgo­
dnie z przyjętymi kierunkami
doskonalenia 1 pogłębiania
socjalistycznej integracji gos­
podarczej, staje się aktywnym
instrumentem polityki moder­
nizacji i zwiększania efektyw­

rasami flamandzkimi oraz in­
nymi pamiątkami, które groJ
madzą tu Państwowe Zbiory
Sztuki.

KRAKÓW (PAP). Bawiący
w Polsce z wizytą oficjalną
minister spraw zagranicznych
Egipskiej Republiki Arabskiej
— Esmat Abdel Meguid prze­
bywał 30 czerwca w Krako­
wie.

Szef dyplomacji egipskiej
zwiedził w niedzielę Muzeum

Czartoryskich oraz podziemia
1000-letniej Ko,palni Soli w

Wieliczce; gość żywo intereso­
wał się historią Krakowa,
kompleksową rewaloryzacją
miasta oraz najważniejszymi
problemami rozwoju wielko­
miejskiej aglomeracji.

Ponad 130 krakowian

skorzystało z propozycji „GK"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prawdziwy rekord — 20 lat
oczekiwania na przydział nu­
meru (ul. Dzierżyńskiego 10 a).
Pytano nas również o tzw.

przeniesienia telefonów (gdzie
i jak to się załatwia).

Sporo osób dzwoniło poru­
szając skomplikowane sprawy
inwalidów. Mówiono o kłopo­
tach ludzi ociemniałych, dla
których pójście do sklepu, na­
wet z perspektywą skorzysta­
nia z kolejki dla „uprzywile­
jowanych”, jest prawdziwą u-

dręką, poruszano problemy
ludzi przykutych do łóżek, la­
tami oczekujących na przy­

Krakowski konkurs literacki
Zarząd Oddziału Związku

Literatów Polskich w Krako­
wie ogłasza ogólnopolski kon­
kurs otwarty na wiersze, opo­
wiadanie lub krótki esej (szkic
literacki, recenzję iifcp.) zwią­
zane tematycznie z przeszło­
ścią i współczesnością Krako­
wa. Prace nie publikowane, o

objętości nie przekraczającej

festiwalu
grodami uhonorowano zespoły
„Rendez vous" i „Siekiera”;
natomiast w plebiscycie pu­
bliczności na „Przebój — O-

pola 85” zwyciężyła piosenka
rockowa pt. „Sza la la la la"
w wykonaniu zespołu „SHA-
KIN’ DUDI", przed utworem

„Kamikadze wróć" zespołu
„PAPA DANCE” i „Niech żyje
bal” MARYLI RODOWICZ.

„Złotą paterę z bursztynem”
— nagrodę ufundowaną dla
młodego i wyróżniającego się
wykonawcy przez organizato­
rów festiwalu piosenki „Czło­
wiek i morze” w Rostocku
(NRD) — zdobył FELICJAN
ANDRZEJCZAK.

Fotoreporterzy akredytowa­
ni przy festiwalu uznali, że
tytuł „Miss obiektywu” nale­
ży się EDYCIE GEPPERT; na­
tomiast nagroda dziennikarzy
przypadła MARYLI RODO­
WICZ.

Od 1 lipca br.

Zmiany cen

maszyn rolniczych
stopniu m. in. pługi konne i tychczas 1.964 tys. zł); ścinacz
ciągnikowe, brony, kultywa-
tory, przetrząsaczo-zgirabiar-
ki, rozdrabniacze, parniki.

Oto — przykładowo — no­
we ceny niektórych typów
maszyn rolniczych: rozsie-
wacz do nawozów, ogumiony
„Kos” kosztować będzie 44.750
zł (dotychczas: 40.850); sie-
wnik zbożowy zawieszony
„Poznaniak-5” na kołach ogu­
mionych 86.600 zł (dotych­
czas 78.100); kombajn zbożo­
wy ..bizon-super” (ze znakiem
jakości) — 2.455 tys. zł (do-

ności gospodarki Polski oraz

Związku Radzieckiego.
W wyniku przeprowadzo­

nych rozmów ustalono dalsze,
konkretne przedsięwzięcia
zmierzające do rozszerzenia
współpracy i wymiany han­
dlowej.

Wiele uwagi poświęcono
rozwojowi specjalizacji i ko­
operacji produkcji, które de­
cydować będą o podnoszeniu
na wyższy poziom jakościowy
współpracy polsko-radzieckiej
i o dynamizowaniu wzajem­
nych obrotów handlowych.

Jak turyści będą zwiedzać

Panoramę Racławicką
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cej. Kierownictwo dyrekcji
Muzeum Narodowego we Wro­
cławiu (którego oddziałem jest
„Panorama racławicka”) poin­
formowało dziennikarza PAP
o tym w jaki sposób odbywać
się będzie zwiedzanie panora­
my.

Zwiedzanie „Panoramy rac­
ławickiej” odbywać się będzie
w zasadzie zbiorowo, w gru­
pach zorganizowanych za po­
średnictwem „Orbisu” (dla
turystów z całej Polski i za­
granicy), Przedsiębiorstwa
Gospodarki Turystycznej „Od­
ra” we Wrocławiu (dla pra­
cowników przedsiębiorstw i
mieszkańców woj. wrocław­
skiego), Kuratorium Oświaty i
Wychowania we Wrocławiu
(dla młodzieży i studentów)
oraz Muzeum Narodowego we

Wrocławiu — dla turystów in­
dywidualnych. Każda z tych
instytucji ma zarezerwowane

dla siebie określone godziny

dział wózka inwalidzkiego u-

możliwiającego poruszanie się
poza domem.

Były też głosy dotyczące sa­
mego Krakowa — brudu 1
bałaganu w przejściach pod­
ziemnych, wokół budynków,
stanu drogi państwowej pro­
wadzącej do stacji w Mydlni-
kach, która przypomina pole
bitwy po wybuchu ciężkich
pocisków artyleryjskich..., itip.

Prawdziwą burzę wywołała
jednak zamieszczona w „Ga­
zecie” informacja o możliwo­
ści zdobycia talonu na cztero­
tomową encyklopedię za ma­
kulaturę. Okazało się bowiem,
że talonów było 70, zaś chęt­

15 stron znormalizowanego
maszynopisu, prosimy nadsy­
łać w terminie <jo 10 paździer­
nika br. pod adresem: ZLP —

Oddział w Krakowie, ul. Kano­
nicza 7, 31-002 Kraków. Utwo­
ry należy podpisać godłem,-do­
łączając w zamkniętej koper­
cie imię, nazwisko i adres au­
tora.

„Czerwony kur"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
leni strażacy nic nie pora­
dzą, gdy nie ma czym gasić
pożaru. Ale woda miała po­
chodzić z... Wisły. Na miej­
sce akcji została doprowadzo­
na 2 „rurociągami”, każdy o

przekroju 750 mm i wydaj­
ności 4 200 litrów na minu­
tę. Zawartość samochodo­
wych zbiorników wystarcza
na polewanie silnym stru­
mieniem przez ok. 5 minut.
Rozwijanie węzłów strażac­
kich trwało . ok. 20 min.
Przez te kilkanaście minut
ogień strawiłby kramy, a

nawet mógłby rozprzestrze­
nić się dalej. Ale i na to
znalazł się sposób. Korzy­
stano z zasobów podziemne­
go zbiornika znajdującego się
tuż pod płytą Rynku między
wieżą Ratuszowa a Sukien­
nicami. Zmagazynowano w

nim 500 m sześć, wody. O-
kazuje się, że ten rezerwuar,

zielonek „orkan-2” — 169 tys.
zł (dotychczas 152 tys. zl);
rożrzutnik obornika 2-osiowy
produkcji „Czarna Białosto­
cka” — 277 tys. zł (dotych­
czas 248 tys. zł); kosiarka ro­
tacyjna Z-070 (ze znakiem ja­
kości) 103 tys. zł (dotychczas
86 tys. zł); dojarka mechani­
czna 2-konwiową, (ze znakiem
jakości) 50.100 zł (dotychczas
45.150 zł); wiązałka ciągniko­
wa „warta” — 233 tys. zł (do­
tychczas 199 tys.); kopaczka
półzawieszana do ziemniaków

Kierując się tymi przesłanka­
mi. określono główne tematy
specjalizacyjne 1 kooperacyj­
ne, rozszerzające dotychcza­
sowe uzgodnienia w tej dzie­
dzinie. Podkreślono, że isto­
tne znaczenie dla przyspiesze­
nia i rozszerzenia specjaliza­
cji i kooperacji oraz zwięk­
szenia korzyści płynących z

tej formy współpracy będą
miały bezpośrednie kontakty i

umowy przedsiębiorstw i or­
ganizacji gospodarczych obu
krajów.

Wicepremierzy M. Gorywo-
da i N. Bajbakow podkreślili
wagę doskonalenia metod pla­
nowania dla sterowania . roz­
wojem gospodarki Polski i
Związku Radzieckiego. Z tą
myślą podpisany został na

zakończenie rozmów „Program
przeprowadzania wzajemnych
konsultacji specjalistów Gos-
płanu i Komisji Planowania w

zakresie metodologii planowa­
nia pięcioletniego i rocznego”.

na wejście do rotundy pano­
ramy.

Od godz. 9 do 10.20 mają się
odbywać seanse zarezerwowa­
ne przez kuratorium. Od 10.40
do 12.40 rotundę rezerwuje dla
swych wycieczek „Orbis”. Od
15.40 do 17.40 seansami dyspo­
nuje PGT „Odra”. Biletami na

godz. od 13.20 do 14 dysponuje
Muzeum Narodowe. Natomiast
seanse zaczynające się o godz.
14.20, 14.40 i 18 są seansami
zamkniętymi, ale gdy w tych
godzinach nie. będzie awizowa­
nych specjalnie gości — pano­
ramę będą mogli oglądać tu­
ryści indywidualni. O możliwo­
ści zakupienia biletu indywi­
dualnie turyści z całego kraju
zasięgać

'

mogą informacji w

kierownictwie „Panoramy rac­
ławickiej” Wrocław tel. 44-
-16-61 lub w Muzeum Naro­
dowym 356-43.

Panoramę oglądać się będzie
w 40-osobowych grupach, któ­
re pod opieką przewodnika
wchodzić będą na taras wido­
kowy co 20 minut.

nych co najmniej 10 razy tyle.
Ludzie stali w kolejce od no­
cy, zawiązał się komitet ko­
lejkowy. Do tego organizacyj­
nego skandalu powrócimv na

naszych łamach w najbliż­
szym numerze „Gazety”.

Trudno w formie krótkiego
streszczenia przedstawić
wszystkie problemy i sprawy,
z którymi dzwonili do nas lu­
dzie.. Było ich naprawdę . wie­
le. Nasze dziennikarskie note­
sy zapełniły się nowymi da­
nymi i faktami. Wykorzysta­
my je w naszej pracy... Za
tydzień, w sobotę i niedzielę,
znów czekamy na telefony od

Czytelników...

Organizatorzy konkursu prze­
widują następujące nagrody
główne: 15 tys„ 10 tys. i 7 tys.
zł za wiersze oraz 25 tys., 20
tys. i 15 tys. zł za opowiada­
nie lub esej. Jury konkursu
zastrzega sobie prawo innego
podziału nagród. Ogłoszenie
wyników i wręczenie nagród
odbędzie się podczas IV Kra­
kowskich Dni Literatury, w

listopadzie 1985 roku. Prace
nagrodzone będą wydrukowa­
ne.

w Sukiennicach
zbudowany jeszcze przed II

wojną światową został do
celów przeciwpożarniczych
zagospodarowany 2 miesią­
ce ternu. Wśród pożarników
krążyły słuchy o jego istnie­
niu ale dotąd nie można
było go wykorzystać, gdyż
został zabetonowany w cza­
sie wykładania Rynku mar­
murowymi płytami. Strażacy
powiększyli go i napełnili
wodą.

Znakomicie spisali się lu­
dzie i sprzęt. Całe wydarze­
nie mogło się zdarzyć na­
prawdę i lepiej nie myśleć co

by wtedy było. Dzięki zdoby­
temu doświadczeniu wiemy
jak ratować zwartą zabudo­
wę Starego Miasta. Tymi re­
fleksjami podzielił się z nami
prowadzący ćwiczenia płk A-
dam Jeziorek z Komendy Wo­
jewódzkiej Straży Pożarnej.

(gp)

(ze znakiem jakości) 172 tys.
(dotychczas 142 tys.); łado­
wacz chwytakowy zawieszany
„troi” — 177 tys. zł (dotych­
czas 164 tys. zi).

O zróżnicowanej skali wzro­
stu cen szeregu maszyn rol­
niczych świadczyć może na­
stępujący przykład: oto, aby
zakupić kombajn „bizon-su-

per”, w 1980 r. należało w

tym czasie sprzedać 1462 q
pszenicy, przed obecną pod­
wyżką — ok. 813 q. Natomiast
po podwyżce — nieco ponad
900 q; w odniesieniu do n.p.
żywca wieprzowego obecnie

130q,gdyw1980r. — 159 q,
a przed operacją podwyżkową
— 120 q.

Nowe cenniki na maszyny
rolnicze dotępne są do wglą­
du we wszystkich przedsię­
biorstwach „Agr-omy” i skła­
dnicach maszyn rolniczych.

Dalekopisem z kraju...
(a) N* .. zaproszenie wice­

premiera, Romana Malinow­
skiego, w dniach od 27 do 30
czerwca przebywała w Pol­
sce X oficjalną wizytą dele­
gacja Republiki Ugandy x

ministrem spraw wewnę­
trznych, sekretarzem gene­
ralnym Kongresu Ludowego
Ugandy J. M. M. Lnwuliza
Kirundą.

Przewodniczący delegacji
Ugandy przekazał posłanie
od prezydenta Republiki U-

gandy A. Miltona Obote dla
I sekretarza KĆ PZPR, pre­
zesa Rady Ministrów PRL,
gen. armii Wojciecha Jaru­
zelskiego.

W czasie wizyty odbyły się
polsko-ugandyjskie rozmowy
plenarne, którym przewodni­
czyli J. M. M. Luwuliza Ki-
runda i Roman Malinowski.

Przewodniczący delegacji
ugandyjskiej wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami od­
był rozmowy z zastępcą
członka Biura Politycznego,
sekretarzem KC PZPR —

Janem Główczykiem, zastępcą
członka Biura Politycznego
PZPR, ministrem spraw we­
wnętrznych — Czesławem
Kiszczakiem, wicemarszał­
kiem Sejmu — Zbigniewem
Gertychem, ministrem han­
dlu zagranicznego — Tadeu­
szem Nestórowiczem.

29 czerwca w Warszawie
odbyło się ogólnopolskie
spotkanie 130 członków
ZSMP, którzy reprezentować
będą tę organizację w ofi­
cjalnej delegacji polskiego
ruchu młodzieżowego, która
uczestniczyć ma w XII Świa­
towym Festiwalu Młodzieży
i Studentów — Moskwa 85.
Do udziału w festiwalu wy­
typowano przedstawicieli
wszystkich środowisk mło­
dzieży, w których działa
ZSMP. Delegatami na festi­
wal zostali wyróżniający się
w pracy, nauce, służbie woj­
skowej oraz działalności spo­
łecznej młodzi ludzie, którzy
na światowym spotkaniu
młodzieży zaprezentują do­
konania swej organizacji, a

także przedstawią inicjatywy
służące umacnianiu pokoju i

pogłębianiu internacjonali-
stycznej współpracy młodzie­
ży całego świata.

Poinformowano również ®
mającym odbyć się w dniach
od 17 do 25 lipca br. central­
nym zgrupowaniu polskich
delegatów na festiwal, na

którym przygotowywać się
oni będą do aktywnego u-

działu w tym niezwykle
istotnym dla młodzieży całe­
go świata wydarzeniu, jakim
będzie spotkanie w Moskwie.

28 czerwca obradował w

Warszawie IX Krajowy
Zjazd Społecznego Towarzy­
stwa Polskich Katolików. U-

czestniczyło w nim ponad 40
osób, w tym 25 delegatów z

całego kraju. Gośćmi zjazdu
byli metropolita Bazyli —

zwierzchnik Polskiego Auto­

i ze świata■■■

Rząd W. Brytanii posta­
nowił przekazać każdej z ro­
dzin 38 włoskich ofiar dra­
matu na stadionie Heysel w

Brukseli kwotę 5.000 funtów
szterlingóW (8,5 tys. dola­
rów). Ponadto odszkodowa­
nia mają też być wypłacone
rodzinom osób, które zostały
ranne. Rzecznik brytyjski
poinformował, że Londyn
omawia obecnie z oficjalny­
mi przedstawicielami wło­
skimi sposób przekazania te­
go odszkodowania każdej z

poszkodowanych rodzin. W
W. Brytanii utworzono już
fundusz odszkodowań dla ro­
dzin ofiar i poszkodowanych
na Heysel, w wysokości bli­
sko 200 tyis. funtów szterlin-

gów.
■Wszystkie insynuacje admi­

nistracji USA dotyczące na­
ruszania przez Związek Ra­
dziecki układu SALT — 2 są
absolutnie bezpodstawne —

oświadczył szef zarządu szta­
bu generalnego sił zbrojnych
ZSRR, generał — pułkownik
Mikołaj Czerwow. Strona

amerykańska twierdzi, że w

Związku Radzieckim pojawił
się drugi nowy typ między-
kontynentalnych rakiet bali­
stycznych, rakieta SS-25.
Jednak Biały Dom dobrze
wie, że nie ma żadnego dru­
giego nowego typu radziec­
kiej rakiety strategicznej.
Za nową bierzę się starą ra­
kietę SS-13, którą ZSRR o-

becnie modernizuje, surowo

jednak przestrzegając wszy­
stkich założeń układu
SALT-2.

88-letni Sandro Pertini,
powszechnie uważany za naj­
popularniejszego szefa pań­
stwa, jakiego kiedykolwiek
miały Włochy, podał się nie­
spodziewanie w sobotę do
dymisji ze stanowiska pre­
zydenta. Oficjalnie Pertini
miał ustąpić dopiero za dzie­
sięć dni i przekazać władzę
nowemu prezydentowi re­
publiki, którym jest wybra­
ny przed paroma dniami —

już w pierwszym głosowaniu
— Francesco Cossiga.

Rewizjoniśoi zachodnio-

niemieccy ponownie zaatako­
wali w niewybredny sposób
prymasa Polski, kardynała
Józefa Glempa za to, że w

niedawnym wywiadzie dla
hamburskiego tygodnika
„Die Zeit” skrytykował od­
wetową działalność organi­
zacji przesiedleńców i o-

świadczył, iż mówienie o re­
wizji granicy na Odrze i

Nysie jest rzeczą niereali­
styczną i utrudnia porozu­
mienie.

Odwetowa „National Zei-
tung” nazwała kardynała

kefalicznego Kościoła Prawo­
sławnego i wiceprezes Pol­
skiej Rady Ekumenicznej,
biskup Tadeusz Majewski —

zwierzchnik Kościoła Polsko-
katolickiego. Z ramienia U-

rzędu do Spraw Wyznań o-

becny był dyr. Henryk Le­
szczyna.

Zjazd dokonał oceny dzia­
łalności towarzystwa za o-

kres ubiegłej kadencji (1980—
1985), wysoko oceniając pra­
cę i zaangażowanie towarzy­
stwa w tym okresie na polu
ekumenicznym, w walce o

pokój, w działalności spo­
łeczno-politycznej i wśród
Polonii.

Zjazd wybrał nowe władze
towarzystwa. Prezesem zo­
stał ponownie biskup dr
Wiktor Wysoczański.

Za 2 tygodnie, 13 lipca br.,
z taśmy zakładu w Tychach
Fabryki Samochodów Mało­
litrażowych ma zjechać 2-

milionowy „fiat 126 p”.
Przypomnijmy, że pierw­

sze polskie „maluchy”, je­
szcze x części włoskich, zo­
stały zmontowane 6 czerwca

1973 roku, zaś 31 lipca tego
samego roku pierwszą par­
tię 200 „fiatów 126p” skiero­
wano do sprzedaży w kraju.
Łącznie w 1973 roku wypro­
dukowano ok. 1,5 tysiąca
tych samochodów. Dla po­
równania — w bieżącym roku
zostanie wykonanych 195 ty­
sięcy „maluchów”. Samocho­
dy te zyskały u nas olbrzy­
mią popularność.

Wszystko wskazuje na to
— pisze korespondent PAP
— że w sierpniu br. stanie
produkcja kaset magnetofo­
nowych w Zakładach Włó­
kien Chemicznych „Stilon”
w Gorzowie Wlkp., które są
największym Ich krajowym
dostawcą. Przyczyną jest
brak środków dewizowych
na import niektórych kom­
ponentów do tej produkcji,
chociaż corocznie pojawia się
na naszym rynku około 800

tys. nowych magnetofonów,
dyktafonów i radiomagneto­
fonów — w zdecydowanej
większości właśnie kaseto­
wych.

W przypadku mokrych w

tym roku żniw — w akcji
dosuszania rzepaku i ziarna
zbóż do wymaganej w prze­
chowalnictwie wilgotności
weźmie udział 48 spośród 78
istniejących w kraju cu­
krowni, które są wyposażo­
ne w urządzenia suszarnicze.
W zależności od stopnia za­
wilgocenia skupionego od
rolników ziarna, cukrownic­
two będzie mogło suszyć od
10 do 12 tys. ton rzepaku
lub zbóż w ciągu doby.

30 czerwca po długiej 1
ciężkiej chorobie zmarł w

Lublinie, w wieku 57 lat
Stanisław Nardelli. Był on

„jędrnym z . najbardziej zna­
nych przedstawicieli niekon­
wencjonalnych metod lecze­
nia.

Glempa „szowinistycznym
prymasem” i oznajmiła, iż

„troszczy się on o interesy
komunistów polskich, za­
przeczając temu, że jeszcze
dzisiaj na Śląsku i w innych
częściach - Niemiec wschod­
nich (tj. na polskich zie­
miach odzyskanych) mieszka

przeszło milion Niemców”.

„National Zeitung” podaje
także, iż przewodniczący re­
wizjonistycznej „Młodzieży
śląskiej” Hatmut Koschyk
zaapelował do konferencji
biskupów zachodnioniemiec-
kich, aby „zajęła jasne i wy­
raźne stanowisko wobec za­
chowania się prymasa Glem­
pa”.

W zeszłym tygodniu poli­
tyk chrześcijańskiej demo­
kracji, przewodniczący frak­
cji parlamentarnej CDU
Dolnej Saksonii Werner
Remmers skrytykował uro­
czystości kościelne w Szcze­
cinie połączone z 40-leciern

powrotu na ziemie odzyska­
ne i jednocześnie wyraził
zadowolenie, iż zachodnio-
niemiecka katolicka hierar­
chia kościelna nie przyjęła
zaproszenia do udziału w

tych uroczystościach. Kościół
katolicki w RFN, inaczej niż
kościół ewangelicki, . odma­
wia do dziś uznania granicy
na. Odrze i Nysie.

„W centrum Dublina poli­
cja stoczyła walkę z setkami
nastolatków, kiedy niedziel­
ny koncert rockowy prze­
kształcił się w poważne roz­
ruchy, w wyniku których co

najmniej 200 osób odniosło
obrażenia a 50 zostało are­
sztowanych” — pisze agen­
cja UPI o wydarzeniach w

stolicy Irlandii. Zmobilizo­
wano wszystkie karetki po­
gotowia, a rzecznik central­
nego szpitala oświadczył, że

jego personel jest tak zajęty
udzielaniem pierwszej pomo­
cy rannym, iż nie ma czasu

na liczenie ich liczby. Agen­
cja cytuje wypowiedź przed­
stawiciela straży pożarnej:
„Ludzi ogarnął szał. Włą­
czyliśmy do akcji wszystkie
karetki. Wiele z nich obrzu­
cano kamieniami i butelka­
mi”.

Rząd zachodnioniemiecki
odrzucił plany umieszczania
uzbrojonych agentów na po­
kładzie samolotów linii lot­
niczych RF.N „Lufthansa”,
mimo ostatnich aktów upro­
wadzenia samolotów. Wcze­
śniej federalny minister

spraw wewnętrznych Frie­
drich Zimmermann oświad­
czył, że takie plany są roz­
ważane. Zdecydowanie nie­
chętnie odniosła się do nic’

jednak „Lufthansa”-.I
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Nie stworzył tego świata Jahwe, nie powstał z fantazji autora (3)

Krótka historia
krakowskich odemanów

A
— Zakładając, że będzie to

definicja niepełna powiem, iż
autyzm dziecięcy jest zaburze­
niem o charakterze rozwojo­
wym, czyli ograniczającym roz-

KUłca miesięcy temu śledziliśmy na ła­
mach„Gazety Krakowskiej” trwającą pięć
lat okupacyjną historię krakowskiej Kri-
minalpolizei. Obecnie kolej na inną okupa­
cyjną formację policyjną, również krakow­
ską, Jiidischer Ordnungsdienst (JOD) Ży­
dowską Służbę Porządkową. Dotąd z róż­

nych powodów nie pisano o niej w latach
powojennych. Czynimy to po raz pierwszy.
Powód jest jeden: Jiidischer Ordnungs-
dienst, jak każde inne ówczesne zjawisko,
winna mieć swoje miejsce w historii oku­
powanego Krakowa. I nie należy się w tej
publikacji doszukiwać niczego ponadto.

utyam — różnie poj­
muje się w potocznych
rozmowach sana tego
słowa. W Słowniku
Wyrazów Obcych
PWN Warszawa, czy-’ wój dziecka (to pozwala odró­

żnić dzieci upośledzone umy­
słowo od autystycznych). Przy­
czyny autyzmu nie są w peł­
ni wyjaśnione.' Istotą zaburzeń
jest brak zdolności nawiązy­
wania kontaktów. Dla wyjaś­
nienia powiem, że gdy orga­
nizm broni się przed nadmia­
rem bodźców, wyłącza recep­
tory. U dzieci autystycznych
istnieje obrona percepcyjna —

?ą

tam, że autyzm to: „myślenie
niepoznawcze, oderwane od
rzeczywistości, całkowicie uza­
leżnione od chwilowych, ak­
tualnych potrzeb jednostki, jej
skłonności, pragnień, upodo­
bań, lęków, przemijających na­
strojów, stanów oraz procesów
uczuciowych...” Psychiatrzy Je­
szcze inaczej charakteryzują
ten stan umysłu. Odrębnym
zjawiskiem w psychiatrii jest
autyzm dziecięcy. O jego wy­
jaśnienie poprosiliśmy kierow­
nika Studium Podyplomowego
Szkolnej Psychologii Defekto-
logicznej w Uniwersytecie
Warszawskim TADEUSZA
GAŁKOWSKIEGO.

one jakby nieobecne, uni-

— Część tych dzieci posiada
wysoki iloraz inteligencji.

— Tak, ok. 20 proc, dzieci
autystycznych jest obdarzo­
nych normalną inteligencją, co

wykazują tezty.
— Tym tragiczniejszy wyda­

ja się los. Im wyższa inteli­
gencja, tym większa świado­
mość własnej sytuacji.

— Ten problem musi-my wi­
dzieć w kontekście rodziny.
Autyzm przynosi cierpienie
wielu osobom związanym z

dzieckiem. Pamiętajmy jednak,
że nawet mimo wysokiej inte­
ligencji, notowanej u niektó­
rych dzieci autystycznych,

cy z dziećmi autystycznymi.
Rodzice powinni znajdować o-

parcie 1 pomoc już w najwcze­
śniejszym okresie życia dziec­
ka autystycznego.

— Jaka jest ich rola?
— Mogą zapewnić tym dzie­

ciom taki model wychowania
domowego, który będzie zapo­
biegał wtórnemu opóźnieniu u-

mysłowemu i degradacji psy­
chicznej. O ile lepsze mogłyby
być rezultaty rehabilitacji tych
dzieci, gdyby już w wieku
niemowlęcym otoczyć je
właściwą opieką, leczeniem
psychiatrycznym, pćdiatrycz-

la zachowań szokujących oto­
czenie, a wtedy wzrasta ich

podatność na uczenie Mę. Wie­
le faktów przemawia za od­
działywaniem ukierunkowa­
nym na spontaniczną aktyw-
ność tych dzieci, na ich sferę
emocjonalną. Chodzi o to, by
poza zaprogramowanymi zaję­
ciami zapewnić tym dzieciom
szerokie kontakty z przyrodą,
udział w grach, zabawach, o-

czywiście na miarę ich możli­
wości.

— I można liczyć na efek­
ty?

Mówi prof. Tadeusz Gałkowski z Uniwersytetu Warszawskiego

Rok 1942 w niczym nie zmienił położenia
krakowskich Żydów. Ludzie, żeby odpędzić
od siebie straszliwą wizję stworzyli sobie

jakby drugie życie. Wbrew codziennej udrę­
ce znajdujemy zjawiska jakby nie z tego
świata, choć przecie w swej naturze bardzo

zwyczajne; powstają punkty dożywiania, za­
opatrzenia w ziemniaki, opał, lecz również
odradza się życie artystyczne, odbywają się
koncerty, w sali „Otimy” wieczór baletowy...

Zbliżał się jednak dzień, kiedy ulice getta,
słynny plac Zgody miały stać. się widownią
jakby dnia sądu ostatecznego. W chwili kie­
dy krakowska Judischer Ordnungsdienst
święciła swoją pierwszą rocznicę, w Berlinie
marszałek Rzeszy Hermann Góring podpisał
właśnie rozkaz dotyczący przygotowań do
tzw. ostatecznego rozwiązania kwestii żydow­
skiej wszędzie tam, gdzie stanęła stopa nie­
mieckiego żołnierza, Rozkaz kierował do
Reinharda Heydricha, szefa RSHA (Głównego
Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy). Tryskający
energią, o błyskotliwym umyśle Heydrich,
został pełnomocnikiem do spraw przygotowa­
nia ostatecznego rozwiązania kwestii żydow­
skiej w Europie. Z nim zaś brał na -siebie
odpowiedzialność za wymordowanie Żydów
cały aparat Policji Bezpieczeństwa i Służby
Bezpieczeństwa. Na centralnym szczeblu tej
śmiertelnej drabiny stał SS-Obersturmbann-
fiihrer Adolf Eichmann, morderca Żydów nu­
mer jeden, szef Wydziału 4 b Departamentu
IV A w RSHA; na ostatnim — w prawo­
brzeżnym Krakowie SS-Sturmscharfiihrer
Willi Kunde. O czym myślał słuchając prze­
mówień Spiry? Albo kiedy patrzył na popi­
sy .artystyczne braci Rosnerów czy balet Re­
naty Luchs? Wtedy w połowie sierpnia 1941
roku Willi Kunde wiedział, że ludzi tych cze­
ka tzw. „ostateczne rozwiązanie”.

Teraz wydarzenia potoczyły się już szybko.
Wielki i sprawny aparat policyjny nabierał
rozpędu. 20 stycznia 1942 na przedmieściach
Berlina w Wannsee zebrali się przedstawicie­
le SS, policji, różnych resortów ministerial­
nych, a także „krakauer” z Wawelu, repre­
zentujący Hansa Franka. Jemu powierzono
zbudowanie największego cmentarza Europy.
Kraków nie pozostawał więc na boku.

Kunde i Haase znali już wszystkie tech­
niczne szczegóły; jak dokonywać selekcji,
gdzie formować się będą transporty, w jakim
odjadą kierunku... I pewnie nawet datę pier­
wszego transportu. A także, co najważniejsze,
znali także rolę, jaką przeznaczyli do odegra­
nia w tym marszu śmierci dla Judischer
Ordnungsdienst.

Kiedy się czyta dokumenty x tamtego Cza­
su, wydaje się jednak, że mimo oczywistych
dowodów przedziwnej lojalności członków
JOD wobec niemieckich władców, ci nie wie­
rzyli im do końca. Aby ich jeszcze bardziej
pozyskać 8 marca w sali „Optimy” odbywa
się wielka akademia, czy koncert, różnie o

tym pisano, z którego dochód przeznaczony
zostaje na samopomoc członków JOD. Obser­
wujemy niewiarygodnie paradoksalną sytua­
cję; za lojalność Jiidischer Ordnungsdienst
płacą sami Żydzi. Wysiłek zaś, jakiemu ode-
mani mieli sprostać, miał być ogromny. W
kwietniu 1942 krakowskie getto zamieszkiwa­
ły jeszcze mimo wcześniejszych wysiedleń
17 163 osoby, w tym 9 473 kobiety.

20 maja na pierwszej stronie „Gazety Ży­
dowskiej” ukazał się wielki problemowy ar­
tykuł pt. „Żydioiwska Służba Porządkowa”.
Autor przypominał powołanie JOD, jej blisko
dwuletnią już historię, założenia prawne, po
czym zgrabnie przeszedł do sprawy zasadni­
czej... Przypominał mianowicie, że: „Żydow­
ska Służba Porządkowa podlega równocześnie
ścisłemu nadzorowi i mocy rozkazodawczej
władz policyjnych i spełnia funkcje tychże
częścią na mocy udzielonych jej ogólnych
upoważnień, częścią według indywidualnych
poleceń (...), wkracza jako organ wykonaw­
czy”. I na koniec: „Ludność żydowska winna
szanować autorytet Żydowskiej Służby Po­
rządkowej i ułatwiać jej spełnienie zadań
przez bezwzględną karność i posłuszeństwo”.

Numer znalazł się w getcie nazajutrz. Ży­
dom pozostało dziesięć dni do momentu, gdy
rozpocząć się miał ich śmiertelny exodus i
realizacja postanowień konferencji w Wann­
see sprzed czterech miesięcy. SS-Unterschar-
fiihrer Willi Kunde scenariusz opracowany
miał w najdrobniejszych szczegółach i, co

najważniejsze, role rozpisane dla przyszłych
jego wykonawców. Plac Zgody... Stąd pochód
do Płaszowa na bocznicę kolejową, potem ła­
dowanie do wagonów bydlęcych, transport
do Bełżca... Tam był koniec. Ale Żydzi wciąż

go nie znali,, nawet wtedy, kiedy w Gminie
żydowskiej przygotowywano już wykazy lu­
dzi przeznaczonych do obozu i wtedy, gdy
do akcji wkraczała Judischer Ordnungsdienst,
wyrywano ludzi z domów, całe rodziny, a na­
wet kiedy ruszały transporty...

Pierwszą z tych największych deportacji,
zwaną później czerwcową, wyznaczono na

przedostatni dzień maja 1942. Swe apogeum
osiągnęła 5 czerwca, kiedy wysłano do obozu
około pięciu tysięcy ludzi. Kunde rozprawił
się z Żydami z absolutną dokładnością i kon­
sekwencją. Po każdej deportacji słały się na

ulicach trupy. Ale nie wszystko poszło gład­
ko. Podczas pierwszych aresztowań w syste­
mie eksterminacji ujawniło się bardzo po­
ważne pęknięcie; zawiodła Rada Gminy Ży­
dowskiej. W zeznaniu z 10 września 1948 zło­
żonym przez Michała W. przed prokurato­
rem Janem Brandysem czytamy: „Podczas
wysiedlenia czerwcowego ówczesny przewod­
niczący rady dr Rozenzweig został wraz z

rodziną przyłączony do transportu do obozu
zagłady w Bełżcu za to, że nie dostarczył żą­
danej ilości Żydów”.

Reakcja Kundego była natychmiastowa. W
nocy z 2 na 3 czerwca usunął Radę. Następ­
nego ranka nowa Rada była ponownie w

komplecie. Na jej czele Dawid Gutter z Tar­
nowa. Machina eksterminacji ruszyła ponow­
nie. Nie zawiedli tylko odemani. Sprawność
Żydowskiej Służby Porządkowej była bez za­
rzutu. Wcześniejszy bunt Chocznara usunął
w porę wszelkie wątpliwości co do jej loja-
lizmu. „Pamiętam — zeznawał do protokołu
Dawid Schlang — że w czasie wysiedleń lub
łapanek (odemani — przyp. JB) doprowadza­
li z listy osoby przeznaczone do aresztowa­
nia. (...) Większość ślepo i gorliwie wykony­
wała wszystkie rozkazy władzy niemieckiej”.
Nie zmogły Judischer Ordungsdienst najdra-
matyczniejsze nawet sceny. W ciągu tego ro­
ku Kunde wychował sobie organ gotowy na

każde jego skinienie. Odemani okazali przy­
datność w najbrudniejszej robocie. Ze przy­
datność owa nie była bynajmniej iluzoryczna
okazało się niecały miesiąc po tym, jak pod
koniec czerwca 1942 działająca w prawobrzeż­
nym Krakowie grupa wypadowa PPR GL z

Szumcem, Zborowskim i skoczkiem radziec­
kim Leonidem Czetyrką, którego wnet pozna­
ło również gestapo pod przezwiskiem Rudie-
go Kołki, wykoleiła pociąg w Płaszowie. Ży­
dzi z Judischer Ordnungsdienst związku z

wykolejeniem oczywiście nie mieli. Zawiązał
się on w inny sposób; pojechali do Płaszowa
w charakterze karnej ekspedycji.

O tej szczególnej wyprawie dowiedzieli się
dzień wcześniej, gdy do getta przyjechał sam

Willi Kunde i rozkazał Dawidowi Gutterowi
przygotować sznury i talk. Że są to podsta­
wowe urządzenia szubieniczne, nikt nie wąt­
pił. Wieczorem gmina i odemani wznieśli
obok skarpy kolejowej przy ulicy Wodnej
szubienicę. Zaraz rozeszło się, że na stryczek
pójdzie Rada.

26 czerwca rano cała Jiidischer Ordnungs-
dienśt x komendantem Simche Spirą i Rada
Gminy x Dawidem Gutterem udały się do
Płaszowa. Skazańców przywieziono autem

ciężarowym około godziny 10 z Montelupich.
Rada Żydowska ocalała. Nie o nią chodziło.
Ale do dziś nie wiadomo, kogo wtedy powie-
sżono, nazwisk nie ustalono nigdy. Na pewno
byli to Polacy. Historycy nie wiedzą, kto od­
dał życie za wykolejenie pociągu.

Egzekucją kierował Saksończyk SS-Ober-
stumfiihrer Oskar BScher z Pomorskiej. Wie­
szali Żydzi z Judischer Ordnungsdienst.

Było to dla nich czymś nowym. Choć już
dostatecznie obyci z sytuacjami bardzo dra­
stycznymi, to po wyprawie do Płaszowa
wrócili do getta oszołomieni. Żeby zapom­
nieć o koszmarze, poszukali ratunku w wód­
ce, pili na umór noc* dzień... Cztery dni póź­
niej, a był to poniedziałek 1 lipca, wieszali
znowu w Woli Duchackiej jedenastu Pola­
ków w odwecie za zabicie granatowego po­
licjanta. Akcji przewodził Bernhardt Katzen-
berger, kierownik jednego z komisariatów Kri-

minalpolizei. Mogło się wydawać, że odema­
ni nieprędko otrząsną się z wódczanego amo­
ku, tym bardziej, że zbliżała się znakomita
ku temu następna okazja: druga rocznica po­
wołania Judischer Ordnungsdienst. Pisano z

wielką emfazą, iż JOD „zaskarbiła sobie bez­
względny autorytet". O tym, że „autorytet"
ten wspierał się wyłącznie na strachu przed
Bełżcem, gazeta milczała. Głośno za to było
o wielkim Jubileuszowym koncercie 16 sier­
pnia o godzinie 16 w ogrodzie „Polonii” przy
Rynku Podgórskim 15. I tak, jak przed ro­
kiem, dochód wspomagał kasę „funduszu po­
mocy koleżeńskiej" Judischer Ordungsdienst.

(c.d.n.)

JOZEF BEATKO

— Co jest przyczyną i istotą
autyzmu dziecięcego?

— Patologicznie ukształto­
wany mózg. Dziecko autysty­
czne nie odbiera od świata
zewnętrznego niezbędnej por-,
cji stymulacji. U tych dzieci
zaburzona jest funkcja moni­
torowania mózgu, za co są
odpowiedzialne ośrodki podko-
rowe. Sądzimy o tym po zew­
nętrznej formie zachowania.

— Przyczyna autyzmu tkwi
więc w samym mózgu.

— Mózg kryje jeszcze wiele
tajemnic, ma najbardziej zło­
żoną budowę że wszystkich
narządów — tworzy go około
10 mld komórek nerwowych
wchodzących z sobą w najroz­
maitsze powiązania i konstela­
cje. Nie jesteśmy jeszcze w

stanie poznać do końca jego
skomplikowanego działania, to
zmusza do pokory wobec na­
tury i ewolucji. Mózg jest
„najpóźniejszą” zdobyczą w

rozwoju filogenetycznym, by­
wa bardzo narażóny na ujem­
ne wpływy. Jednym z przeja­
wów defektów mózgu jest
właśnie autyzm.

— Czym jest autyzm dzie­
cięcy?

— Jest to zespół zaburzeń

zachowania, które obejmują
wiele objawów występujących
w różnych stopniach nasilenia.
A są one tak wielopostaciowe,
że trzeba rzeczywiście dużego
doświadczenia, by dostrzec i

wyselekcjonować dzieci auty­
styczne. Podwaliny wiedzy o

autyzmie i pierwsze definicje'
tych zaburzeń dał przed czter­
dziestu laty Leo Kanner. O-
siem lat temu Amerykańskie
Stowarzyszenie Dzieci Auty­
stycznych opracowało nową

definicję, bardzo rozbudowaną,
obejmującą wiele aspektów...

— Jak Pan Profesor mógłby
najprościej wyjaśnić istotę
tych zaburzeń, rezygnując z

całkowitego wyczerpania te­
matu?

Jak pomóc
dzieciom

— Nś ten temat za granicą
napisano już wiele książek,
autorami niektórych z nich są
sami rodzice dzieci autystycz­
nych. U nas wiedza na temat

wychowania dzieci autystycz­
nych jest dalece niewystarcza­
jąca. Stawiamy nieśmiałe

pierwsze kroki, organizując o-

środki dla dzieci autystycznych
na bazie służby zdrowia i o-

światy. We wrześniu uib. roku

autystycznym?
kaja wszęlkich kontaktów, bo
bodźce są dla nich zbyt silne.

Chcę tu nawiązać do książki,
którą tłumaczyłem z języka
francuskiego pt. „Przywiąza­
nie", jej redaktorem był Zaz-
zo. Jest to bardzo interesująca
dyskusja jedenastu wybitnych
autorów, a przytoczone w niej
argumenty świadczą, że przy­
wiązanie emocjonalne dziecka
dó matki nie jest wyuczoną
formą przeżyć, a potrzebą u-

warunkowaną biologicznie. O-
tóż wybitny francuski psychia­
tra dziecięcy Cyryl Koupernlk
uważa, że u dzieci autystycz­
nych mamy do czynienia x

błędem genetycznym uniemo­
żliwiającym wytworzenie się
więzi emocjonalnej. Bywa, że

u dziecka autystycznego nagle
następuje odblokowanie me­
chanizmów, wyzwolenie reak­
cji spontanicznych — mówimy
wtedy o wydobyciu go x au­
tyzmu. To wygląda jak cud —■
dziecko bez kontaktu z otocze­
niem nagle zaczyna mówić.
Obserwowałem we Francji
dziecko autystyczne, które za­
częło mówić... w obcym, an­
gielskim języku, jakiego „nau­
czyło się” wcześniej mimowol­
nie, słuchając go. Są to spra­
wy trudne do naukowego wy­
jaśnienia, właśnie tajemnice
mózgu

wszystkie one są niepełno­
sprawne na skutek uszkodze­
nia bardzo istotnych dla przy­
stosowania do życia mechaniz­
mów centralnego układu ner­
wowego. Są to wrodzone lub
bardzo wcześnie ujawniające
się anomalia mające charakter

rozwojowy, które hamują pod­
stawowe procesy uczenia.

— Według światowych sta­
tystyk na 10 tys. urodzonych
dzieci jest pięcioro autystycz­
nych.

— Az dodatkowymi ano­
maliami rozwojowymi — trzy­
krotnie więcej.

— Gdzie są dzisiaj te dzieci?
— W Polsce? Przeważnie

wśród dzieci upośledzonych u-

mysłowo, w zakładach opie­
kuńczych, w szkołach życia, a

te placówki często starają się
ich pozbyć, jako nie rokują­
cych nadziei. U nas brak ka­
dry specjalistów, którzy mo­
gliby wcześnie wykrywać dzie­
ci autystyczne i zapewnić im

właściwą opiekę — komplek­
sową rehabilitację w wielo-

specjalistycznych ośrodkach.

Staramy się pokazać oświacie
możliwości efektywnej pracy z

dziećmi autystycznymi w o-

becnej strukturze szkolnej.
Bardzo potrzebne jest infor­
mowanie społeczeństwa o pra­

nym. Rodzina posiadająca dzie­
cko autystyczne powinna też

korzystać z większych praw —

np. do dodatkowych urlopów,
świadczeń.

— Sądzę, że większość rodzi­
ców dzieci autystycznych z po­
święceniem podejmuje się ich

wychowania.
— Mało jest pediatrów, któ­

rzy by im umieli i chcieli po­
móc. Gdy rodzice zwracają się
do lekarza z małym dziec­
kiem autystycznym często sły­
szą pocieszenie: „Jakoś z tego
wyrośnie”. A czasem wręcz

stwierdzenie, bardzo drastycz­
ne: „Ja dziecku nowego móz­
gu nie wstawię”. . I to wszy­
stko. A czas płynie, Trzeba
szkolić w tej dziedzinie leka­
rzy psychiatrów, pediatrów,
nauczycieli, w ramach studiów

podyplomowych, bo nie ma na

ten temat potrzebnych wiado­
mości w normalnych progra­
mach studiów. Rodzice tych
dzieci, pozostawieni bez pomo­
cy, załamują się? wkrada się
do tych domów poczucie krzy­
wdy, oboje rodzice zastanawia­
ją się: z czyjej strony jest to

obciążenie, chociaż właściwie

zupełnie zdrowi ludzie mogą
dać życie dziecku autystyczne­
mu. W naszych oddziałach re­
habilitacyjnych staramy się
zlikwidować u tych dzieci wie-

/

odbyła się pierwsza konferen­
cja ogólnopolska na temat wy­
chowania dzieoi autystycznych
zorganizowana przez Polskie

Towarzystwo Higieny Psychi­
cznej, x udziałem rodziców. W
Warszawie są dwa ośrodki te­
rapeutyczne dla dzieci auty­
stycznych, zorganizowano też

ośrodek w Łodzi. Potrzeby są

jednak olbrzymie.
— Słyszałam opinię, te nie

należy izolować dzieci autysty­
cznych.

— Idealnym rozwiązaniem
byłaby praca nad nimi w nor­
malnych środowiskach szkol­
nych, lecz jest to przecież nie­
możliwe ze względu na bar­
dzo utrudniony kontakt z ty­
mi dziećmi. Przecież eliminują
je nawet szkoły specjalne.

— A co Pan Profesor sądzi
o leczeniu ambulatoryjnym?

— Ma także swoją wartość.

Zorganizowana systematyczna
praca rehabilitacyjna jest je­
dnak chyba nie do zastąpienia.
Kraków stać na utworzenie

takiego ośrodka. Trzeba jed­
nak pamiętać, że wszyscy mu-

simy się jeszcze wiele nauczyć,
by umiejętnie pomagać tym
dzieciom.

Rozmawiała:

KRYSTYNA

ROŻNOWSKA

Nie za sto, lecz za dziesięć lat...

Superkomputer jak pudełko zapałek
Jeszcze nie tak dawno rzecz

była bliska fantazji, a prak­
tycznego rozwiązania proble­
mu spodziewano się nie wcze­
śniej jak za sto lat. Ci, którzy
prognozowali termin 20-letni,
wydawali się niepoprawnymi
marzycielami. Ale oto niemal
na naszych oczach marzenie
zaczyna nabierać realnych
'kształtów: specjaliści zapowia­
dają, że do połowy lat dzie­
więćdziesiątych naszego stule­
cia powinien powstać pierw­
szy komputer molekularny.

Cóż to takiego — komputer
molekularny? Dotychczasowe
generacje elektronicznych ma­
szyn cyfrowych, poczynając od
urządzeń tranzystorowych o-

parte były na strukturach
krzemowych. Osiągając zagęsz­
czenie rzędu dziesiątek tysięcy
elementów logicznych na ie-
dnym milimetrze fowadrato-

'wym zbliżono się do granicy
możliwości miniaturyzacji u-

kładów logicznych i pamięcio­
wych komputerów .krzemo­
wych”. Dlatego też w czoło­
wych laboratoriach świata za­
częto badać motffiwośei zastą­

pienia krzemu molekułami
Wałkowymi. Te ostatnie umo­
żliwiają bowiem dalszą po­
ważną miniaturyzację ukła­
dów cyfrowych. Na jednej ty­
sięcznej milimetra kwadrato­
wego zmieścić można setki
molekuł, z których każda peł­
nić będzie rolę integralnego u-

kładu.
Gdy niespełna dwa lata te­

mu (we wrześniu 1983) po raz

pierwszy pisałem na łamach
„Gazety” o pracach nad kom­
puterem molekularnym, wia­
domość sprawiała wrażenie
pomysłu zaczerpniętego z li­
teratury „seience-fiction”. Po­
stęp prac laboratoryjnych o-

graniczał się wówczas do asyn-
tetyzowania struktury chemi­
cznej pracującej tak jak ele­
mentarna komórka .pamięci e-

lelktronicznej zdolna do za>pa-
miętywania dwóch stanów:
„zero” i Jeden”. Uczeni dale­
cy byli jeszcze od stworzenia
molekularnego odpowiednika
podstawowego elementu ma­
szyn cyfrowych — diody. Po­
mimo wytężonych prac w U-
niversity of Missisipi nie

spodziewano się osiągnięcia
celu wcześniej jak za dwa la­
ta. Tymczasem już w półtora
roku później waszyngtoński
tygodnik „U.S. News and
World Report” poinformował,
że zarówno we wspomnianym
uniwersytecie amerykańskim
jak i W jednym z brytyjskich
trwają prace nad substancja­
mi organicznymi działającymi
na zasadzie tranzystora —

czyli diody sterowanej. Prze­
łamana została poważna ba­
riera. Wyniki badań upoważ­
niają dziś do twierdzenia, że

komputery molekularne mogą
stać się faktem jeszcze przed
końcem stulecia.

Nowa, „białkowa” technolo­
gia powinna, według dzisiej­
szych ocen, pozwolić na kon­
struowanie maszyn cyfrowych
dysponujących pamięcią 10
milionów razy pojemniejszą
od pamięci obecnych wielkich
komputerów. Tak więc stosun­
kowo niewielkie urządzenia
zdolne byłyby pomieścić całą
wiedzę ludzka. Daleko posu­
nięta miniaturyzacja pozwoli
też wprowadzać mikroskopij­

ne komputery-sondy do syste­
mu krwionośnego w celu kon­
trolowania procesów chemicz­
nych w organizmie. „Biokom-
putery” połączone z systemem
nerwowym człowieka będą
pełnić rolę sztucznych oczu,
uszu i innych organów. Cał­
kowicie nową cechą kompu­
terów molekularnych, różnią­
cą je od dzisiejszych maszyn,
ma być zdolność do wykrywa­
nia Własnych wad konstruk­
cyjnych i przeprowadzania we

własnym zakresie napraw, łą­
cznie z wymianą detali.

Charakter i rozmiary zbli­
żającego się przełomu trudno
dziś jeszcze określić, a tym
bardziej pojąć. Z pewnością
jednak będzie to przełom wy­
kraczający daleko poza sferę
informatyki. Dzisiejsze zasto­
sowania komputerów w prze­
myśle i w medycynie, w nauce

i w pracach projektowych są
zaledwie skromnym preludium
do tego, co nastąpi już w nie­
dalekiej przyszłości. Jeśli
sprawdzą się prognozy obie­
cujące stworzenie taniej tech­
nologii produkcji układów

molekularnych, niesłychanie
wzrosną możliwości popular­
nych od paru lat komputerów
osobistych i domowych.

Komputer molekularny jest
granicą tego, co możemy dziś
sobie wyobrazić w zakresie
miniaturyzacji układów elek­
tronicznych. Kto wie, czy dal­
szy postęp na tej drodze bę­
dzie jeszcze w ogóle możliwy;
jeśli jest inaczej, kolejny etap
zmniejszania elementów ma­
szyn cyfrowych będzie musiał
zostać poprzedzony ogromnym
skokiem jakościowym w ba­
daniach nad strukturą materii.
Wielkie odkrycia nie zdarzają
się jednak często; od powsta­
nia mechaniki klasycznej do
sformułowania zasad mecha­
niki kwantowej upłynęło
dwieście lat badań i poszuki­
wań. Być może jesteśmy
świadkami narodzin technolo­
gii, w oparciu o którą kon­
struować się będzie kompute­
ry przez najbliższych sto,
dwieścia i więcej lat...

LESŁAW PETERS

N
ajpierw był polski
film „Sprawa pilo­
ta Maresza”. Coś
kołacze się ną
dnie pamięci bla­
dym wspomnie­

niem sprzed trzydziestu
lat: Wieńczysław Gliński
w tytułowej roli, próba u-

prowadzenia polskiego sa­
molotu, dramatyczna wal­
ka na pokładzie. Wszystko
skończyło się dobrze, jak
to bywa na srebrnym e-

kranie. Fabuła w owym
czasie zdawała się jeszcze
naiwną. ale rzeczywistość
doścignęła fantazję scena­
rzysty.

Wkrótce na pokładach
samolotów pojawili się
prawdziwi, porywacze. V-
prowadzali głównie samo­
loty . linii amerykańskich,
kierując je do Hawany.
Nasi komentatorzy zupeł­
nie nie wiedzieli, jakie w

tej sprawie zająć stanowi­
sko. Próbowano przypaso­
wać tutaj hasło „Cuba si,
Tankis no!” Rozterki bu­
dziła niepewność, co Ku-
bąńczycy robią z niepro­
szonymi gośćmi spadający­
mi im z nieba w uprowa­

dzanych maszynach? Szep-
tano, że nie lubią porywa­
czy i mają z nimi kłopoty.
Na wszelki więc wypadek
komentatorzy przyjęli bar­
dzo wygodną formułę: „nas
to oczywiście nie dotyczy”.

Ale, z upływem lat, pro­
ceder uprowadzania samo­
lotów rozpowszechnił się
na Bliskim Wschodzie, na­
stępnie w Europie Zachod­
niej, a w końcu dotarł i do
nas. Nie spełniła się po­
chopna teza, że terroryzm
socjalizmu się nie ima. Za­
machy na powietrzną że­
glugę pasażerską stawały
się coraz częstsze i coraz

groźniejsze w skutkach.
Nic w tym dziwnego.

Właśnie scenarzyści pierw­
si zdołali ukazać drama­
tyczne aspekty sytuacji, w

jakiej samolot znajduje
się podczas rejsu, gdzieś w

przestworzach, zdany na

pilotów i maszyny, z ni­
kłymi szansami ratunku w

przypadku katastrofy.
Wszystko, co zakłóca prze­
bieg lotu, niesie niebezpie­
czeństwo dla wszystkich na

pokładzie. Niegdyś zdawa­
ło się, że bezpieczeństwo

komunikacji powietrznej
zależy od sprawności me­
chanizmów t przytomności
ludzi, którzy je obsługują.
Okazuje się, że mechaniz­
my są coraz doskonalsze,
coraz bardziej precyzyjne,
niezawodne; że ludzie dys­
ponują coraz wyższymi
kwalifikacjami, natomiast
samoloty mimo wszystko
ulegają katastrofom. Ich
bezpośrednią przyczyną
najczęściej jest terroryzm.

Motywy aktów terroru

dokonywanych przeciwko
komunikacji powietrznej
bywają rozmaite. Począt­
kowo najwięcej przypad­
ków zamachów terrory-

„Port
stycznych dotyczyło prób
nielegalnego przekroczenia
granicy państwowej. Pory­
wacz stosując przemoc lub
groźbę jej użycia wobec
pasażerów lub załogi wy­
muszał zmianę kursu sa­
molotu, a po wylądowaniu
na wskazanym przez niego
lotnisku występował do
miejscowych władz o azyl
polityczny.

Była to najbardziej pry­
mitywna forma teroryzmu
powietrznego i mogło się
wydawać, że łatwo, jej
przeciwdziałać. Skuteczną
dla niej zaporą byłaby so­
lidarność społeczności mię­
dzynarodowej, przyjęcie
niezłomnej zasady, że żad­
ne państwo nie będzie
chroniło terrorystów, nie
będzie udzielało im azylu,
że porywacz zostanie wy­
dany władzom państwa, z

którego chciał uciec i tam

odbędzie karę.
Ale to tylko mrzonki...

Otóż społeczność międzyna­

lotniczy 85"
rodowa nie zdobyła się na

solidarność w zwalczaniu
terroryzmu wymierzonego
przeciw komunikacji lotni­
czej. Przypadki ekstradycji
porywaczy były niezmier­
nie rzadkie. Niektóre pań­
stwa nawet jak gdyby za­
chęcały do popełniania
przestępstw uprowadzenia
statku powietrznego. Pory­
waczy traktowano pobłaż­
liwie, wymierzano im ła­
godne kary, chętnie udzie­
lano im azylu.

Był to jeszcze terroryzm
„prywatny”. Terrorysta
często działał sam i nie
miał innego celu, jak tylko
wylądowanie w wybranym
przez niego państwie i po­
zostanie w nim. Brak re­
presji wobec porywaczy o-

kazał się zachętą dla
aktów terroryzmu o charak­
terze na wskroś politycz­
nym. Uprowadzano samo­
loty po to, by zwrócić tym
uwagę na jakiś palący pro­
blem — na przykład na

sytuację uchodźców pale­
styńskich. Porywacze zy­
skiwali rozgłos, ale niż
mogli spełnić zamierzonego
celu, ponieważ zamiast
sympatii wywoływali odra­
zę.

Kolejna forma terroryz­
mu powietrznego przybra­
ła już oblicze znacznie bar­
dziej wyrafinowane. Upro­
wadzano samolot, żeby pa­
sażerów i załogę potrakto­
wać jako zakładników, do­
magając się, w zamian za

ich uwolnienie, spełnienia
postawionych przez pory­
waczy warunków. Terro­
ryzm stał się w ten sposób
jedną Z form polityki, a

ściślej — namiastką woj­
ny.

Porywacze zmierzają do
tego, by poprzez terror wy­
musić realizację celów,
których nie byli wcześniej

zo stanie spełnić środkami
pokojowymi. Nie są to ich
cele osobiste. Nie pracują
„na własny rachunek”. Ci,
którzy stoją za nimi, nie

skrywają twarzy za maska­
mi. Jak niegdyś niektóre
rządy wynajmowały korsa­
rzy, wystawiając im ■listy
kaperskie i wcale się z tym
nie kryjąc, tak dzisiaj nie­
które rządy otwarcie ' ko­
rzystają z terrorystów.

Różnica polega ną tym,
że niegdyś kaprzy mogli
obrabować i zatopić statek,
co było wydarzeniem przy­
krym wprawdzie, lecz in­
cydentalnym, natomiast
terroryści mogą obecnie
wywołać poważny kryzys
międzynarodowy, a nawet

konflikt zbrojny. Zaryzy­
kuję tu tezę, że dzisiaj
terroryści są trzecim su­
permocarstwem, mogącym
wyraźnie naruszyć delikat­
ną równowagę sił na are­
nie międzynarodowej. Ile­
kroć słyszę o nowym akcie
terrorystycznym, nurtują
mnie obawy, czy jego kon­
sekwencją nie będzie uży­
cie siły przez państwo
przeciwko państwu, czy

terroryści nie są mimo wo­
li pierwszymi uczestnika­
mi trzeciej wojny świato­
wej?

Słynny film „Port1 lotni­
czy” ukazywał prywatnego
zamachowca pragnącego
spowodować katastrofę z

myślą o korzyściach finan­
sowych (sam wprawdzie
miał ponieść śmierć, lecz
towarzystwo ubezpieczenio­
we wypłaciłoby żonie wy­
sokie odszkodowanie). Na­
stępna wersja tematu —

„Port lotniczy 75” — bazo­
wała na motywie zama­
chowców pragnących na

zlecenie nieokreślonych
bliżej mocodawców za­
władnąć ładunkiem, upro­
wadzonego samolotu. Film
„Port lotniczy ’85" powi­
nien pokazywać terrory­
stów dokonujących zama­
chu „na zamówienie” rzą­
du, który nie wstydzi się,
że ich wynajął, a nawet

się tym szczyci.
O '

ile, oczywiście, ktoś

jeszcze zdąży taki film na­
kręcić, czego nie gwaran­
tuję.
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Uroczyste zakończenie roku szkolnego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PZPR Kazimierzem Augustyn-
kiem i wiceprezydentem Kra­
kowa Janem Nowakiem oraz

wicekuratorzy oświaty i wy­
chowania w Krakowie — Lu­
cyna Frąckiewicz i Zdzisław
Turkot. Gości powitała dyrek­
tor szkoły Barbara Białotowa.

Wykształcenie olimpijczyków
nie było jedynym osiągnię­
ciem grona pedagogicznego i
uczniów szkoły w zakończo­
nym roku szkolnym. Spośród
różnych form aktywności ucz­
niów na szczególne podkreśle­
nie zasługuje opieka nad ludź­
mi samotnymi. Wielu uczniów
uczestniczyło w zajęciach po­
zalekcyjnych, a największą po­
pularnością cieszyło się koło
młodych informatyków po­
siadające własny mikrokom­
puter. Najlepszym wycho­
wankom wręczono w sobotę
nagrody i upominki. Za osiąg­
nięte wyniki szkoła otrzymała
puchar ufundowany przez
dzielnicowe władze oświato­
we.

Wyrazy uznania dla szkoły
przekazał minister B. Faron.

Dziękując równocześnie wszy­
stkim nauczycielom 1 uczniom
całej Polski i życząc miłych,
zasłużonych wakacji, przypo­
mniał on fragment jednego z

wierszy Przybosia: „Na świa­
dectwach odlecieli uczniowie”.
Odiećcie... i wracajcie — po­
wiedział prof. B. Farom

Po odśpiewaniu hymnu
szkoły I wyprowadzeniu sztan­
daru, dzieci i młodzież zapre­
zentowały zaproszonym goś­
ciom część artystyczną, (ps)

*

kształciło się ponad 130 tys.
uczniów.

Tradycją w Nowosądeckiem
jest, że uroczyste wojewódzkie
spotkanie wieńczące rok
Szkolny odbywa się corocznie
w innej miejscowości i szko­
le. W br. wyróżnienie to spot­
kało gorlicki Zespół Szkół Za­
wodowych. Dlaczego? Chyba
przede wszystkim dlatego, że
uczniowie, nauczyciele oraz

rodzice młodzieży tu pobiera­
jącej naukę wnieśli spory
wkład pracy społecznej —

wymierny w złotówkach i

owocujący wychowawczo. Nie­
dawno rozpoczęto rozbudowę
obiektu szkolnego. Powstaną
funkcjonalne warsztaty gastro­
nomiczne wraz ze stołówką
dla ludności oraz sala gimna­
styczna. Łączny koszt tej in­
westycji wyniesie ok. 4 min
zł. Podkreślić również należy
właściwie sprawowany mece­
nat jednostki opiekuńczej —

Zakładu Budownictwa Komu­
nalnego w Gorlicach.

Gorlicki Zespół Szkół Za­
wodowych, . którym kieruje
mgr Jan Dobosz kształcił w

minionym roku, szkolnym nie­
spełna 1400 uczniów w sied­
miu typach szkół. Jeżeli z

Gorlic idą w świat dobrzy
młodzi budowlańcy, gastrono-
micy czy rzemieślnicy — jest
to zasługa 74-osobowej praco­
witej kadry nauczycielskiej.
W br. mury Liceum Zawodo­
wego 1 Technikum Budowla­
nego opuściło ponad 100 ma­
turzystów i 250 absolwentów
szkół zawodowych zespołu.

Na uroczystość zakończe­
nia roku szkolnego przybli do
Gorlic przedstawiciele władz
politycznych i adminisitracyj-

ną, odrobiono pokoleniowe za­
niedbania na polu oświaty,
nastąpił powszechny wzrost

wykształcenia społeczeństwa.
Miniony rok szkolny przyniósł
dalsze umocnienie pracy
ideowo-wychowawczej. oświa­
ty, odradza się współpraca
szkoły i rodziców, stabiliza­
cji uległy postawy nauczyciel­
skie i młodzieży. Rozwija się
idea Narodowego Czynu Po­
mocy Szkole, SP nr 5 otrzy­
mała imię J. Korczaka a ZSZ
im. H. Modrzejewskiej otrzy­
mała Sztandar Pracy I klasy.
Ale jednocześnie oprócz osiąg­
nięć i dorobku występują tru-

----------- - ----- -------- — — dne zagadnienia i problemy,
szkół, zawodowych, w tym o poważne są braki w kadrze

nauczycielskiej, zły stan ba- •

zy lokalowej, brak mieszkań
dla środowiska nauczycielskie^
go. Tematy te były przedmio­
tem obrad plenarnych KM
PZPR. O powyższych spra­
wach zakopiańskiej oświaty
mówił na zakończeniu roku
szkolnego w ZSZ im. H. Mo­
drzejewskiej sekretarz KM
PZPR Stanisław Kałamacki.
Dobrą tradycją pracy władz
polityczno-administracyjnych
miasta i gminy jest udział
jej przedstawicieli w uroczy­
stości zakończenia roku szkol­
nego. W ZSO im. O. Balzera,
placówki niezmiernie zasłu­
żonej dla oświaty uczestni­
czył przewodniczący
Kazimierz Moździerz,
wodniczący Komitetu
cy Szkole a zarazem

wychowania Lechosław Mik-
sztal. (ak)

(Inf. wł.) W tym roku nau­
kę w szkołach podstawowych
województwa tarnowskiego
skończyło ogółem 80 tys. ucz­
niów, natomiast w liceach
ogólnokształcących — 4,5 tys.
We wspomnianych placówkach
część .podopiecznych rzecz jasna
już wcześniej opuściła ławy
szkolne. Chodzi o ośmioklasi­
stów i maturzystów. Co do

profilu artystycznym, na wa­
kacjach przebywać będzie ok.
20 tys. uczniów. Warto też

wspomnieć o szkolnictwie dla
pracujących. W tym pionie
naukę zakończyło 220 osób.-'

Według szacunków Kurato­
rium Oświaty i Wychowania,
tegoroczna liczba uczniów
kończących naukę nie odbiega
od ubiegłorocznej. Podobne
wielkości kształtują się od kil­
ku lat. Natomiast już teraz

należy liczyć się z tym, że w

niedalekiej przyszłości absol­
wentów i uczniów będzie zna­
cznie więcej. Nadchodzi bo­
wiem wyż demograficzny i
młodsze klasy są już o wiele
liczniejsze.

Młodzież i dzieci mogą już
ruszyć na wakacje. Wielu oo-

jedzie na kolonie i obozy, nie­
którzy spędzą lato za wypra­
cowane przez siebie pieniądze.

(wąs)

USŁUGI

DE-NOVO poleca zabezpieczeni*
antywlarnanlowe (blacha, blokady)
zamki szyfrowe, aejf, akarblec
wraz z taplcersklm wykończeniem,
drzwi harmonijkowe na łożyskach
kulkowych — Mlłoś, zrzeszony w

Spółdzielni, teL S3-24-09. g-70559

LOKALE

BUSKO-Zdrój — mieszkanie 2-po-
kojowe komfortowe, zamienię na

podobne w Nowym Sączu. Teresa
Styczeń, Busko Zdrój, ul. Sądo-
wa 16133.__________________

S -81574

POKÓJ, kuchnia, SS ml, bez wy­
gód zamienię na dowolne w oko­
licach Zakopanego, Nowego Są­
cza, Szczawnicy, Krynicy. War­
szawa-Ochota, Chrobrego 8/4,

.Trzcińska, niedziela po 17.

NAWÓZ GĘSI
■ uzysku

w IV Kwartale 1984 r.

w cenie 100 zł/1 tonę

oferuje
ZAKŁAD

JAJCZARSKO-
-DROBIARSKI

w Dębicy
al. Słoneczna 5

S Oferty należy składać Z
E w Sekcji Obrotu Towaro- =

E wego, telefon 38-72 lub =

= 28-61/76. E
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PRZETARGI

(Inf. wł.) Dobiegł końca rok
szkolny 1984/ 85. Nowosądeckie nych województwa nowosądec.
szkoły podstawowe opuściło
blisko jedenaście i pół tysią­
ca uczniów, natomiast pla­
cówki ponadpodstawowe — ok.
9 tys. absolwentów. W minio­
nym roku szkolnym we wszy­
stkich szkołach województwa

kiego oraz gospodarze miasta
nad Ropą. W ich liczbie byli
m. in. sekretarz KW PZPR Ja­
nusz Tomalski, przewodniczą­
cy RW PRON Jan Turek, wi­
cewojewoda Zbigniew Bary-
lak oraz kurator oświaty i

-H-

(Inf. wł.) Zakończenie roku
szkolnego w szkołach Zako­
panego i Gminy Tatrzańskiej
miało charakter niezwykle
uroczysty. Placówki oświatowe

odegrały znaczącą role w ob­
chodach 40-lecia Polski Lu­
dowej. Faktem jest, że doro­
bek zakopiańskiej oświaty w

okresie 40 lat władzy ludowej
jest spory, wybudowano sze­
reg nowych szkół podstawo­
wych, średnich, powstały
przedszkola i internaty, stwo­
rzono szkolną opiekę medycz-

MRN
Prze-

Pomo-
_____ _______

... wice­
przewodniczący MRN Mieczy­
sław Mantyka w ostatnim
dniu roku szkolnego spotkał
się z młodzieżą, nauczyciela­
mi 1 rodzicami w Szkole Pod­
stawowej nr 8. Wzorem

współpracy zakładu nracy i
szkoły jest postawa GS Sa­
mopomoc Chłopska. Jej pre­
zes Jerzy Jodłowski uczest­
niczył w zakończeniu roku
szkolnego w Kościelisku. Rok
szkolny za. nami, już wczoraj
młodzież zakopiańska wyru­
szyła nad morze a dziś do
Zakopanego i Gminy Tatrzań­
skiej rozpoczął się zjazd mło­
dzieży na kolonie i obozy. W
trzech wakacyjnych turnusach
będzie jej ponad 9.300 osób.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Słomnikach,
ul. Poniatowskiego 3, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Robur LO-3900, nr rej. KRA846K, nr pod­

wozia 29818-381i42, nr silnika 84Ó24, st. zużycia 70 proc., ce­
na wywoławcza 350.000 zł

Przetarg odbędzie s>ię w dniu 15 lipoa 1985 r., o godz. 10, w

biurze Gminnej Spółdzielni, uŁ Poniatowskiego 3.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacać w Banku Spółdzielczym na konto IV O/M Kraków
35044-1993 co najmniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać na terenie Stacji Obsługi Samo­
chodów ul. Krakowska 62A, codziennie od godz.. 10 do 14,
oprócz sobót i niedziel.

W przypadku nie dojścia do skutku I .targu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 2.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.
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s zawiadomienie -

S Naczelnik Miasta i Gminy w Limanowej zawiada-
S mia,żewdniachod6lipcado31lipca1985r.wdni
£ robocze tj. od poniedziałku do piątku włącznie, w go-
S dżinach od 8 do 15 w lokalu Urzędu Miasta i Gminy,
g pokój nr 50 będą wyłożone do publicznego wglądu:

a) projekt planu zagospodarowania przestrzennego
ti gminy Limanowa. Projekt planu obejmuje tereny po-
“ łożone w granicach administracyjnych gminy z wyłą-
K czeniiem wsi Koszary, Łososina Górna

_

i Sowiiny tj.
g obejmuje wsie: Bałażówka, Kanina, Kisielówka, Lipo-
g we, Maikowiica, Męcina, Młynne, Motrdarka, Nowe Ry-
S bie", Pasterbiec, Pisarzowa, Rupniów Siekierczyna, Sta-
g ra Wieś, Stare Rybie, Wałowa Góra, Wysokie.

b) projekt miejscowego planu szczegółowego zago-■3 spodarowiania przestrzennego os. im, A. Mickiewicza.
S . Projekt planu obejmuje tereny ograniczone:

północy: ul. Orkana i potok Mordarka
wschodu: droga polna na Gwizdowce

południa: ul. Kościuszki
zachodu: ul. Berlinga

— od
— od
—• od
— od

Z wyłożonymi projektami planów zainteresowani
mogą się zapoznać w wyżej podanym terminie, uzy­
skać potrzebne wyjaśnienia oraz zgłaszać swoje uwagi
i wnioski do projektu planu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ryka domów, dzięki której
wybudowano przeszło 60 000
mieszkań, zakłady odzieżowe
(6 tys, zatrudnionych) i inne
obiekty przemysłu lekkiego i
spożywczego — są najbar­
dziej wymownymi przykłada­
mi zdolności i pracowitości tu­
tejszych ludzi. To, co wypro­
dukował w 1938 noku cały
przemysł Craiovej, dzisiaj o-

siągane jest w niecałe dwa
dni, zaś miejscowe zakłady
współpracują z wieloma kra­
jami świata. Istnieją dziedzi­
ny, w których jakiekolwiek
porównania z tym co było, jest
niemożliwe, gdyż brak po
prostu punktów odniesienia. I
tak, w okresie międzywojen­
nym, Craiova nie miała szkół

wyższych, znaczny był
setek analfabetów. Od
roku w Craiovej istnieje
wersytet, a w ramach
— osiem Wydziałów:
trotechniczny, Mechaniczny, A-

gronomii, Ogrodnictwa, Eko­
nomiczny, Medyczny, Filolo­
giczny i Nauk Przyrodniczych
— w których studiuje 12 000

młodzieży x Rumunii i spoza

Craioya

3
3

S

a

od-
1966

Uni-

jego
Elek-

jej granic. Życie umysłowe
miasta koncentruje się poza
tym w licznych instytucjach
kulturalnych. Teatr Narodowy
ze swoją 150-letnią historią i
wspaniałą nowoczesną archi­
tektonicznie - siedzibą, Filhar­
monia „Oiltenia”, Teatr Lirycz­
ny, teatr lalek, muzeum etno­
graficzne i historyczne kształ­
tują osobowość i tworzą spe­
cyfikę naszego miasta, prowa­
dząc działalność nagradzaną
niejednokrotnie na festiwalu
narodowym „(
niei”. Rokrocznie organizowa­
ny jest na placu Teatral­
nym wielki kiermasz ludowy
(zwłaszcza ceramiki). Co dwa
lata ma miejsce festiwal ru­
muńskiej muzyki ludowej
„Maria Tanase”. Craiova dys­
ponuje również dzisiaj orygi­
nalnym, jedynym w swoim ro­
dzaju centrum administracyj­
nym (wybudowanym po nisz­
czycielskim trzęsieniu'* ziemi
jakie dotknęło miasto w 1977
r.) o interesującej architektu-

„Jiul”, „Mineirva”, „Pałace”,
sklepy i kompleksy usługowe,
imponujący budynek szpitala
o 1650 miejscach, ośrodek
sportowy „Central” ze stadio­
nem, na którym rozgrywa
swoje mecze, znana z sukce­
sów w pucharach europej­
skich, drużyna piłkarska „Uni-
versitatea” Craiiova — wszyst­
ko to dopełnia niejako obrazu
tego uroczego miasta. Ze swy­
mi ambitnymi i pracowity­
mi mieszkańcami, gościnnością
tak charakterystyczną dla Oil-
teńczyków, projektami wybie­
gającymi daleko w przyszłość —

Craiova, czwarte pod względem
wielkości i potencjału ekono­
micznego miasto Rumunii, ma

jednocześnie olbrzymie pers­
pektywy. Ten szybki j inten­
sywny rozwój jaki stał się u-

działem Craioyej, a charakte­
rystyczny dla całej Rumunii

rze, w której pożyteczne i

piękne,, tradycja i nowoczes­
ność splatają się z sobą w ca­
łość nierozłączną.

Brak miejsca nie pozwala
na bardziej szczegółową pre­
zentację prawie 300-tysięczne-
go miasta. Nie sposób jednak
zakończyć ten mini-reportaż
nie wspomniawszy o prawdzi­
wej perle Craiovej, jaką jest
Park Narodu, mieszczący się
w południowej części miasta,
nad rzeką Jiu, zaprojektowany

.Cintarea Roma- '

na początku tego wieku przez
znanego francuskiego archi­
tekta E. Redont (projekt na­
grodzony w Paryżu w 1900 r.),
a zajmujący obszar ponad 100
ha, z interesującą fauną i flo­
rą, wiszącym mostem, uroczym

'

j6st zasługą zwłaszcza ostat-
zamkiem w stylu średnio­
wiecznym, naturalnym jezio­
rem i ogrodem zoologicznym

Nowoczesny dworzec kolejo­
wy, tętniące życiem dzielnice
miasta: Craiovita Noua, Calea
Bucuresti, Vailea Rosie, Brazda
lui Novac, Piata Garii, hotele

nicih 20 lat, od kiedy na czele
partii i państwa stoi tow. Ni-
colae Ceausescu.

LUCIAN TRITA
redaktor naczelny

gazety „Inainte”
CRAIOYA

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Jedność” w Pogórskiej
Woli, sprzeda W DRODZE PRZETARGU, dnia 15.07.1985 r.,
o godz. 11:
— samochód Zuk, cena wywoławcza 180.000 ri
— Ciągnik C-360, cena wywoławcza 384.000 zł
— Cyklop, cena wywoławcza 82.000 zł

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata do kasy
RSP „Jedność” wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, dwie godiz. przed przetargiem.

Oględzin sprzętu można dokonać od 10.07.1985 do dnia
przetargu w godiz. od 10 do 14, w bazie RSP w Pogórskiej
Woli.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
OBROTU MASZYNAMI I SUROWCAMI

„BOMiS” W KRAKOWIE
ul. Słowiańska 3

— informuje PT Klientów, że s dniem 2 lipca 1985 r.

otwiera w Rudawie

wielobranżowy sklep ,BOMiS”-u
Sklep znajduje się obok maga.zynów Gminnej Spół­

dzielni „Samopomoc Chłopska”.
W dniu otwarcia oferujemy:

— koce
— butle gazowe

obuwie

Dyrekcja Cukrowni „STRZELIN” w Strzelinie,
woj. wrocławskie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Gminnej Spółdzielni Samo­
pomoc Chłopska, członek cen­
tralnych władz spółdzielczych,
przewodniczący PRON w Że­
gocinie — wita wylewnie go­
ści.

Potem w wykonaniu mło­
dzieży, której wtórują pionie­
rzy spółdzielczości „Samopo­
moc Chłopska” z byłego po­
wiatu bocheńskiego, odśpie­
wany zostaje, jakże mało zna­
ny, hymn spółdzielczy:

„Oto staje nas wolnych gro­
mada / budowniczych tworzą­
cych swój świat, / którym
złoty cielec już nie włada / a

nowego w nim życia tkwi ład.
Niech się niesie ten nasz

bratni śpiew / do miast wszy­
stkich, do siół i do gmin, / i
niech woła jak zew, że kto
ziemi tej syn Z ten niech sta­
je w nasz szereg jak brat /
z prochu dźwignąć ku słońcu
ten świat”.

W 1906 roku powstała w

Oto stt

wolnych
Bochni Spółdzielnia Rolniczo-
Handlowa „Jutrzenka”, później
dołączyła do niej Składnica
Kółek Rolniczych, a w okresie
przedwojennym było łącznie
15 spółdzielni rolniczo-handlo­
wych na terenie powiatu bo­
cheńskiego. ,1 maja 1945 roku
powstała w Niegowici pierw­
sza Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomocy Chłopskiej” i te

wszystkie fakty, dokumento­
wane na zorganizowanej wy­
stawie, jak też w wystąpie­
niach na uroczystości w Żego­
cinie, stanowiły podstawę do
rozważań o historii i wpływie
spółdzielczości „Samopomocy
Chłopskiej” na zmianę oblicza
wsi polskiej.

ije nas

gromada
Spółdzielczość w swych dzie­

jach zajmowała się wszystkim:
zakupem i wypożyczaniem
sprzętu, organizacją spółdzielni
zdrowia, sprzedażą książek,
tworzeniem klubów rolnika i
zespołów artystycznych, upow­
szechnianiem używania i sprze­
dażą nawozów sztucznych,
kontraktacją — słowem — ca­
łością spraw wsi. Niezapom­
niane także dodać, sprawiedli­
wie podkreślając, że wielka o-

pieka i pomoc ludowego pań­
stwa stworzyły warunki dla
pełnej realizacji celu spółdziel­
czości wiejskiej — poprawy
bytu i życia ludzi wsi.

W licznych wystąpieniach
m. in. przybyłych gości: wi­

ceprezesa WK ZSL w Tarno­
wie Maksymiliana Kraza, Ja­
na Czesaka — prezesa WZGS
z Krakowa i Zygmunta Ko-
siniaka — wiceprezesa WZGS
ż Tamowa podkreślono, że

spółdzielczości wiele zawdzię­
cza rolnictwo i wieś bocheń­
ska, że wniosła ona nawyk
społecznego działania, i że jej
największym kapitałem są li­
czne rzesze działaczy społecz­
nych.

Tym ostatnim — pionierom
spółdzielczości z ziemi bo­
cheńskiej — wręczono upo­
minki i listy gratulacyjne.

Tuż przed odjazdem gospo­
darze nie omieszkali mi przy­
pomnieć, oo i ja za pośredni­
ctwem „Gazety” czynię, że Że­
gocina to także miejscowość
turystyczna z dwoma basena­
mi i wyciągami, hotelem i ba­
zą noclegową. Ważne w tym
sezonie letnim i w zimowym,
który acz jeszcze daleko, nie­
wątpliwie nadejdzie. (ZT)

przyjmie do pracy
na okres afinacji cukru surowego oraz na okres kam­

panii cukrowniczej następujących pracowników:
od dnia 1 września 1985 r. ISO mężczyzn i 80 kobiet
na stanowiska robotników niewykwalifikowanych
w drugiej połowie wrześnie br. Wagowych, pro-
centmistrzów i księgowych punjktów skupu, łącznie
64 osoby. Punkty skupu położone są na terenie wo­
jewództw: wrocławskiego, wałbrzyskiego i opol­
skiego. Podania, dokładne życiorysy oraz świadec­
twa z ostatniego miejsca pracy na w/w stanowiska
przyjmuje dział spraw osobowych Cukrowni w ter­
minie do 15.VIII.1985 r.

w trzeciej dekadzie września br. 180 mężczyzn i 120
kobiet na stanowiska robotnicze w tym: palaczy
kotłowych, przetokowych, maszynistów lofcomoto-
rów, operatorów sprzętu za- i wyładunkowego.

Dla wszystkich zatrudnionych wynagrodzenie w/g
Układu Zbiorowego Pracy obowiązującego w Przemy­
śle Cukrowniczym:

Zapewniamy: bezpłatne zakwaterowanie z pościelą,
odzież roboczą, obiady w stołówce zakładowej po obni­
żonej cenie, za wyjątkiem pracowników zamieszka­
łych na terenie gminy Strzelin.

Pracownicy, którzy przepracują całą kampanię bez
nieobecności nieusprawiedliwionych otrzymają zwrot
kosztów podróży.

Przy zakładzie czynny jest sklep spożywczy a na

terenie fabrylki kiosk spożywczy. Prowadzimy również
działalność kulturalną w klubie fabrycznym wyposa­
żonym w bibliotekę i telewizor.

Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posiadać
dowód osobisty i legitymację ubezpieczeniową z adno­
tacją o rozwiązaniu umowy w poprzednim zakładzie
pracy oraz świadectwa pracy z poprzednich zakładów,
które będą podstawą do wypłaty dodatku za staż pra­
cy.

Zgłoszenia należy kierować do działu spraw osobo­
wych Cuikrowni „Strzelin” w Strzelinie, ul. Ząbko­
wicka 53, 57-100 Strzelin.

Uwaga: Osoby zamierzające podjąć pracę w pako­
wni, hotelu, stołówce, w

wtokach brakarek muszą
zdrowia.

Osoby korzysitające ze

wych muszą posiadać przy sobie odcinki tych świad­
czeń.

Ze względu na trzyzmiarnową pracę nie przyjmuje­
my kobiet ciężarnych.

▲

▲

▲

gotowalnii kawy i na stano-

posiadać aktualne książeczki

świadczeń emerytaIno-rento-

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT TELEKOMUNIKACYJNYCH

W KRAKOWIE
ul. Francesco Nullo 14a

KIEROWNICTWO GRUPY ROBÓT NR 7

W TARNOWIE
ul. Pułaskiego 78

Minął czas konsultacji i
prób dla Inspekcji Robotni­
czo-Chłopskiej w wybranych
województwach. Zarówno w

dokumentach partyjnych jak
i w dyskusjach wzięto pod
uwagę wszystkie obiektywne
i subiektywne uwarunkowa­
nia realizacyjne już istnieją­
ce oraz te, które mogą się po­
jawiać w trakcie stałego fun­
kcjonowania Inspekcji. Partia
nie zabiega o utworzenie, ja­
kiejś obliczonej na doraźny
użytek instytucji społecznej.
W istocie chodzi o stworze­
nie trwałego, kompetentnego
o ustrojowym znaczeniu orga­
nu społecznej kontroli. Mamy
wypracować rozwiązania
trwałe, ustrojowe. Również na

czas po kryzysie. Inspekcja
Robotniczo-Chłopska powin­
na być jednym z przejawów
klasowego charakteru nasze­
go państwa.

Kontrola Inspekcji Robotni­
czo-Chłopskiej w swoim zało­
żeniu ma być elementem
współdziałania i pomocy, a

nie nękania. W przeciwień­
stwie do zawodowej kontroli
ujawniającej tylko negatywy.
Inspekcja powinna pokazywać

• I upowszechniać przykłady po­
zytywne. W wyniku jej dzia­
łania winien rosnąć prestiż
pracy.

Utworzenie Inspekcji Robo­
tniczo-Chłopskiej powinno
także wpłynąć na podniesie­
nie skuteczności wypełniania
funkcji kontrolnych przez in­
ne ogr'wa kontroli spcłecz-

Inspekcja Robotniczo-Chłopska
na starcie w

nej, zwłaszcza wykonywanej
przez komisje rad narodo­
wych, samorząd terytorialny
i pracowniczy, związki zawo­
dowe, samorząd spółdzielczy
oraz różne organizacje społe­
czne. Z tych względów dzia­
łalność Inspekcji musi być
skorelowana również z pracą
terenowych organów przed­
stawicielskich. W tym też kie­
runku przebiegają prace orga­
nizacyjne w miejskim woje­
wództwie krakowskim. Powo­
łano 10 zespołów rejonowych
w czterech dzielnicach Krako­
wa, Krzeszowicach. Proszowi­
cach, Słomnikach, Skawinie,
Wieliczce i Myślenicach. W
Podstawowych Organizacjach
Partyjnych wytypowano 180
przyszłych członków Inspek­
cji. Trwają indywidualne roz­
mowy z tym zespołem 1 przy-

Krakowskiem
gotowania do szkolenia. Rów­
nocześnie ustala się zespoły
ludzi zawodowo współdziała­
jących z członkami Inspekcji,
bowiem w skład ekip kontrol­
nych będą wchodzić inspe­
ktorzy Najwyższej Izby Kon­
troli. Przygotowuje się tak­
że szczegółowe instrukcje kon­
trolne i upoważnienia co do
zakresu działania.

W pierwszym okresie dzia­
łania Inspekcji Robotniczo-
Chłopskiej przewiduje się
dwa główne obszary kontro­
li: sprawność funkcjonowania
służb publicznych i urzędów
administracji terenowej oraz

szeroko pojętą sferę niegospo­
darności szczególnie ostro

krytykowaną przez społeczeń­
stwo.

(elka)

Grupa tatrzańska GOPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
się na samotną wycieczkę w

rejon Swinicy. Ratownicy są
doskonale przygotowani do se­
zonu, grupa liczy 23 zawodow­
ców i około 200 ochotników.
Są pełnione ostre dyżury na

Hali Gąsienicowej, Morskim

Oku. W pełnym pogotowiu
jest helikopter oraz grupa
szturmowa, która w każdej
chwili i warunkach jest zdol­
na podjąć akcję ratowniczą w

Tatrach. Tatry są groźne, o-

strożności i rozwagi w g’rach
nigdy nie jest za wiele, (sk)

„KRAM" otwieramy
po raz dwunasty

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

,.Niedzica” prezentujący fol­
klor Spiszą. Zaprezentują się
też członkowie kadry obozo­
wej, no i oczywiście komen­
dant całego zgrupowania Ma­
rian Wardęga.

Prezentacja ta będzie rzeczą
ważną, bowiem, kramowicze
— a będzie ich prawie pół ty­
siąca — muszą wiedzieć co i
u kogo załatwiać w razie po­
trzeby. To miejmy nadzieję
nieczęsto i. tylko w nagłych
przypadkach. Na co dzień bo­
wiem wszyscy pracować bę­
dą twórczo i doskonalić swe

artystyczne umiejętności w li­
czebnych specjalistycznych
podobozach. Specjalne grupy
tworzą plastycy, poeci, człon­
kowie amatorskich grup tea­
tralnych i kabaretowych, ze­
społów folklorystyćznych, ze­
społów tańca nowoczesnego,
grup muzycznych, fotograficy.
Działać też będą: bramowa
szkoła aktywu kultury i mło­
dzieżowa wszechnica dzien­
nikarska. Za sprawą tej osta­
tniej ukazywać się będą „Po­
głosy KRAMU”, czyli specjal­
na obozowa gazeta. (sś)

Zawiadamiamy uprzejmie PT Klientów, że w Zakła­
dzie Usług Wulkanizacyjnych w Myślenicach, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 126 — przyjmowane są w godz. od
8do16

szeroki asortyment części i akcesoriów sa­
mochodowych

Godziny otwarcia: od 9 do 16.

Zapraszamy i życzymy udanych zakupów.

Przedsiębiorstwo Elektryfikacji i Technicznej Obsługi
Rolnictwa „ELTOR’’ — Kraków, ul. Saska 25,

tel. 55-42-00,

ZATRUDNI natychmiast
elektromonterów napowietrznych linii instalacji
elektroenergetycznych
kierowców ciągników
robotników niewykwalifikowanych do prac zwią­
zanych z modernizacją urządzeń elektrycznych na

terenach wiejskich województw: krakowskiego, no­
wosądeckiego, tarnowskiego, bielsko-bialskiego, ka­
towickiego, oraz do pracy na terenie przedsiębior­
stwa:

księgowe ’

inspektora d/s techn. nadzoru robót wodociągowych
inspektora d/s zaopatrzenia
asystentów projektantów
pomoce techniczne
elektryka samochodowego
mechanika samochodowego
ślusarza narzędziowego
spawacza elektrycznego
operatora dźwigu samojezdnego
robotników magazynowych
maszynistkę hali maszyn.

Wynagrodzenie w/g Zakładowego Systemu Wyna­
grodzeń, oraz szczególne uprawnienia wynikające z

„Karty Pracownika Budownictwa”.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie na prowadzonych budowach
całodzienne wyżywienie, dodatek za rozłąkę. Nie po­
siadający zawodu mają możliwość uzyskania kwali­
fikacji zawodowych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych, Kraków, ul. Saska 25, tel. 55-42-00.

165X13
175X13
155X14
155X15

6.40 X 15
6.50 X 1«

opony do bieżnikowania
w następujących rozmiarach:

135X12
135X13
145X13
155X13

5.60 X 13
6.00 X 13
6.15 X 13

Gwarantujemy wysoką jakość wykonywanych usług
na włoskich maszynach firmy Marangond.

Krakowska Usługowa Spółdzielnia Pracy „Groma­
da” Kraków, Rynek Główny 28.

ZATRUDNI natychmiast
• 10 pracowników fizycznych niewykwalifikowa­

nych — mężczyzn przy budowie urządzeń teleko­
munikacyjnych i linii kablowych

• 2 majstrów budowy robót teletechnicznych
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Kierow­
nictwo Grupy Robót Nr 7 Tarnów, ul. Pułaskiego 78,
tel. 803-86, Dział Służb Pracowniczych KPRT Kraków,
ul. Francesco Nullo 14a, tel. 11-02-77, wewn. 30 i 29.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-3’* 30-969 Kraków, uL Igołomska 1, teł.

centr. 44-04-22, telex 0325699

ZATRUDNI zaraz

Spółdzielnia Pracy Usług i Produkcji Budowlanej
w Krakowie, Rynek Główny 38

przyjmie zaraz
na korzystnych warunkach płacoiwych pracowników
na stanowiska robotnicze w następujących sawodaeh:

▲
▲
▲
▲
▲
▲

▲
▲
▲
▲
▲

MURARZ-TYNKARZ
POSADZKARZ-FLIZLARZ
CIEŚLA
MALARZ

BETONIARZ-ZBROJARZ
BLACHARZ-DEKARZ

oraa na stanowiska nlenotoctotaw.

z-eę gł. księgowego
kierownika budowy
kierownika Dsiału Koestorysśw, Umów i Eleeefl

kosztorysanta
ref. d/s administracji

Wszelkich informacji w sprawie otessdkdenia odtateta
Dział Kadr Spółdzielni, Kraków, Rynek Główny 88,
tel. 21-53-36.

następujących pracowników:
♦ murarzy

cieśli
♦ zbrojarzy — betoniarzy
♦ fliziarzy — posadzkarzy
♦ blacharzy — dekarzy♦ ładowaczy
♦ malarzy
♦ szklarzy
♦ piaskarzy
< monterów izolacji termicznych
♦ monterów instalacji wod.-kan.-gaz.♦ dozorców

PONADTO:
♦ specjalistę d/s szkolenia
♦ specjalistę — inspektora d/s przygotowania pro­

dukcji♦ specjalistę — inspektora d/s kosztorysowania
♦ specjalistę d/s księgowości
♦ kierownika robót termoizolacyjnych♦ kierownika robót antykorozyjnych
< mistrza robót wod. -kan.
♦ mistrza rebót termoizolacyjnych
♦ Inżyniera budowy
♦ specjalistę — inspektora d/s zaopatrzenia

ORAZ NA TERENIE MIASTA ZAKOPANEGO;
♦ kierownika budowy
♦ mistrza budowy♦ kierownika magazynu
♦ wydawcę magazynowego

Przedsiębiorstwo posiada własny system wynagra­
dzania.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych.
Wszelkich informacji udziela Dział Zatrudnienia

i Płac, Kraków, ni. Igołomska 1, tel. 44-19-01.
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Na marginesie 40-lecia pracy krakowskich drogowców

KRAKOWSKI

• napisał do nas Czytel­
nik. któremu regularnie w

pralni nr 10 w os. Kalino­
wym niszczą wszystkie gu­
ziki przy garderobie oddanej
do czyszczenia. Rok temu

zaproponowano mu by wy­
brał sobie spośród starych
takie, jakie mu odpowiadają.
W br. nastąpiła zmiana —

{polecono żonie poszkodowa­
nego nabycie nowych guzi­
ków, przedstawienie rachunku
i czekanie na wypłatę na­
leżności... Spodziewać się na­
leży, że klientowi, który
straci w praniu całą garde­
robę zaproponuje się kupno
nowej i... nieprzychodzenie do
pralni na co zresztą chyba
sam wpadnie.

• u zbiegu ulic Lubicz
i Bosackiej działa kiosk
warzywniczy-ajeńcyjny, któ­
ry Po 10 latach działalności
postanowiono zlikwidować
„bo zasłania zabytek”. Lu­
dzie mieszkający w pobliżu
zaprotestowali z dwóch po­
wodów — Po pierwsze kiosk
jest bardzo dobrze zaopatrzo­
ny, a po drugie zabytek to
przynajmniej obecnie wstrętna
rudera. Jest też trzeci powód
— w pobliżu działa sklep
KSOP i chyba dlatego kon­
kurencja nie jest potrzebna.

PKS pospieszne
jeżdżą puste...

Chyba mało przemyślane
było uruchomienie z Krako­
wa do niektórych pobliskich
miast (i w kierunku przeciw­
nym) autobusów pospiesznych
zamiast normalnych. Bilet na

taki autobus kosztuje ponad
dwa i pół raza drożej, a róż­
nica w czasie i komforcie jaz­
dy jest minimalna. Na przy­
kład z Krakowa do Miechowa
bilet na autobus pospieszny
kosztuje 140 zł, a na normal­
ny 54 zł. To jest główną przy­
czyną, że, autobusy pospieszne
na tej trasie wożą najczęściej
wiele pustych miejsc...

Drugą przyczyną malej po­
pularności jest to, że wiele
Osób chce wysiąść na przy­
stankach pośrednich, na któ­
rych autobusy te nie zatrzy­
mują się. Co prawda bardziej
praktyczni pasażerowie znale­
źli w takich przypadkach roz­
wiązanie i zamiast wykupy­
wać bilety, rzucają kilkadzie­
siąt złotych na tacę kierow­
com, których starają się w

ten sposób zachęcić do zatrzy­
mywania się na wskazanych
przystankach. Nie jest to chy­
ba jednak rozwiązanie, które
by kogokolwiek zadowalało,
może za wyjątkiem kierow­
ców. ■»

Sprawa trzecia. W czasie
kryzysu nie możemy sobie
pozwolić na to. aby autobusy
woziły puste miejsca, gdy na

przystankach pośrednich stoi
wiele osób starających się
bezskutecznie je zatrzymać.

Podsumowując zaś całą tę
. historię trzeba stwierdzić, że

dochody PKS przy zapeł­
nionych normalnych byłyby
nie mniejsze niż przy pusta­
wych pospiesznych, które przy
obecnych cenach biletów ma­
ją jedynie rację bytu' na zna­
cznie dłuższych niż 40-kilo-
metrowe trasach.

KAZIMIERZ OLCHAWA

W 1289 r. 'Henryk IV Piro-
bus, książę wrocławski, rosz­
czący sobie prawa do tronu

krakowskiego, nadał Wielicz­
ce prawa miejskie. Akt ów,
nobilitujący wyrosłą na soli
osadę, stwarzał dila niewiel­
kiej miejscowości szansę roz­
woju na miarę dumnej nazwy:
„Magnum Sal”, od której wy­
wodzi swój rodowód dzisiejsza
nazwa miasta. Data lokacji
przypomina, że już wkrótce,
bo za 4 lata, Wieliczka obcho­
dzić będzie dostojny jubileusz
700-lecia.

W jakiej kondycji zastanie
miasto rok 1989? Czy Wielicz­
ka przystąpi do jubileuszowych
obchodów w odświętnej szacie,
czy też — jaik kiedyś pisałem
— przycupnie wstydliwie na

zydlu w poszarganej siermię­
dze? Pytania te — z całą wy­
razistością — postawiono już
dziś, bowiem na jubileuszo­
we gody miasta utworzony zo­
stał z inicjatywy PRON i Ra­
dy Narodowej MG Wieliczki
Obywatelski Komitet Koordy­
nacyjny Obchodów 700-lecia
miasta.

4 lata dzielące od jubileuszu
to dużo, a zarazem — biorąc
pod uwagę aktualną skalę po-
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19.00 Dobranoc: „Chłopiec z

łąki”
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19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV — Scena

Czy brak rak do pracy odbije się na resorach

naszych samochodów?
Po zakończeniu II wojny

światowej koniecznością stała
się odbudowa zniszczonego sy­
stemu komunikacyjnego, a

zwłaszcza wysadzonych bądź
spalonych przez uciekających
hitlerowców mostów. W tym
celu właśnie powołano Powia­
towe Zarządy Drogowe, któ­
re ponosiły odpowiedzialność
Za stan sieci dróg państwo­
wych, wojewódzkich, powiato­
wych i gminnych w swoim
obszarze administracyjnym
(pewnego rodzaju ciekawostką
jest to, że do roku 1950 ich
organizacja i funkcjonowanie
opierała się o akty prawne i
system administracyjny obo­
wiązujący w okresie między­
wojennym). Niestety, nie by­
ły w stanie poradzić sobie z

odbudową dużej ilość znisz­
czonych -mostów.'Dlatego też
minister komunikacji powo­

Ważne dla absolwentów krakowskich uczelni

Nagrody pieniężne za prace dyplomowe
W związku z uchwałą Ra­

dy Narodowej m. Krakowa
w sprawie nagród miasta
Krakowa ustanowiono nagro­
dy za prace dyplomowe stu­
dentów, Oczywiście pod uwa­
gę będą brane te zgłoszone
prace, które mogą być w

praktyce * wykorzystane i mo­
gą przyczynić się do rozwo­
ju społeczno-gospodarczego
naszego województwa. Za­
interesowani mogą zgłaszać
prace dyplomowe wykonane

Krytykowani wyjaśniają...
... że winni są abonenci

W odpowiedzi na notatkę prasową zamieszczoną w „Ga­
zecie Krakowskiej" z dnia 19S5-05-16 pt. „Raptularz kra­
kowski” dotyczącą centrali osiedlowej Wola Justowska, Wo­
jewódzki Urząd Telekomunikacji w Krakoioie wyjaśnia co

następuje: Centralę ręczną — Wola Justowska obsługuje 6 te­
lefonistek w systemie zmianowym. Nadmienia się przy tym,
że zespół składa się z pracowników o dużym stażu pracy i
cieszących się nienaganną opinią służbową. Z toku przepro­
wadzonego postęporoania wyjaśniającego nie wynika by te­
lefonistka mogła wyrazić się w sposób tak niegrzeczny, w

stosunku do abonentki. Brak bliższych danych odnośnie da­
ty i godziny zajścia, uniemożliwia ustalenie dyżurującej w

tym czasie telefonistki.
Abonentka wywołując CR mogła otrzymać połączenie bez­

pośrednio z NR wewnętrznym, który w tym samym czasie

skończył rozńiowę z „miastem” co jest możliwe przy dużym
ruchu. Jest to również możliwe, gdyż słownik tamt. abonen­
tów pozostawia wiele do życzenia na co uskarżają się zatru­
dnione tam telefonistki.

Centrala Wola Justowska obsługuje 440 abonentów, posia­
da tylko 13 linii wejściowych do CR i 20 wyjściowych, dla­
tego też uzyskanie połączenia w pewnych godzinach jest
utrudnione, powodując oczywiście zdenerwowanie abonen­
tów. Urząd obecnie czyni starania aby zwiększyć ilość linii
pośredniczących do CR, co powinno poprawić łączność w

obrębie tej centrali...

Od Redakcji: W zamieszczonej notce nie kwestionowaliś­
my ani stażu pracy ani opinii wszystkich telefonistek zatru­
dnionych w centrali Wola Justowska. Trudno nam też kwe­
stionować o co i kogo pytano w toku postępowania wyja­
śniającego. Z nami W każdym razie nie kontaktował się nikt
kto próbowałby ustalić datę i godzinę zajścia. Faktem jest,
że wbrew przekonaniu dyrekcji WUT centrala w Wohi Ju-
stowskiej cieszy się wśród abonentów fatalną opinią.

Powstał Obywatelski Komitet

Obchodów 700-lecia Wieliczki
trzeb miasta — niewiele. Zwła­
szcza-, że według opinii Biura
Rozwoju Krakowa. Wieliczka
pod względem stanu budyn­
ków jest najbardziej zanied­
banym miastem W całym wo­
jewództwie krakowskim. Już
ten jeden aspekt określa ska­
lę zadań oczekujących nowo

powstały komitet. W składzie
komitetu, działającego pod
kierownictwem mgr. Wiesława
Topornickiego, znaleźli się —

obok wchodzących do niego z.

urzędu naczelnika miasta i se­
kretarza KMG PZPR — przed­
stawiciele miejscowych zakła­
dów pracy i instytucji, orga­
nizacji społecznych, działacze
społeczno-kulturalni.

Przedstawiony na czerwco­
wym posiedzeniu komitetu
program obchodów 700-lecia
Wieliczki jest szczegółowy —

obejmuje wszystkie aspekty

Faktu: Ryszard Fretek „Jałta
1945

_

dzień ósmy. 11 lute­
go”, reż. Roman Wionczek

21.15 DT — Komentarze
21.35 Żniwa 85
21.50 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
22.05 Studio: Lato
22.35 Pegaz
23.15 DT — Wiadomości

łał jednostki specjalne —

Główne Kierownictwo Odbu­
dowy Dróg i Mostów podpo­
rządkowane bezpośrednio wła­
dzom wojewódzkich (w latach
następnych przemianowano je
na Przedsiębiorstwa Robót
Drogowo-Mostowych). Wtedy
to dopiero pełną parą ruszyły
wszystkie poważniejsze inwe­
stycje drogowo-mostowe, m.

in. na naszym terenie w tym
okresie odbudowano i zmoder­
nizowano drogę Kraków —

Tarnów — Dębica.
Jednak niewątpliwie przeło­

mowym momentem w kształ­
towaniu organizacji polskiego
drogownictwa był rok 1951,
kiedy to utworzono m. in. Mi­
nisterstwo Transportu Drogo­
wego i Lotniczego oraz istnie­
jące do dziś Wojewódzkie Za­
rządy Dróg Publicznych, i Re­
jony Eksploatacji Dróg Pu-

latach 1934 i 1985. Na na­
grody przeznaczono łącznie
150.000 zł (3 nagrody po 30

tys. zł i 6 wyróżnień po 10
tys. zł.)

Termin składania wniosków
wraz z komplętną dokumen­
tacją upływa 15 października
br. Wnioski przyjmuje Biu­
ro ds. Młodzieży i Współpra­
cy z Wyższymi Uczelniami
UM Krakowa — plac Wiosny
Ludów 3/4 (tel: 22-24-44 w.

348). (ml)

działania w ramach rozwoju
podstawowych funkcji miasta:
turystyczno-muzealnych, uz­
drowiskowych i komunalnych.
Wielość zadań stymulowała
potrzebę utworzenia poszcze­
gólnych komisji, którb działać
będą w następujących kie­
runkach: rewaloryzacji zabyt­
ków, uporządkowania miasta,
imprez okolicznościowych i
propagandy, wydawnictw, kon­
taktów z innymi miastami gór­
niczymi.

Zasadniczym celem komite­
tu koordynacyjnego 'jest pra­
ca inspirująca działania na

rzecz maksymalnej aktywiza­
cji miejscowego społeczeń­
stwa wokół rozwiązywania
bieżących problemów Wielicz­
ki. W założeniu programowym
zespołu tkwi ambitna idea, aby
700-lecie Wieliczki, którego
punkt kulminacyjny przypa-

ty-PROGRAM

PROGRAM II

17.55 Przebój dnia
18.05 Magazyn’Motoryzacyj­

ny

blicznych. Wtedy to powstał
też krakowski, REDP pod wła­
daniem którego znalazło się
525 km dróg i 187 mostów na

terenie ówczesnego powiatu
krakowskiego i myślenickiego.
Niestety, nie można

’ powie­
dzieć żeby początki jego pra­
cy były łatwe. Brakowało do­
słownie wszystkiego — ludzi,
maszyn i narzędzi, co oczywi­
ście odzwierciedlało się w nie­
wielkiej długości odrestauro­
wanych dróg i mostów.

Tylko dzięki ogromnemu
wysiłkowi drogowców i mo­
zolnemu gromadzeniu specja­
listycznego sprzętu i maszyn z

upływem lat sytuacja zaczę­
ła się poprawiać. Rozpoczęto
robienie na szeroką skalę nie­
złych nawierzchni bitumicz­
nych chroniących drogi przed
szybkim niszczeniem. W obli­
czu kłopotów z zaopatrzeniem

Do i z Budapesztu

Na czczo

i bez kropli wody .

Ostatnio zdarzyło mi się odwiedzić Budapeszt. -Miasto
rzeczywiście piękne ale nie o nim chcę napisać tych kil­
ka słów. Zdziwiły mnie warunki w jakich przychodzi
podróżować do i ze stolicy Węgier pociągiem „Cracowia”.
Pomijam już odwieczny problem brudnyeh ubikacji, wy­
schniętych kranów w umywalkach. Do tego zdążyliśmy
się przyzwyczaić. Najbardziej rozsierdził mnie brak wa­
gonu restauracyjnego lub przynajmniej baru „Warsu”. W
końcu jest to długa trasa (jeazie się około 14 godzin),
międzynarodowa, bardzo popularna. Żeby nie można było
kupić sobie herbaty, kawy, kanapki etc? Nie waham się
nazwać tego skandalem! W poszukiwaniu napoju chło­
dzącego przemaszerowałem cały pociąg. Dotarłem do wa­
gonu z miejscami do leżenia. W pomieszczeniu dla kon­
duktorów leżała skrzynka wody mineralnej. Ną pytanie
czy aby nie można kupić chociaż jednej butelki, pan?
zdjęła nogi ze skrzynki i stanowczo odmówiła. — A zre­
sztą co pan tu robi? — spytała na odchodnym. No, cóż.
Ryby i pasażerowie nie mają głosu....

Bolesław Budzie?

List Czytelnika
Czytając artykuł „Pójmy

tylko mleko przegotowane —

dbajmy o czystość” naszły
mnie pewne refleksje: w

obecnej sytuacji nrasa powin­
na zacząć prowadzić stałą
akcję instruktażowo-propagan-
dową w zakresie poprawy hi­
gieny, a raczej stopniowego
przekształcania społeczeństwa
nie mającego nawyków czys­
tości na takie, jakie być po­
winno.

Produkty żywnościowe sty­
kają się z „brudnymi rękami”
w dwóch miejscach: przy
wytwarzaniu- i sprzedawaniu.
Niech Sanenid dalej pilnuje
(oby skuteczniej) warunków
produkcji, a inni niech za-

czną instruować kupujących
czego powinni wymagać od
ekspedientek (tak!) i ekspe­
dientów. Mowa o elementar­

Wypadki
Na al. Pokoju nietrzeźwy mo­

torowerzysta Janusz R„ lal 56

przewrócił się na torowisku

tramwajowym, doznając ogól­
nych potłuczeń Ambulatorium

dinie na czerwiec 1989 r., nie
było rytualnym okolicznościo­
wym „juiblem”, ale pozostawi­
ło trwałe ślaęiy w mąterial-
no-kulturowej substancji mia­
sta.

Nie czas obecnie wdawać się
w szczegół)’ — wstępnie mo­
żna powiedzieć także, iż pełna
realizacja programu, jakim
dysponuje komitet, powinna
przynieść Wieliczce szereg
cennych zdobyczy. Przewidu­
je się m. in. rewaloryzację
najcenniejszych zabytków ar­
chitektury (Pałac Konopków,
„Tutrówka”) i zieleni miej­
skiej, reaktywację wieży wy­
ciągowej przy szybie' „Regis”,
realizację II etapu rozbudowy
pocztowej centrali automaty­
cznej, budowę osiedle miesz­
kaniowego, pod nazwą „700-
lecia Wieliczki”, organizowa­
nie „Dni Wieliczki” itp. Jedną

z najcenniejszych propozycji
inwestycyjnych realizuje już

Wibecnie Muzeum Żup Krakow­
skich. które odbudowuje zes­
pół zamku zupnego („Dom po­
śród żupy” otwarto w czerw­
cu br.) — architektoniczny
symbol górniczej Wieliczki.
Stan zaawansowania robót (u-
kończone badania, dokumen­
tacja, zapewnione środki fi­
nansowe) rokuje . nadzieję, że
ambicje inwestora — oddanie
obiektów w roku jubileuszo­
wym — zostaną spełnione.

Obywatelski Komitet Koor­
dynacyjny Obchodów 700-lecia
Wieliczki rozpoczął działalność,
przedstawił program — teraz

oczekuje społecznego odzewu,
pełnej mobilizacji środowiska.
Liczy się na. zaangażowanie
każdego obywatela, pomoc za­
kładów pracy, organizacji mło­
dzieżowych. wsparcie ze stro­
ny Towarzystwa Przyjaciół
Wieliczki. Tylko w takim przy­
padku. przy życzliwym spoj­
rzeniu władz centralnych jest
szansa, że stolica polskiego
górnictwa solnego przystąpi
do obchodów jubileuszowych
w nastroju i szacie godnej
swoich tradycji.

ZBIGNIEW SZYBIŃSKI

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Razem z „Dwójką”
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Razem z „Dwójką”.

Spotkanie z Lucyną Winnicką
i Ryszardem Szurkowskim

20.15 .Nasza Warszawa” —

widowisko publicysty czno-

artys tyczne

w potrzebne materiały kra­
kowski REDP postawił na wła­
sne, miejscowe złoża, rozpo­
czynając ich eksploatację.
Wprowadza się też coraz now­
sze i doskonalsze . technolo­
gie gwarantujące, że. powsta­
jące przy ich udziale obiekty
nie rozsypią się po paru za­
ledwie latach użytkowania.

Dziś krakowski REDP jest
jedną z najlepiej działających
w kraju firm drogowych.
Jednak pomimo tego dyrek­
tor REDP nie może spać spo­
kojnie. Ciągle rozmyśla skąd
wziąć nowych pracowników
i jak zatrzymać tych, którzy
już są. a z powodu niskich

plac chcą odejść. Jeśli szybko
nie rozwiąże się tego proble­
mu, to już wkrótce na DOzba-

wionych stałej opieki drogach
może być „wesoło”. (koź)

nych zasadach higieny. Sko­
ro niie nauczyła klh szkoła,
nie mówiąc już o domu (tam
jest zło a rączej początek
zła) czy kierownik sklepu,
to nauczmy ją wszyscy razem

niech wreszcie nie- usiłuje mi
podawać plasterka sera, cia­
stka, bułki tymi samymi „pa­
luszkami”, które przed chwi­
lą liczyły brudne pieniądze.
Chleb wielu ludzi opala, a co

zrobić z tym przysłowiowym
plasterkiem sera? Ja odci­
nam te.n brudny plasterek
i wyrzucam, a przez to ku­
puję wtięcej niż mi potrzeba.
Uważam, że tylko przypo­
minanie i wypominanie na

każdym kroku i non step i
przez sojuszników takiej akcji,
coś zdziała! Oby!

(W. R.)

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 126

pacjentom Służba Ruchu MO
interweniowała w 1 wypadku i
2 kolizjach; zatrzymano 1 nie­
trzeźwego kierowcę. (d)

21.00 Razem z „Dwójką”.
Cudowny świat Lucyny Win­
nickiej

21.30 „Wokół Chopina”: Że­
lazowa Wola

21.50 Opowieści o miłości:
„Kto kocha, nie zabija”, ode. 1
— film prod. brazylijskiej

23.10 DT — Wiadomości

teatry

Pozostałe teatry nieczynne

KAWIARNIA „JAMA MICHALI­
KA” (Floriańska 45): A to ci we­
sele 85 (kabaret) — 20.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Super­
man III (USA 12 lat) — 16.30; Gry
wojenne (USA 12 lat) — 19.30.
KULTURA (Rynek GL 27): ,Va-
bank 10. 11.45, 18 (poi. 15 lat); Polo­
wanie na muchy (poi. 18 lat) —

14; Sezon pokoju w Paryżu (jug.
15 la.t) — 16.15 , 207 KSF MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Walka o

ogień (kanad.-fr. 18 lat) — 16, 18.
20. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Przygody Błę­
kitnego Rycerzyka (poi. b.o .) —

15.30; Hubąl (poi. b .o .) — 17.30; Bez
końca (poi. 18 lat) — 20. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Jara, Ce­
cylia, Irena i Roman (poi. 15 lat)
— 13; Butch Cassidy i Sundance
Kid (USA 15 lat) —15, 17, 19. §WIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Superman III (USA 12 lat) — 15.15,
17.45, 20.15. MAŁA SALA: Rok

pierwszy (poi. 15 lat) —*

15; Duch (USA 15 lat) —

17.15; Czas Apokalipsy (USA 18

lat) — 19.15. ŚWIATOWID D. SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Być albo
nie być (USA 15 lat) — 15.30; Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat) — 17.30; Tysiącletnia pszczoła
(CSRS-RFN 15 lat) — 19.45. SFINKS

(Majakowskiego 2): To tylko rock

(poi. 15 lat) — 16, 18, 20;
UGOREK (os. Ugorek): Old Sure-
hand (jug. -b .o*) — 15.15; Szpital
Britania (ang. 18 lat) — 17.15,
19.30. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Przypływ uczuć (fr. 18 lat) —

15.45 (pożegnanie z filmem); Va-
bank II czyli riposta (poi. 15 lat)
— 17.45, 20. WANDA (Waryńskiego
5): Spokojnie to tylko awaria

(USA 15 lat) — 16, 18; Przybywa
jeździec (USA 15 lat) — 20.
WARSZAWA (Stradom 15): Prze­
gląd filmów fińskich: Zbrodnia 1
kara (18 lat) — 15.45; Tajemniczy
Budda (chiń. 15 lat) — 17.45; Ala­
bama (poi. 18 lait) — 20. WISŁA

(Gazowa 27): Janosik (poi. b.o.) —

15.30, 18. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Powrót Jedi (USA 12

lat — 15.30; Christine (USA 18 lat)
— 18. 20.30. WRZOS (Zamojskiego
50): Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 12 lat) — 15.30, 17.45; Piętno
(poi. 18 lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC
— STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Gandhi (ang. 15 lat) — 16, 19.15.

DOBCZYCE — Raba: Imperium
kontratakuje (USA 12 lat). GDÓW
— Promyk: Komandosi z Nawaro-

ny (ang. 15 lat); Jak rozpętałem II

wojnę światową (cz. I . poi. b.o.) .

WIELICZKA — Górnik: Tootsie

(USA 15 la»t).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (niecz.). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA:

(niecz.) . MUZEUM KATEDRAL­
NE: (niecz.). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15), GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (niecz.).
MUZEUM W. l . LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej!”. „Leninowska polityka
pokoju” (nieczynne). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy; „Mieszkanie Lenina”,
Rewolucyjna działalność Lenina

na ziemi krakowskiej” (9—15, wst.

WO1.)» MUZEUM HISTORYCZ­
NE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4! Wyst ,.Po-
iacy na frontach n wojny świato­
wej” (niecz.). WIEŻA RATUSZO­
WA: (niecz.) . JANA 12: Wyst. „Mi­
litaria i zegary” (niecz.). POMOR­
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—W45”

(niecz) STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wystawa „Z dziejów
kultury żydów” (niecz.). GOŁĘBIA
4: Wyst. „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (niecz.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17)- Współczesna fauna polska
(nieczynne). MUZEUM ETNO-
•GRAFICZNE (pl Wolnica t):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wą”, „Dzieła i twórcy w 40-leciu
PRL” (10—18, wst. wol.) . MUZ. AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy; „Starożytność 1 średnio­
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N

Huty”;' „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato­
wej”, „Pożegnanie przedmieścia”
— wystawa fotogr L. Dziedzica

(9—14). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek GL):
Wyst. „Dzieje rynku krakowskie­
go” (9—16), APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pi. Boh Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst. prao Janiny Krau-

pe (niecz.) . BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa plakatów i

rysunków Franciszka Starowiey­
skiego (niecz.). GALERIA AR­
KADY (plac Szczepański 3a):
Wystawa grafiki Omara Ra«yo z

Kolumbii (nieczynna). GALE­
RIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański 5): (10—18) GALE­
RIA ..PRYZMAT” (Łobzowska 3)
Wystawa tkaniny artystycznej So.-
fii Antonijevic z Jugosławii
(11.30—15.30). , MUZEUM NARO­
DOWE (Sukiennice)- Galeria poi
sztuki XIX wieku (10—16). MUZE­
UM WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.) . KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r

(10—16). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (10—15.30). NO­
WY GMACH (al 3 Maja I) Gale­
ria polskiej

' sztuki XX wie­
ku (niecz.), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje­
ra 28) „Folklor wsi podkrakow-
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sklej" (niecz.)- MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al Planu 6-

letniego 17): (niecz.). SALON WY­
STAWOWY (N. Huta, al. Róź 3):
Wyst. prac członków Stowarzysze­
nia Marynistów Polskich (niecz.).
KLUB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. malarstwa T. KotkowskleJ-

Rzepeckiej (11—18) KLUB MPiK

(pl. Centralny): CZYTELNIA (10-
20). GALERIA: (10—20). OŚRO­
DEK TEATRU CRICOT-2 (Ka­
nonicza 5): Wystawa „Witkacy i
Teatr Cricot-2” (11—15). GALERIA
RTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA — KOPALNIA SOLI

(8—17). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.) .

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wysta­
wa „Ludowa rzeźba na Podtatrzu”

(ze zbiorów Muz. Tatrzańskiego):
(niecz.) . MDK (Świerczew­
skiego 14): „Kwiaty polskie” (po­
konkursowa wystawa ozdób bibuł­
kowych): (8—21) MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la) Wystawa malarstwa
Czesława Jarząbka (niecz.).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Witkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania I przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel 11-19-99 Nowa Huta - tel.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99 Krzeszowice - tel.
99 Jerzmanowice - tel 48 Pro­
szowice — tel 9. Myślenice — teL
999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel miejski; 76-14-44 Wieliczka —

tel. 22-33-54 t 78-38 -66; tel alarmo­
wy: 999 Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel miejski 21-02-09.
Iwanowice — tel. 99.

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Krakowska 1 — teł. 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50.
Kazimierza Wielkiego 112, teł.
37-44-01. Nowa Huta: al. Rewolucji
Październikowej 6 — tel. 44-17-19,
os. Centrum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy J3>

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach l Niepołomicach

inne.......
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
teł. 22-25-66 t 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al.
Planu 6-letniego 154 - teł. 44-17 -60
1 tel 44-16-32 (7—22), ul. Kawio­
ry 3. tel. 37-55 -75 (7—22)

'

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
teł. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- 00-60 (18—19).
’

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.
22- 62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
tl, 13, 15. 17

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH. Dom Towarowy, ul. Wiśl-
tia: (10—18); tel.: 22-98 -22, wewn. 38

(10—15 30)

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .00

Inf., muz. I komun. 8.45 żołnierski
zwiad. 9.00—11.00 Lato z Radiem.
11.30 „Lesio” — fr. pow. 11 .50 Ser­

Str. 5

wis turystyczny dla rmotoryw-
wanych. 11 .57 Komunikaty. 12 .W

Muzyka folklorem malowana.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio Kierowców. 14.05 Mag.
muz. „Rytm”. 15.55 Radio Kierow­
ców. 16.05 Muz. i Aktualn. 17 .30

Przygoda z plos. 18.20 Konc. dnis.
19.30 Radio dzieciom: „Mikołajek i
inne chłopaki” — ode. pow. 20.1 S
Konc. życzeń. 20.45 S. Dygat:
„Karnawał” — fr. opow. 20.S5 W
kilku takt., w kilku sloty. 31.00
Komun. 21.05 Kron. sport. 31.15
Efrem Zimballst — jedyny rywal
Heiietza. 22 .05 Zbliżenia . 22 .15 W

kilku takt., w kilku slow.
Konc. bez biletu. 23.25 Dla tych,
co nie lubią rocka.

PROGRAM II

stereo i aud. Rózgi. PRwKf*-
kowie — UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8 00, 18.00,
17.00, 21.00, 0.05.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Twierdza” — ode-
pow. 8.05 Naszym zdaniem. Alp
Stereof. archiwum polsk. pios. S .5M
Poranna selen. 9.00 „Przygody
człowieka myślącego” — fr. pow.
9.20 Muz., którą lubi A. Nowaetó.

9.50 „H.M .S. Ulisses” — fr. pow.
10.00 Wakacje melomana. 11 .00 Za­
wsze po Jedenastej. 11 .10 Mug.
non stop. 12.00 Laureaci V Ogól­
nopolskiego Konk. Chórów Szkol­
nych. 12 .25 Na motywach latyno­
skich. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie: 13.30 Album operowy: Słynne
arie, różne wyk. 14 .00 Przed końę.
zespołu „Misty in Roots”.
Folklor na mapie świata. IS.ńn

„Nagi cel” — fr. pow. 16.10 Muź.

16.00 Międzynar. Rok Muz. Bacha
i Haendla 16.50 Ulisses”
fr. pow. 17.05—18.30 Kraków na an­
tenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30

Wakacyjny Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Filh.: „Tylko z płyt kom­
paktowych”: XXI Konc. fortep.
C-dur „Blvira Madlgan” Mozart®,
wyk.: R Serkin i Londyńska Ork.

Symf. 21.05 Wiecz. refleksje. 31.M
Z nagrań zesp. „Old Timers”. 31.30

Nagr. wiecz. 21.40 Studio Form

Dokąm. — Marek T. Nowakowski:
„Upadek Francji — rok 1940”. K .io

Słuchajmy razem. 23.00 „Przygody
człowieka myślącego” — fr. pow.
23.20 Konc. polski: 25 Poznańską
■Wiosna Muz. — Fortun Młodych,
cz. 2. 24.00 Głosy, instrum., nastro­
je-

PROGRAM HI
UKF 66.89 MHi

6.00 Zaprasz. do trójki. 1, 8, &

12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 „Po­
żegnalne spojrzenie" — edc. s

(powt.) . 9 .05 Co pani czyta? 9.30
Mała poranna muz. 10.00 Galeria.
10.30 Wakacje ze swingiem. 11.00
W życiorysach nie znajdziecię.
11.10 Wakacje z przebojem. 11 .80

„Tysiącletnia pszczoła” — ode. 39.

(powt.) . 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 Powt. z Rozr. 14.00 LSto W
Filh. 15.05 Wakacje na dwóch kół­
kach. 15.10 Premiery i bisy. 13.80

„Pożegnalne spojrzenie” — ode. 10.
16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 „Ogniem i mleczem” —

ode. 14 . 19.30 Trochę swinga. 19.30

„Tysiącletnia pszczoła” — ode. 30.
20.00 Katalog nagrań. 20.45 Klub

Trójki: „Dziecko czeka na waka­
cje”, cz. 1. 21 .00 Trzy kwadr, jae-
zu. 21.45 Klub trójki, cz. 2 . 22.05

„24 godziny w 10 minut” i inf.

sporf. 22 .15 Lubię szura starej pły­
ty — Tadeusz Miller: Sentymen­
talne wspomnienia. 22 .45 „Inter­
press”. i jego autorzy, cz. 1. 23.00

Zaprasz. do Trójki, 23.50 „Miłość
bez granie” — ode. 4 .

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali Sr.
219 m, czyli 1368 KHz orai

dod. na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.09,
19.30, 23.5P.

7.Ó6 Kalend, radiowy. 7 .10 Halo,

wakacje (aud. Rozgł. Harc.) . 0 .10
Pierwsze lata życia — mag. dla ro­
dziców. 8.30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8 .50 Aktualn. 9 .05 Jęz. niem.
9.20 Muz. suplement. 9.35 Nie tylko
dla słuch, w mund. 10.00 Spotk. w

czasie i przestrzeni: „Baśń o ka­
mieniu z mumią owada” — słuch.
10.31 Kolekcje płyt.: Louis Arm­
strong 11.00 Pejzaż zapamiętany.
11.30 Muz. Henryka, Józefa i Ada­
ma Wieniawskich. 12 .10 Odpow. na

listy. 12 .20 Polskie zesp. instrum.
12.30 Matysiakowie. 13.00 Gdy li­
teratura dokumentem się staje.
13.25 Muz. do sztuk teatr, 14.00

Rozgł. Harc. 15.05 Między nami.
16.00 „Jagoda” — ode. pow. 16.10

Spotk.' z pios. radź. 16.30 Widno­
krąg: „Tropami pewnych mak­
sym”. 17 .05 Placldo Domingo: „Mo­
je życie na scenie”. 18.00 Rozwa­
żania stylist. (aiud. doc. dr. M. Jur­
kowskiego. 18.10 Pios. starej War­
szawy, 18.40 St. Ekspertów. 19.40
Sztuka relaksu. 20.00 Mistrz, syn­
tezatorów. 20.20 Wieczór Muz. i

Myśli: Nietuzinkowi. 22 .00 Akad,
muz. dawnej. 23.00 Muzykoterapia.
23.30 Człowiek i Nauka: Ekonomia
na co dzień. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA
PROGRAM I

17.50 Kręgi — mag. dla pio­
nierów

18.20 Wieczorynka
18.40 Testy psychotechniczna
20.00 „W kuźni południa” —

film sensacyjny
21.55 „W samoobronie” —

film polski

PROGRAM n

18.30 Wydarzenia tygodnia (w
jęz. węg)

19.10 Wieczorynka
20.00 Recital Miłosza Jurko-

vicza — program muz.

20.30 Echa sportowe
22.10 „Orbis pictus” — film

dok.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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Eliminacje „Mexico - 86"

na finiszu
Meca IriondM ■ Hfeopataą w

ReykjaT&u (1:2) pokończył dru­
gi etap eliminacji pSStea-skfch
mistrzostw świata w strofie
europejskiej. Z zaplanowanych
128 spotkań rozegrano już 83, a

więc zostało tylko 33. Teraz na­
stąpi dłuższa przerwa, do 28
sierpnia, kiedy to spotkanie Ru­
munii z Finlandią rozpocznie de­
cydującą fasą rywalizacji. Wy­
łoniono dotychczas tylko jedne­
go finalistą — Węgrów, którzy
zwyciężyli w grupie V przed
Holandią. „Pomarańczowi" uzys­
kali prawo gry o Meksyk w ba-
rażu z Polską lub Belgią. W po­
zostałych grupach sytuacja je®t
jeszcze niejasna, chociaż w . nie­
których liderzy są już blisko fi­
nałów (RFN, Anglia).

Oto dotychczasowe wyniki eli­
minacji i mecze do rozegrania:

GRUPA I (10 spotkań z 12)
Belgia — Albania 3:1, Polska

—- Grecja 3:1, Polska — Alba­
nia 2:2, Grecja — Belgia 0:0,
Albania — Belgia 2:0, Grecja —

Albania 2:0, Belgia — Grecja
2:0, Belgia — Polśka 2:0, Gre­
cja — Polską 1:4, Albania —

Polska 0:1.

, TABELA
1. Polska 7:3 10—6
2. Belgia "7:3 7—3
3. Albania 3:7 5—8
4. Grecja 3:7 4—9

Mecze do rozegrania: 10.09.
Polska — Belgia, 19.10. Albania
— Grecja.

GRUPA n (13 spotkań z 20)
Szwecja — Malta 4:0, Szwecja

— Portugalia 0:1, Portugalia —

CSRS 2:1, RFN — Szwecja 2:0,ÓSRS — Malta 4:0, Portugalia —

Szwecja 1:3, Malta — RFN 2:3,
Malta — Portugalia 1:3, Portu­
galia — RFN 1:2,. RFN — Malta
6:0, Malta — CSRS 0:0. CSRS —

RFN 1:5, Szwecja — CSRS 2:0.

TABELA

1. RFN
2. Szwecja
3. Portugalia
4. CSRS
5. Malta

10:018—4
6:49—4
6:48—7
3:76—9
1:11 3—20

Mecze do rozegrania: 25.09.
Szwecja — RFN, 25.09. CSRS —

Portugalia, 12.10. Portugalia —

Malta, 16.10 CSRS - Szwecja,
16.10. RFN — Portugalia, 17.11.
RFN — CSRS, 17.11. Malta —

Szwecja.
GRUPA IB (12 spotkań z 20)
Finlandia — Irlandia Płn.

1:0, Irlandia Płn. — Rumunia
3:2, Anglia — Finlandia 5:0,
Turcja — Finlandia 1:2, Irlan­
dia Płn. — Finlandia 2:1, Turcja
— Anglie 0:8, Irlandia Płn. —

Anglia 0:1, Rumunia — Turcja
3:0, Irlandia Płn. — Turcja 2:0,
Rumunia — Anglia 0:0, Finlan­
dia — Anglia 1:1, Finlandia —

Rumunia 1:1.

Balon „Kościuszko” gotowy do startu

Nawiązać do najlepszych tradycji
Starsi mieszkańcy naszego kra­

ju pamiętają z pewnością ogrom­
ne sukcesy jakie polscy piloci
balonowi notowali przed wybu­
chem II wojny światowej. Uko­
ronowaniem ich sukcesów było
zdobycie na własność Pucharu
Gordona Benetta. Powłoka tego
balonu przechowywana jest x

wielką pieczołowitością w Aero­
klubie PRL.

Przypomnijmy, że po raz

pierwszy Polacy zawody o

Puchar Gordona Bennetta wy­
grali na balonie „Kościuszko”.
Nawiązać do tych; wspaniałych
tradycji taki jest cel polskich
pilotów balonowych. Czy Pola­
kom uda się rozsławić nasze

barwy przekonamy się już nie­
bawem bo w dniach od 11 do 21

lipca w Stanach Zjednoczonych
na mistrzostwach świata: Ste­
fan Makne, Jerzy Csernewski
startować będą właśnie na ba­
lonie „Kościuszko”. Balon ten

■jest darem Amerykanina Har-

veya Hubbelli dla Aeroklubu

TABELA

1. Anglia 8:2 13— 1
X Irlandia Pl». 8:4 7—5
3. Finlandia 6:6 6—10
4. Rumunia 4:4 6—4
5. Turcja 0:8 1—15

Mecze do rozegrania: 28.08.
Rumunia — Finlandia, 11.09.
Turcja — Irlandia Płn. 11.09. An­
glia — Rumunia, 25.09. Finlan­
dia — Turcja, 16.10. Rumunia —

Irlandia Pin., 16.10. Anglia —

Turcja, 13.11. Anglia — Irlandia
Płn., 14.11. Turcja — Rumunia.

GRUPA IV (14 spotkań i 20)
Jugosławia — Bułgaria 0:0,

Luksemburg — Francja 0:4, NRD
— Jugosławia 2:3, Luksemburg
— NRD 0:5, Francja — Bułgaria
1:0, Bułgaria — Luksemburg 4:0,
Francja — NRD 2:0, Jugosławia
— Luksemburg 1:0, Jugosławia
— Francja 0:0, Bułgaria — NRD
1:0, Luksemburg — Jugosławia

0:1, Bułgaria — Francja 2:0, NRD
— Luksemburg 3:1, Bułgaria —

Jugosławia 2:1.

TABELA
Bułgaria 9:39—2
Jugosławia 8:46—4

Francja 7:37—2
NRD 4:610—7
Luksemburg 0:12 1—18

Mecze do rozegrania: 11.09.
NRD — Francja, 25.09. Luksem­
burg — Bułgaria, 28.09. Jugo­
sławia — NRD, 30.10 Francja —

Luksemburg, 16.11. Francja —

Jugosławia, 16.11. NRD — Buł­
garia.

GRUPA V (12 spotkań z 12)
Cypr — Austria 1:2, Węgry —

Austria 3:1, Holandia — Węgry
1:2, Austria — Holandia 1:0, Cypr
— Holandia 0:1, Cypr — Węgry
1:2, Holandia — Cypr 7:1, Węgry
— Cypr 2:0, Austria — Węgry
0:3, Holandia — Austria 1:1,
Austria — Cypr 4:0, Węgry —

Holandia 0:1.

„Szlakiem kurierów” poiadą
kolarze

Już po raz jedenasty zorgani­
zowany zostanie międzynarodo­
wy wyścig kolarski juniorów

Szlakiem Kurierów”. Wyścig
organizowany jest dla upamięt­
nienia bohaterskiej postawy pol­
skich i słowackich kurierów o-

raz partyzantów, którzy wal­
czyli na górskich szlakach z nie­
mieckimi okupantami. Tegorocz­
na impreza będzie miała dodat­
kową oprawę, gdyż przypada w

40. rocznicę zwycięstwa nad fa-
szyzmem.

Wyścig rozpocznie się 15 lipca
w Tarnowie a zakoiiczony zo-

PRL. Po raz pierwszy wzbił się
o© w powietrze w Racławicach
1 w Krakowie a więc w miej­
scowościach upamiętnionych
przez Kościuszkę.

Balon, takie było zamierzenie
ofiarodawcy i polskich pilotów
miał jeszcze wznieść się w po­
wietrze we Wrocławiu 1 w War­
szawie. Loty nie doszły do skut­
ku z powodu złych warunków
atmosferycznych.

W Warszawie statek' napełnio­
no ogrzanym powietrzem i war­
szawiacy mogli go oglądać w

całej pełni. Wykonany z nylonu
w biało-czerwonych barwach z

olbrzymim białym orłem i po­
dobizną naczelnika symbolizuje
on walkę o wolność narodów
Polski i USA, w której tak wa­
żną rolę odegrał Tadeusz Ko-
SOTuSJBłrO.

Tak więc odbyło się Już ofi­
cjalne przekazanie balonu. Nie­
bawem znajdzie się cm w USA i

wystartuje x polskimi pilotami.
&n) I

TABELA

L Węgry 10:212—4
X Holandia 7: 511—5
3. Austria 7:59—8
4. Cypr 0:12 3—18

GRUPA VI (12 spotkań z 20)
Irlandia — ZSRR 1:0, Norwe­

gia — Szwajcarią 0:1, Dania —

Norwegia 1:0, Norwegia —

ZSRR 1:1, Szwajcarią — Dania
1:0, Norwegia — Irlandia 1:0,
Dania — Irlandia 3:0, Szwajca­
ria — ZSRR 2:2, Irlandia —

Norwegia 0:0, ZSRR — Szwaj­
caria 4:0, Irlandia — Szwajca­
ria 3:0, Dania — ZSRR 4:1.

TABELA

1. Dania 6:2 8—3
2. Irlandia 5:5 4—4
3. Szwajcaria 5:5 4—9
4. ZSRR 4:6 9—8
5. Norwegia 4:6 2—3

Mecze do rozegrania: 11.09.
Szwajcaria — Irlandia, 25.09.
ZSRR — Dania, 9.10. Dania —

Szwajcaria, 16.10. Norwegia —

Dania, 16.10. ZSRR — Irlandia,
30.10. ZSRR — Norwegia, 13.11.
Szwajcaria — Norwegia^ 13.11.
Irlandia — Dania.

GRUPA vn (10 spotkań z 12)
Islandia — Waisa 1:0, Hiszpa­

nią — Walia 3:0, Szkocja —

Islandia 3:0. Szkocja — Hiszpa­
nia 3:1, Walia — Islandia 2:1,
Hiszpania — Szkocja 1:0, Szko­
cja Walia 0:1, Walia — Hisz­
pania 3:0, Islandia — Szkocja
0:1, Islandia — Hiszpania 1:2.

TABELA

1. Szkocja 6:4 7—3
2. Walia 6:4 6—5
3. Hiszpania 6:4 7—7
4. Islandia 2:8 3—8

Mecze do rozegrania: 10.09.
Walia — Szkocja, 25.09. Hiszpa­
nia — Islandie. (w)

juniorzy
stanie w Popradzie na Słowacji.
Kolarze będą mieli do pokona­
nia 5 etapów.

Organizatorem imprezy jest
redakcja tygodnika „Wieści”,
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi

Tarnowskiej, Związki Kolarskie:
Polski i Słowacji oraz słowacki
klub sportowy „Lokosnotir”.

Wyścig „Szlakiem Kurierów”

jest bardzo popularny wśród na­
szych kolarzy 1 dodajmy, ostrogi
zdobywali na nim tej klasy za­
wodnicy co Lech Piasecki, Ta­
deusz Krawczyk 1 Mieczysław
Korycki. (rm)

Hokeiści

wyjadą za Ocean
Awans hokeistów w* Frybur­

gu do grupy „A” zmobilizował
trenerów, działaczy 1 zawodni­
ków. Wszyscy są zdania, że nie­
zmiernie ważnym elementem

przygotowań reprezentacji biało-

czerwonych do hokejowych mi­
strzostw świata, które odbędą
się w kwietniu przyszłego roku
w Moskwie będą mecze z silny­
mi zagranicznymi przeciwnika­
mi.

Polski Związek Hokeja na Lo­
dzie nawiązał już kontakty x

klubami kanadyjskimi. Naj­
prawdopodobniej w grudniu
nasz zespół wyjedzae za Ocean

gdzie podczas tournće w Kana­
dzie rozegra 8 pojedynków x

najsilniejszymi amatorskimi ze­
społami tego kraju.

Zakontraktowane są także mo­
cze z zespołami radnśeckimi o-

raz x drużynami Finlandii i

Szwecji. Przeciwnicy jak z tego
wynika będą przedniej klasy.

<nA

Wczoraj na krakowskim Rynku nasz fotoreporter spotkał Ka­
zimierza Kmiecika z żoną Małgorzatą i synkiem Grzegorzem.
Kilkakrotny król strzelców polskiej ligi piłkarskiej, b. piłkarz
Wisły, gra obecnie za granicą: Zakończył kontrakt X greckim
klubem Larysa 1 aktualnie po kilkudniowym urlopie udaje się
do RFN. Tam prawdopodobnie grał będzie w jednym x II-Hgo-
wych klubów. Fot. W. KLAG

Z piłką przez stadiony
Remis Lechii, porażka

Lecha

(ta) Rozpoczęły się piłkar­
skie rozgrywki Pucharu In­
tertoto Piłkarze Lechii Gdańsk
zremisowali w pierwszym me­
czu w grupie 6. w Pribratnie
ze Spartą Praga 0:0. W grupie
tej grają ponadto Lyngby o-

raz FC Zurich.
W pierwszym meczu Pu­

charu Intertoto piłkarze Lecha
Poznań przegrali w grupie 3. z

Broendby Kopenhaga 0:2 (0:2).
W innym meczu tej grupy
IFK Goeteborg pokonał Admi-
rę Wacker Wiedeń 2:0 (1:0).

Łatwe zwycięstwo
Górnika

W meczu o piłkarski Puchar
Intertoto Górnik Zabrze wy­
grał z Young Boys Berno
(Szwajcaria) 3:0 (0:0).

Szombierki górą...
W towarzyskim meczu pił­

karskim w Moreuil Szombier­
ki Bytom pokonały drugoligo-
wy zespół francuski' Abberille
2:1 (0:0).

Postanowienie
sądu londyńskiego

(m) Cztery kluby Eperton,
Manchester United, South-

hampton i Norwich zaskarży­
ły w sądzie londyńskim de­
cyzją Angielskiego Związku
Piłkarskiego o wycofaniu z

rozgrywek europejskich
wszystkich klubów angiel­
skich. Decyzja ta została po­
wzięta po tragicznych wyda­
rzeniach, jakie miały miej­
sce podczas meczu Lirerpool
— Junentus w Brukseli.

Sąd londyński oddalił jed­
nak skargą, stwierdzając, ii

władze piłkarskie były do te­
go uprawnione. •

Kolarze szlifują formę
w kraju i za granicą

Na konferencji prasowej po­
dano do wiadomości nazwiska

wybrańców trenera Szurkow­
skiego, którzy kandydują do
startu w mistrzostwach świata
jakie odbędą się w tym roku
we Włoszech.

Ostatecznie barwy nasze rep­
rezentowało będzie 10 zawodni­
ków. A oto nazwiska kolarzy z

których wyłoniona zostania dzie­
siątka: Paweł Bartkowiak, Ma­
riusz Bartkowiak* Marek Leś­
niewski, Jan Leśniewski, Zbig­
niew Ludwiniak, Marek Kulas,
Andrzej Mierzejewski, Lech Pia­
secki, Marek Szerszyński, An­
drzej Serediuk, Sławomir Kraw­
czyk, Mirosław Uryga, Roman
Rękosiewiez, Zenon Jaskuła.

Najpoważniejszą próbą dla ko­
larzy będzie zapewne wyścig
dookoła Polski. Zawodnicy nasi
swoich sił próbować będą po­
nadto w wyścigu dookoła Nad­
renii oru Grand Psta Wilhelma

„Najpiękniejsza”
w Europie

Zdaniem ekspertów, włoska li­
ga piłkarska była w minionym
sezonie ..najpiękniejsza” w Eu­
ropie a niedawno zakończone
rozgrywki — najbardziej drama­
tyczne w historii na Półwyspie
Apenińskim. Może to i prawdę
— emocji związanych s wystę­
pami włoskich piłkarzy w me­
czach ligowych nie brakowała
Mistrzem Włoch została Verona,
która wystąpi w Pucharze Eu­
ropy. Prawo gry w pucharze
UEFA zdobyły Torino, Inter Me­
diolan i Sampdoria Genua. W
PZP wystąpi zwycięzca zmagań
o puchar Włoch — Ftorentina
lub AC Milan. W sumie w roz­
grywkach o europejskie puchary
grać będzie sześć włoskich dru­
żyn — prócz wymienionej piąt­
ki także obrońca pucharu Euro­
py — Juventus Turyn.

Rozgrywki ligowe we Wło­
szech przyniosły kilka rekordów.
Przede wszystkim należy odno­
tować ponad 9 milionów wi­
dzów na 240 meczach. Średnia
na jeden mecz — 38,5 tys. wi­
dzów. Wręcz niewiarygodne.

C. Lewis kontuzjowany

Czterokrotny mistrz olim­
pijski, amerykański lekko­
atleta Carl Lewis jest kontu­
zjowany. Przerwa w trenin­
gach potrwa co najmniej ty­
dzień. Lewis musiał odłożyć
z tego powodu swe europej­
skie tournee.

Mistrzostwa
zawodowców

(m) Korzystając z przerwy
w prestiżowych imprezach
międzynarodowych kolarze —

zawodowcy rozgrywali mi­
strzostwa krajowe. Po raz

pierwszy impreza tej rangi
odbyła sią w USA. Na trasie
251 km w pobliżu Filadelfii
triumfował Erie Heiden -r-

6:62.39.

Telia. Oba te wyścigi są trudne
i prowadzą górskimi trasami. Do

imprez na terenach płaskich, ale
również trudnych, zaliczyć trze­
ba wyścig dookoła Belgii, wiel­
ką nagrodę Bełchatowa i wspom­
niany wcześniej wyścig dookoła
Polski.

Kolarzy czekają też starty w

mistrzostwach Polski drużyno­
wych 1 indywidualnych oraz

górskich. Wszystkie te Imprezy
odbędą się w początkowych
dniach lipca.

Spore sukcesy jakie zanoto­
wali ostatnio nasi zawodnicy w

imprezach międzynarodowych
pozwalają optymistycznie pa­
trzeć w przyszłość ale niepoko­
jem napawa brak odpowiednie­
go sprzętu dla szerokiej czołów­
ki kolarzy. Ten fakt może odbić
się negatywnie na całości przy­
gotowań i w ogóle poziomie
polskiego kolarstwa.

Órm)

D. Szwaj i A. Chrobok
mistrzami Małopolski
Na kortach Nadwiślanu roze­

grany został ogólnopolski tur­
niej tenisowy o Grand Prix Ma­
łopolski. W finale gry pojedyn­
czej kobiet D. Sswaj (Piast Gli­
wice) pokonała M. Tle (Baildon)
6:3, 6:2. Wśród mężczyzn najlep­
szy okazał się A. Chrobok
(Budowlani Katowice), który
wygrał z T. Maliszewskim (KKT
Energomontaż Wrocław) 6:3, 4:6,
7:5, 6:4).

Deble zakończyły się zwycię­
stwem pary D. Szwaj, J. Hara-

sym (Górnik Zabrze) i M. Kró-
Iicki, A. Mierzwiński (Górnik
Wesoła). (a)

T. Mytnik zwyciężył
w Gdyni

Już po rax 32. na Skwerze
Kościuszki w Gdyni rozegrany
został 29 bm. Ogólnopolski Wy­
ścig Kolarski o Puchar Dowódcy
Marynarki Wojennej. Uczestni­
czyło w nim 39 kolarzy, którzy
mieli do pokonania 40 okrążeń
o łącznej długości 50 km.

Po raz czwarty w tej imprezie
zwyciężył Tadeusz Mytnik (Flo­
ta Gdynia) — 29 pkt przed Da­
riuszem Kajzerem (Romet Byd­
goszcz) — 23 pkt. i Józefem Gro­
chalą (LKS Strzelec Krajeńskie)
— 19 pkt.

Cracovia wygrywa...
W Bytomiu zakończył się pił­

karski turniej dla młodzieży o

Memoriał Wacława Kuchaira.
Turniej wygrali piłkarze Craco-
vil, którzy w finale pokonali Po­
lonię Warszawa 2:1 (1:1).

Trzecie miejsce zajął zespół
Orlęta Wrocław po remisie 2:2
(1:1) z Polonią Przemyśl (zade­
cydowały rzuty karne). (m)

Mecz .lekkoatletyczny
RFN — USA

W Bernie zakończył się mecz

lekkoatletyczny RFN — USA,
Wśród kobiet zwyciężyła repre­
zentacja USA 96:72. Rywalizację
mężczyzn wygrali również za­
wodnicy amerykańscy 126:95.
Ciekawsze wyniki ostatniego
dnia mistrzostw:

MĘŻCZYŹNI: 866 m 1. Mat-
thias Assmann (RFN) — 1.50,21;
200 m 1. Ralf Luebke (RFN) —

20,53; młot 1. Christoph Sahner

(RFN) — 79,50 m; HO m ppł.
1. Roger Kingdom (USA) —

13,31; trójskok 1. Willie Banks
(USA) — 17,34 m; 4X400 m 1.
USA (Rowe, Kaldwell, Robinson,
Armstead) — 3.03,68; oszczep 1.
Tom Jadwln (USA) — 87,14 m;
3000 m z przeszkodami 1. Patriz

lig (RFN) — 8.29,60; 3000 m 1.

Doug Padilla (USA) — 8.10,25;
200 m 1. Ralf Luebke (RFN) —

20,53; młot 1. Christoph Sahner
(RFN) — 79,50 m; trójskok 1.
Willie Banks (USA) — 17,34 m.

KOBIETY: 200 m — 1. Pam
Marshall (USA) — 22,65; w dal
— 1. Sabinę Eyerts (RFN) — 6,70
m; wzwył — 1. Louisa Rłtter
(USA) — 1,93 m.

Turniej piłki nożnej
Międzyszkolny Ośrodek Spor­

towy Krowodrza organizuje w

miesiącu lipcu turniej piłki no­
żnej dla młodzieży urodzonej w

latach: — 1970—71 (grupa I) 1
1972—73 (grupa H).

Zgłoszenia nałoży nadsyłać pod
adresem Wydziału Oświaty i Wy­
chowania Urzędu Dzielnicowego
Krowodrza w Krakowie w ter­
minie do dnia 6 ltpca 1985 r.

Odprawa w Zespole Szkół Bu­
dowlanych Nr 1 Kraków, ul.

Złotej Kielni 1 (sala gimnasty­
czna) o godz. 16.00. (m)

Rekreacja dla wszystkich
Międzyszkolny Ośrodek Spor­

towy Krowodrza — zawiadamia,
że w lipcu i sierpniu organizu­
je zajęcia rekreacyjno-sportowe
(p. nożna, siatkówka, koszyków­
ka, tenis stołowy, kometka) na

obiektach Zespołu Sżkół Budo­
wlanych Nr 1 Kraków, ul. Zło­
tej Kielnl 1.

Zajęcia odbywać się będą eo-

dzlennie (z wyjątkiem świąt i
niedziel) w godz. 10.00—13.(10 i
15.00—18.00. (m)

Toto-Lotek

I losowanie: 11, 15, 29, 30, 35,
36, dod. 17

U losowanie: 4, 20, 32, 26, 89,
42.

fSKALEJ
bDOSKOP

(m) Krzysztof Kuchar­
czyk zajął pierwsze miejsce
w konkurencji pistoletu
szybkostrzelnego podczas
międzynarodowych zawodów
strzeleckich w Sofii. Polak

wystrzelał 593 pkt. i wyprze­
dził Laszlo Balogha (Węgry)
— 593 oraz Emila Duszanowa

(Bułgaria) — 592.
W finale pucharu inter­

kontynentalnego w koszy­
kówce mężczyzn w Barcelo­
nie — fc Barcelona pokona­
ła brazylijski zespół Monte
Libano 63:89 (47:51).

W meczu o trzecie miejsce
Cibona Zagrzeb (Jugosławia)
zwyciężyła San Andres (Ar­
gentyna) 109:82 (60:43).

4^ Po 17 odcinkach specjal­
nych samochodowego rajdu
Nowej Zelandii — eliminacji
mistrzostw świata kierowców

prowadzą Finowie Timo Sa-
lonen 1 Seppo Harjanne
„peugeot 205 t 16” — 2:37,36
wyprzedzając Waltera Roehr-
la i Christiana Geisdorfera
(RFN) „audi sport ąuattro”
— strata 3 sek.

Liderem międzystrefo-
wegó turnieju szachowych
mistrzostw świata mężczyzn
w Taxco jest Jan Timman
(Holandia) — 11 pkt. wyprze­
dzając Jesusa Nogeirasa (Ku­
ba) — 9,5 pkt.

4^ Polscy brydżyści prze­
grali w dwunastej rundzie
mistrzostw Europy w Sal-

smaggiore z Izraelem 12:18
i zajmują szóste miejsce ma­
jąc 200 pkt. Prowadzi Austria
— 228 pkt. przed Izraelem
224 i Francją — 217.

W japońskim mieście
Kirin rozpoczął się między­
narodowy turniej koszyka­
rzy. Wyniki pierwszego dnia:
ZSRR — Holandia — 129:58
(63:24). Reprezentacja Uni­
wersytetu Indiany (USA) —

Japonia — 72:59 (41:27).
Reprezentacja Polski w

piłce wodnej przegrała z

CSRS w pierwszym dniu tur­
nieju w Bratysławie 8:9 (2:2,
2:2, 3:4, 1:1). Natomiast Ru-,
munla wygrała z W. Bry­
tanią 14:9 (3:0, 3:3, 5:2, 3:4).

W Gateshead zakończył
się mecz lekkoatletyczny W.

Brytania — Francja — CSRS.
W konkurencji mężczyzn nie­
oczekiwanie zwyciężyli Fran­
cuzi 155,5 pkt., przed W. Bry­
tanią — 148,5 oraz CSRS —

118 pkt. Wśród kobiet zwycię­
żyła CSRS — 118 pkt. przed

Lekarze o urazowości w sporcie
Liczne urazy alarmują opi­

nię sportową. Lekarze starają
się im zapobiegać. W mona­
chijskim szpitalu przeprowa­
dzono po raz pierwszy w

świecie operację, która zrewo­
lucjonizować może dotychcza­
sową praktykę przy kontuzjach
kolana. Zespół lekarzy, pod
kierunkiem prof. Carla-Joa-
chima Wirtha, dokonał uda­
nej transplantacji łękotki.
Transplantację poprzedziły li­
czne doświadczenia przepro­
wadzone przez monachijskiego
ortopedę K. A. Miachowskie-
go na zwierzętach. Wiadomość
o udanej transplantacji łękotki
podano w Monachium podczas
IH Kongresu Lekarzy Sporto­
wych, zajmujących siię urazo-

wością w sporcie, w którym
uczestniczyło ponad 600 leka­
rzy z całego świata specjalizu­
jących się w leczeniu m. in.
urazów głowy i kręgosłupa.

Udana transplantacja łękotki
otwiera przed wieloma ludźmi
szansę szybkiej rekonwalescen­
cji. Uszkodzona łękotka zosta­
ła usunięta operacyjnie, a na

jej miejsce przeszczepiono inną
od zmarłego. Jak dotychczas
nie stwierdzono antyreaikcji
organizmu na przeszczep.

W ezasie obrad wygłoszono
ponad 36 referatów z dziedzi­
ny urazowości w narciarstwie
alpejskim, boksie i gimnastyce
sportowej. Lekarza zaćhodnio-

niemśeeey Baer, Hoerter, i Mo-
ench, wystąpili z propozycją
ograniczenia startów 1 trenin­
gów w przypadku doznania
przes zawodników wstrząsu

W. Brytanią — IM i Fran­
cją — 84 pkt.

Q W międzynarodowym
turnieju piłki ręcznej kobiet
w Warnie reprezentacja Pol­
ski pokonała Rumunię 24:23
(12:12).

Wygrana polskich
piłkarzy ręcznych

Polscy piłkarze ręczni u-

czesetnłczący w turnieju mię­
dzynarodowym wygrali w

miejscowości Tivat za Szwaj­
carią 24:20 (10:9). W pozosta­
łym meczu grupy „A" Jugo­
sławia zwyciężyła Hiszpanię
23:19 (12:11). W tabeli grupy
prowadzi Jugosławia przed
Polską — oba zespoły po 4

pkt. przed Hiszpanią i Szwaj­
carią — 0 pkt.

Rekord świata
Michaela Grossa

Michael Gross (RFN) usta­
nowił podczas pływackich
mistrzostw kraju w Ren-
scheid rekord świata w wy­
ścigu na 200 m st. mot. 1.87,01
Poprzedni rekord świata na­
leżał od 3 sierpnia 1984 r. do
Johna Slebena (Australia)
l.57,04. Drugie miejsce w wy­
ścigu zajął Ren* Schaffgans
2.03,37.

Udany start polskich
żeglarzy

Udanie wystartowali pol­
scy żeglarze w Mistrzostwach
Świata w klasie „fim” w

szwedzkiej miejscowości
Marstrand. W pierwszym wy­
ścigu najlepiej spisał się Ja­
cek Sobkowiak zajmując dru­
gie miejsce. W pierwszej
dziewiątce znalazło się poza
nim jeszcze trzech naszych
żeglarzy.

Kostadinowa 2,00 m

w skoku wzwyż
Podczas meczu lekkoatlety­

cznego Włochy — Bułgaria —

Kuba w Weronie Stefka Ko­
stadinowa (Bułgaria) wygra­
ła konkurs skoku wzwyż u-

zyskując 2,00 m. Drugie miej­
sce zajęła Silvia Costa (Ku­
ba) — 1,98 m przed aktualną
rekordzistką świata Ludmiłą
Andonową (Bułgaria) — 2,07
m, która tym razem pokona­
ła poprzeczką na wysokości
1,94 m.

Było to 15. zwycięstwo z

rzędu Stefki Kostadinowej.

mózgu. Przypomniano przy tej
okazji, iż włoski alpejczyk
Leonardo David zmarł w 1985
roku po 6 latach od wypadku
nie odzyskawszy przytomności.
David miał wypadek podczas
próby przedolimpijskiej w La­
kę Placid. Ofiarami równia
groźnych wypadków padli m.

in. Sepp Ferstl (RFN) w Cha-
monix w 1980 r., jego rodak
Klauss Kitzbuehel w 1985 r.

Wspomniani lekarze domagają
sią od kompetentnych władz
wprowadzenia przerwy w

startach przez kontuzjowanych
zawodników, wynoszącej 9—4
miesiące.

Inny uczestnik kongresu,
Cecile Noble wystąpił x pro­
pozycją, aby lekarzowi pełnią­
cemu dyżur przy ringu bok­
serskim przyznać prawo prze­
rwania walki. Monachijscy or­
topedzi Wolfgang Pfoerringer
i Bernard Rosemeyer zwrócił
uwagę na konieczność bardziej
dokładnej selekcji młodzieży,
która ehce zajmować się gim­
nastyką sportową. Nieprawidło­
wa budowa układu kostnego,
połączona z intensywnym tre­
ningiem, prowadzi bowiem ich
zdaniem, do częstych 1 poważ­
nych kontuzji.

Wiele uwagi poświęcano pod­
czas kongresu kontuzjom koń­
czyn dolnych i kręgosłupa wy­
stępujących wśród biegaczy.
Popularne ostatnio w świecia
bieganie, głównie po ulicach,
prowadzi do występowania
wspomnianych kontuzji.

Jak widać sport nie zaiwsza
czyni człowieka zdrowym, (m)

W środę (19 czerwca br.) wie­
czorem odbył się w Sofii na naj­
większym, reprezentacyjnym
stadionie im. Wasyla Lewskiego
mecz o puchar Bułgarii. Wal­
czyły o to trofeum dwa sofijskie
kluby CSKA „Septemwrijsko
Żname” i „Lewski — Spartak”.
Obydwa bardzo zasłużone dla

bułgarskiego piłkarstwa, znane

na arenie międzynarodowej, od
lat nadające ton ligowym roz­
grywkom w swoim kraju. Był
to mecz, który przejdzie do hi­
storii nie tylko bułgarskiego
piłkarstwa. Spotkanie zakończy­
ło się zwyaięstwem CSKA, któ­
ry w pięcioletniej historii Pu­
charu Bułgarii odniósł Ztrzecie

irwycięstwo pokonując lokalne­
go rywala 2:1. Sprawozdawca
organu KC BPK „Rabotniczesko
dęło” tak mecz ten komentował:
„...w wieczornym meczu nie by­
ło futbolu, nie można się było
dopatrzeć sensu sportowego
współzawodnictwa. Piłka była w

grze nie więcej niż trzecią część
czasu grv Przez pozostałe mi­
nuty boisko było polem bitwy.
Bez najmniejszych skrupułów
zawodnicy dążyli do pokonania
przeciwnika nie licsąc się z żad­
nymi regułami gry, nie zważa­
jąc na otoczenie, nie licząc eię
z sędzią czy widzami, którzy od
dwu najlepszych zespołów ocze­
kiwali mistrzowskiego, piłkar­
skiego spektaklu. Kolorowe kar­
tki, którymi posługiwał się bo-
jażliwy sędzia, na piłkarzach

nie robiły najmniejszego wraże­
nia, Nie potrafiący prawidłowo
ocenić winnego sędzia A. Jase-
now dopuszczał do dziesiątków
haniebnych scen, przechodził do

porządku nad przypadkami kie­
dy po pięciu-sześciu zawodni­
ków — głównie „Lewskiego
-Spartaka” (Michajłow, Nikołow,
Sirakow) próbowało dokonać na

nim samosądu. Koniec końców

doprowadziło to do pokazania
trzech czerwonych i siedmiu żół­
tych kartek, do kontuzji' repre­
zentantów ktraju, do nokautu na­
szej klubowej piłki.

Mistrzowie x „Lewskiego-
Spartaka” żyją w przekonaniu,
że są niepokonani. Nie mogąc się
pogodzić x ewentualną porażką
pierwsi dali sygnał do prze­
kształcenia meczu w widowisko
daleko odbiegające od zasad fut­
bolu. Zaakceptowali te warunki

zawodnicy CSKA „Septemwrij­
sko Zname” i tym sposobem i

zwycięzcy i pokonani poderwali
dobre imię sportu i zszargali
swoje w nim tradycje. Wyda­
rzenia te rozgrywały się na o-

czach trenerów obu drużyn i
szefów obu klubów. Widocznie
dla nich wszystko było całkiem
normalne skoro po zakończeniu
meczu ustawili się po odbiór
medali jak gdyby nigdy nie...”.
Tyle obszernego cytatu z ko­
mentarza po meczu zamieszczo­
nego przez „Rabotniczesko dęło”.
Nie byłoby. w tym jeszcze nic

nadzwyczajnego. Przecież i u nas

spotykamy podobne sceny na

meczach piłkarskich, podobny
poziom sędziowania, podobne za­
chowanie trenerów i działaczy
klubowych. Bomba wybuchła
następnego dnia. Ten sam cen­
tralny dziennik na pierwszej
stronie 21 czerwca br. zamlesz-
sra wiadomość dnia. Jest nią de-

Po decyzjach władz bułgarskich

A może tak i u nas...
cyzja Sekretariatu KC Bułgar- lalnośoi
sklej Partii Komunistycznej.
Czytamy w niej, że mecz prze­
kształcił się w niegodne wido­
wisko. Zamiast potwierdzić wy­
soki poziom bułgarskiego piłkar­
stwa zaprezentowany w czasie
bardzo dobrych meczów w ra­
mach eliminacji do Mistrzostw
Świata w Meksyku, zamiast
sportowej i przyjacielskiej at­
mosfery stanowił pokaz sporto­
wego chuligaństwa. „Mecz sta­
nowił podeptanie elementarnych
norm socjalistycznej moralnoici
w sporcie i ordynarną prowoka­
cją wobec dążenia naszego spo­
łeczeństwa by postawić tamą

niedopuszczalnym tendencjom w

bułgarskim piłkarstwie”. Dalej
następuje 5 punktów uchwały
Sekretariatu KC BPK o karach

jakie nakłada się na oba kluby,
zawodników, trenerów 1 działa­
czy oraz o obowiązku zapewnie­
nia przez środki masowego prze­
kazu podniesienia poziomu dzia-

dziennikarzy sporto- Łewskt 1 CSKA zostają si­
wych. Uchwała Sekretariatu KC sunięta z klasyfikacji mistrzostw
stanowiła podstawę decyzji pod­
jętych przez Bułgarski Związek
Kultury Fizycznej i Sportu o-

raz Bułgarską Federację Piłkar­
ską W ich wyniku:

rozwiązuje się obydwa klu­
by i druiyny piłkarskie,

cofa się prawo tworzenia

resortowych klubów piłkarskich
w Ministerstwach: Obrony Na­
rodowej, Spraw Wewnętrznych,
Transportu, które to minister­
stwa do tej pory takie prawo
posiadały. Miejskie władze spor­
towe Sofii do 26 lipca sformują
nowe kluby piłkarskie w miej-

se« Lewskiego f CSKA stwwie-
n« n* zasadach terytorialnych *

nie resortowych czy branżo­
wych. Na podobnych zasadach
inne dwa kluby: „Slawia” 1
„Lokomotlw”.

CSKA rostaje pozbawiony
tytułu „Zdobywca pucharu Buł­
garii” w 1985 r.

Stopśeń winy poszczególnych
przedstawicieli kierownictw obu
klubów oraz ich działaczy zo­
stanie rozpatrzony przez miej­
skie władze sportowe w Sofii. W
stosunku do winnych członków

partii zostaną wyciągnięte wnio­
ski organizacyjne.

Bułgarskie władze sportowe
przypominają także wszystkim się odważył. Do tego dochodzą
pozostałym klubom i związkom
sportowym konieczność pełnego
przestrzegania zasad etyki i mo­
ralności socjalistycznej w spor­
cie oraz domagają się szyb zego
i pełniejszego wprowadzenia w

4- dyrektorzy obu klubów e- życie decyzji Biura Politycznego
raz trenerzy pierwszych ąespe- BPK „O przełom w rozwoju pił-

Bułgarii w sezonie 1984 / 85. Wy­
niki mistrsostw zostaną skory­
gowane przez Federację Piłkar­
ską. Zespoły, które zostaną sfor­
mowane w miejsce rozwiąza­
nych Lewskiego 1 CSKA ucze­
stniczyć będą w rozgrywkach o

mistrzostwo Bułgarii w sezonie
1985 /86.

Posypały się także obficie ka­
ry personalne. Zwolnieni i pra­
cy zostali]

łów. Ponadt* trenerzy aostaM

pozbawieni uprawnień trener­
skich oraz nałożono na nich ka­
ry pienięłno.

Na piłkarzy posypały się dy­
skwalifikacje, kary pieniężne i

pozbawieni* posiadanych tytu­
łów i odznaczeń sportowych.

karstwa bułgarskiego”, które się
odnoszą do wszystkich . ■gałęzi
aportu.

Tak w największym skróci*
można streścić wydarzenia o-

statnięh kilkunastu dni w buł­
garskim futbolu. Było to jak
napisało „Tempo” prawdziwe
„piłkarskie trzęsienie ziemi”.

Bezpośrednią przyczyną były chu­
ligańskie wybryki piłkarzy na

sofijskitn: stadionie. Ale przecież
była to tylko kropla, która
przelała czarę. Korzenie nega­
tywnych zjawisk w sporcie a w

piłce w szczególności tkwią zna­
cznie głębiej i narastały latami.
Wróćmy jeszcze na chwilę do

lektury organu BPK. W komen­
tarzu „Słuszna droga” Silwester
Miłczew pisze, że o samouwiel­
bieniu piłkarzy, o nierespekto-
wandu zasad obowiązujących w

społeczeństwie, o zawrocie gło­
wy piłkarzy, działaczy i trene­
rów, Kiedy „Rabotniczesko dę­
ło” skrytykowało niewłaściwą
pracę wychowawczą w CSKA
to zamiast odpowiedzi na kryty­
kę dyrektor klubu dwukrotnie
usiłował wymusić ukaranie ...

dziennikarza, który na krytykę

nagminne przypadki usprawie­
dliwiania i bronienia piłkarzy za

przewinienia na boisku i poza
nim. Jak to się dzieje, że piłka­
rze karani kolorowymi kartka­
mi wyjeżdżają na zagraniczne
mecze, zmniejsza się okres ka­
rencji lub wyznacza kary dopie-

to po ważnym meczu między­
państwowym a niektóre wyniki
meczów budzą wiele wątpliwo­
ści? Pucharowy mecz stanowi

najlepszą odpowiedź na pytanie
kto na tym zyskuje. Rumen Go­
ranów — jeden z najlepszych
bułgarskich bramkarzy uważa,
że przyczyną ekscesów na boisku
w Sofii była niczym nie uza­
sadniona pewność siebie piłka­
rzy obu drużyn, którzy zadziera­
ją nosa wiedząc, że fcn wszystka
wolno, że ich nie obowiązują
zasady współżycia społecznego.
,,Myślę, że przez wiele lat tym
drużynom i tym piłkarzom
wszystko bardzo łatwo wybacza­
no. Efekty widać...”.

Każdy, kto choć trochę intere­
suje się polską piłką czytając ta .

słowa bez trudu dostrzeże ja­
skrawe analogie Przecież wszy­
stkie zarzuty i pretensje wypi­
sywane pod adresem bułgar­
skich futbolistów pasują jak u-

lał do naszych „gwiazd” piłkar­
skich, do praktyk futbolowych.
Stąd też chyba z takim zdziwie­
niem, ale i zazdrością przyjęliś­
my decyzje władz politycznych
i sportowych Bułgarii, które wy­
dały zdecydowaną walkę ne­

gatywnym zjawiskom w spor-’
Cie. Bułgaria leży na obszarze

sejsmicznym. Stąd piłkarski*
trzęsienie ziemi jest możliwi.

My znajdujemy się chyba zbyt
daleko od epicentrum...

EDWARD WĄSIK


